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KSR-y u producentów kosmetyków i słodyczy

Jak najwięcej na sklepowe półki
wrzesińskiej

Mikromy
zapewniających pełną

rocza. Chodzi m. in. o zwięi
ji KSR,

w której u

zaopatrzenia
(w

trudnieniem

Kosmetyków 
w Poznaniu

zakładu.
program

eksport, żeby spłacić dług de­
wizowy zaciągnięty na moder

Na wczorajszej ses.

nych Małej Mocy 
Z zalega sootka 
okazji przedstaw 
wojewódzkich z

nizację 
przyjął 
wzięć

Samorząd 
przedsię-

Dokończenie na str, 2

realizację zadań drugiego pól

tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Bogdan Waligórski, przedsia-

KW PZPR — Bogdanem Wa­
ligórskim oraz resortu.

szenie operatywności w stara 
niaph o surowce, terminowe 
od d a w a n i e m od er n i z ow a n y c h

lepsze gospeda- 
czasem pracy, 

omawiano tak

: *• ■ ■ —h

,Mik rema” 
się z tej 
ele władz

Podobne kłopoty — z zaćpa 
trzbniem surowcowym i za-

Z okazji 30 rocznicy powstania Zv/»qzku Młodzieży Polskiej, w 
Sali Ośrodka Tradycji Ruchu Młodzieżowego otwarto wystawę 

zatytułowaną „W jedności siła".

poznańskie) o-

minionym okresie również w 
Zakładach Przemysłu Cukier­
niczego „Goplana” w Pozna­
niu (obejmujących zakłady w

:estniczył sekre.

w celu lepszego 
rynku.

W Fabryce 
„T&llcna-Lechia”

obiektów, 
rowanie 
W dyskusji

twarto nowy oddział produk­
cyjny oraz zaplecze socjalno- 
adm inlstracyjne w Przedsię- 
bir»rs vie Doświadczalnym Spe 
cjalnych Maszyn Elektrycz­

wystąpiły w

NIELKDP
Przed Świętem Lipcowym

Z pięciu
, województw

Wyd. AB Cena 1 zł

W 30 rocznice powstania ZMP

W zakładach pracy odbywa 
ją się kolejne w tym roku se­
sje Konferencji Samorządu Ko 
bot niczego. Poświecone są one 
omówieniu planów drugiego 
pćłrpcza, na podstawie wnikli 
wej analizy realizacji zadań 
minionych sześciu miesięcy. 
Przedstawiciele załóg zwraca­
ją szczególną uwagę n r wyko 
rzystanie wszystkich rezerw

270 milionów złotych. W 
pierwszym półroczu sprzeda­
no wyroby za 1,89 mid zł. W 
dostawach na rynek krajowy 
nastąpiły jednak przesunięcia 
asortymentowe, a eksport nie 
został w całości zrealizowany.

na styczniowej sesji KSR przy 
jęto ra rok bieżący bardzo 
wysokie zadania — vzartość 
sprzedaży miała wynieść 4.47 
mld zł. W pierwszym półroczu 
wystąpiły jednak tak znaczne 
trudności surowcowe, że plan 
roczny trzeba obniżyć o

wiciele załogi „Lechii” obja­
wiali możliwości poprawy go 
spodarowania. Wiele uwagi 
zwracano na zaopatrzenie ryn 
ku wewnętrznego. Jako jedy­
ny lub główny producent 
niektórych kosmetyków i wy 
robów chemii gospodarczej — 
mówiono — jesteśmy odpowie 
dzialni za to, żeby nie brako­
wało ich w sklepach. ..Lechia” 
musi także ^intensyfikować

Przed zbliżającym się Świę­
tem Lipcowym oddawane są 
do użytku liczne obiekty pro­
dukcyjne, socjalne, kulturalne 
i handlcwe. Jeden z nich — 
ważny dla naszej gospodarki 
— przekazany został do eksplo 
atacji wczoraj. We Wrześni
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CO O TYM SĄDZICIE

Sposób no przeciwności
Zapytana o motywy postawienia sobie trudnego celu, 

pierwsza kobieta, któro samotnie opłynęła kulę ziemską — 
kapitan Krystyna Chojnowska-Uskiewicz, po powrocie eto kra­
ju odpowiedziała pc prostu:

W.Tobie Ojczyzno’

I— Bo lubię rzeczy trudne. Tak mi się składało w życiu, że ~ 
bardzo często robiłam rzeczy trudne. To dóje dużą satystak- i.

Robić rzeczy trudne. Lubić rzeczy trudne... Jaka to więc 
— „słaba płeć”!

Dwóch dobrych znajomych wypłakiwało się niedawno w 
mój służbowy kołnierz.

Pierwszy — kierownik niewielkiego zakładu produkcyj- 
nego, który „powyżej nosa ma tej strasznej szarpaniny” z 
ludźmi, kooperantami, maszynami i surowtami:

— Napisałbyś o tym, że judzie nieustannie zmieniają pro­
cę, szukając łatwego Chleba. Ledwie rozpocznie robotę, a już 
słyszę, jak ten i ćw sobie wyobrażał, że tu będzie łatwiej. 
Tymczasem trzeba pracować osiem godzin, „fuch" żadnych 
n r? ma, możliwości zarobienia „na boku" — także nie widać. 
Mija pół roku lub rak i teki zmęczony normalną pracą przy-

w y m ó w i e n i e* do m ag a j q c
innego zakładu za parę zumieniem sir 
kiom" — często słyszy mój znejemy.

cby mu pozwolić przejść do
. „Bądź paa człow e-
a się do

mrre mówi o tym, że daleki moim dzienm-karskim obowiązkom 
znam przecież różne instytucje i przedsiębiorstwa, w-ęc z 
ppwrcścią wiem, gdzie.., <?n mógłby odsapnąć po tej harów­
ce z ludźmi, kccoercńlcm;, maszynami I surówkami.

Drugi znajomy ma prac
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Koncert z okazji
Święta Odrodzenia

Nowy oddział „Mikromy” 
prezentuje się okazale — 
zbudowany został w szybkim 
tempie i wyposażony jest w
wiele riowcczei urządzeń.

21 bm., w przeddzień Święta 
Odrodzenia Polski, Telewizja 
Polska nada w programie I 
bezpośrednią transmisję kon-

Możliwe będzie dzięki temu 
-znaczne zwiększenie orodukcji, 
| m. in. silników małej mocy. 
{Wydatnie poprawiły się też wa 
| ranki pracy załogi. Planuje się

cert u muzyki polskich którv a 
odbędzie się w Teatrze Wićl- | Przez oddział do pełnej zdol-
kim w Warszawie. (PAP) ności pifodpkcyjńoj. (bop)

Nu zdjęciu: pierwsi zwiedzili ekspozycję byli działacze ZMP, któ­
rzy reprezentować będą województwo poznańskie na rozpoczy­
nających się działaj we Wrocławiu c&niralitych obchodach 30-le- 

cia ZMP.
Fot. — R. Królak

przy spięs zen i e d och c-d z en. ią ER!
Neues Deutsęhland

M. Dojeń M. Kamei C. Vance

Trójstronna konferencja
w sprawie Bliskiego Wschodu

I

starych i nowych nazistów
„S prawa 

skandalem 
skim”. Pod 
nik „Neues

FHbingera 
w państwie 
trm hasłem 
Deutschtand’

jest 
boń- 

dzicn

zbrodniarzach wojennych.
200 000 żyje bezkarnie w Re­
publice Federalnej, niekiedy 
piastują oni wysokie stanowi 
ska w aparacie wymiaru spra

mieścił nowe szczegóły na te­
mat rosnących tendencji neo- 
hiilcrowskich w Republice Fe 
derałnej Niemiec.

wiedliwóści w aparacie poli
W zamku Leeds w hrabstwie 

Kent rozpoczęła się wczoraj 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych Egiptu • Izraćla 
w sprawie Bliskiego Wschodu. 
Obradom przewodniozs’ amery­
kański sekretarz stanu Cyrus 
Var.ce.

W opinii prasy brytyjskiej 
spotkanie Mosze Bajana z Mo­
hammedem Kamelem ma stwo 
rzyć ramy dla podjęcia nego­
cjacji pokojowych Izraela i 
Egiptu, zerwanych praktycznie 
w styczniu br. Na podjęcie 
tych negocjacji nalegali Ame­
rykanie, świadomi niebezpie­
czeństwa, jakie dla egipskiego 
orezydenta Sadata stanowiło 
fiasko jego inicjatywy pokojo­
wej, zapoczątkowanej wizytą 
w Izraelu. Spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych w Leeds

nia szczegółowych mzwiązai: 
problemu bliskowschodniego, 
lecz stworzeniu ram do podje-
cis w na.ibł przyszłości

tycznym, gospodarczym, bądź 
też otrzymują wysekie emery 
tury.

„Neues. Deutachland” wymię 
nia nazwisko nadprokuralora 
przy Trybunale Federalnym — 
Ludwiga Bemera, który jako 
sędzia Sądu Specjalnego w 
Pradze uczestniczył w wyda­
niu 15 wyroków śmierci na o- 
bywra te 1 i czecho sio wack ich. 
Pierwszy prokurator przy 
Wyższym Sądzie Krajowym w

Środki masowego przekazu 
wielu krajów — agencje infor 
macyjne, prasa, radio i telewi 
zja — podkreślają, że sprawa 
Filbingera stanowi nowy do­
wód rosnących tendencji fa­
szystowskich w Republice Fe

pokojowych rozmów egipsko- 
izraełskich.

Prasa brytyjska szeroko opi­
suje bezprecedensowe środki 
ostrożności, jakie podjęto z 
okazji konferencji amerykań- 
sko-izraelsko-egipskie.j. Tysiąc- 
letni zamek otoczony fosą j 
dwumetrowymi muram; jest 
jedynym miejscem, w którym 
brytyjscy gospodarze gwaran­
tują bezpieczeństwo uczestni­
ków rozmów. Poprzednio wy­
znaczone miejsce konferencji, 
położony w centrum Londynu 
hotel „Churchill”, uznano za 
zbyt narażony na atak sił 
arabskich, przeciwnych poli­
tyce zawierania — separaty­
stycznych porozumień z Izra­
elem, prowadzonej przez Egipt.

PAP

używając nieaktualnego po-
—- „umysłową”, trochę kancepcyjrą, trochę organiźa- 
Haruje — mówi — od świta do zmroku, bierze do 

część biurowych papierów, zarywa noce. Mozę bym 
uwierzył, że obowiązki, klćre spadają na „jego bied­

ną głowę”, przerastają możliwości jednego człowieka, gdy­
bym r.ie miał ckażj* czasem go poobserwować. A wynika 
z tych obserwacji niezbicie, że przynajmniej połowę czasu 
pracy mój znajomy po prostu marnuje — na zajęcia zupełnie 
n:e służbowe. I cn marzy o tym, by znaleźć zajęcie mniej 
absorbujące, bo egrem trudności, z jakimi musi teraz wol­

działu

nawet
der a Ir. ej pisze dziennik.
Wi stokrotnie wskazuje się na 
przerażającą kontynuację, któ 
ra staje się widoczna w związ 
ku ze skandalem wokół Filbin 
gera.

Cclle Ralf Pfłeiderer,

czyń, już go po prostu zmęczył.
Życie to nie bajka, w której za dotknięciem czarodziejskiej 

różdżki można uniknąć kućZw codzienności. W życiu z sa­
mej jego istoty, jest trudno: komplikuje się cno zmuszając 
do wysiłku, do szukania takich rozwiązań, które nie unikiem, 
lecz mądrym sposobem pozwolą pokonać trudności. 
Jeden z moich profesorów, słysząc nerzekenia na przeciąg, . 
który w upalny dzień miał wywiać z sali nieznośne gorąco, 
odpaw;edzicł: przeciągi żeby nie szkodziły ■ trzeba po 
prostu pokochać. A Krystyna Chojnowska-Liskiewicz toż wie­
le razy mogła zrezygnować z rejsu; gdy przez dwa tygodnie 
spała na dobę po półtorej godziny, gdy była chora, gdy me 
mogła naw ązać radiowe-j łączności z krajem, gdy...
-- V7 żadnym zawodzie — powiedziała po zawinięciu „Ma- , 

zurka” do portu w Gdyni — nie ma innego sposobu: kto cbće .. 
być cebry, musi dużo pracować. W ogóle jak się obce coś 
osiągnąć, trzeba dużo pracować. Po prostu... I zaczynać — 
jak najwcześniej. , . . .

W tym „zaczynać jak najwcześniej" zawiera się być mo­
że żvc.icwar mądrość i sumo doświadczeń znakomitej żeglar- ( 
ki, cila ktorej pokonywanie trudności jest stylem życia, po­
dobnie jak dla tylu innych — okazją do poddawania się i re-

Tylko jak hortewać chąrcktery? Jęk uczyc pokonywam:o 
W sytucĆM, gdy od żłobka, przez przedszkole, szko- 

łn/ro'uczelnię, troszcząc się o to, żeby nasze dzieci miały 
lepiej Cd nes — usuwamy z ich życtowej drogi najpierw, ma­
ło, potem duże przeszkody, zamiast coraz wyżej ustawiać po- 
przeeżkę, przyzwyczajając do jej pokonywc-n-a.

ZYGMUNT ROLA

CO O TYM SADZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
naibliższego poniedziałku włącznie p«»n^
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-9^9 Foznaa.

Castle służyć będzie jak
■podkreślił rzecznik delegacji 
amerykańskiej — nic okreśłe-

W tym samym numerze 
dziennik zamieszcza całoko- 
lumnową dokwmentację pt.: 
..RFN — twierdzą starych i no 
wych nazistów”. Zawiera ona 
informacje o nazistowskich

współdziałał w ferowaniu licz 
nych wyroków śmierci na o- 
bywateli Brna. Nad radca rzą­
dowy w Ministerstwie Spra- 
wiedHwcśei Szlczwika-Hclszty 
nu, Werńer Rohdc, Sako pro­
kurator Sądu Specjalnego w 
Pradze posicsi odpowiedzial­
ność za wiele wyroków śmier 
ci wydanych na obywateli cze 
skichi (PAP)
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jgSM—M—I HSMEBEHB9HB I
K. Waldheim na szczycie O JA t^y EWG a rządem japońskim w

Pn 20-godzinnym pobycie w Da­
maszku i przeprowadzeniu rozmów 
z prezydentem Syrii H. Asadem, 
ministrem spraw zagranicznych 
Abd-el Halimem Chaddamem i 
przewodniczącym Organizacji Wy-

Tokio przed kilkoma miesiącami. 
Rozmowy T. Fukudy z R. Jenkin- 
sem i innymi przedstawicielami 
EWG potrwają do środy.

wania dotyczące ograniczenia zbro 
jeń śtrategicsmych SALT. Aby 
osiągnąć postęp, Stany Zjędno-

specjalnych w dziedzinach służby 
zdrowia,- szkolnictwa, inwestycji

Zwolenia Arafatem
sekretarz generalny ONZ K. Weld- 
heim opuścił wczoraj stolicę Sy­
rii .udając się do Chartumu, aby 
wziąć Udział w rozpoczynającym 
się tam szczycie Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej (OJ A).

Japoński premier w Brukseli
Na rozmowy z przewodniczącym 

komisji EWG R. Jenkinsem przy­
był wczoraj z oficjalną wizytą do 
Brukseli 'premier Japonii T. Fu- 
kuda. Podejmie on próbę załago­
dzenia konfliktu, który nabrał 
szczególnej ostrości po zakończo- 

k^ych fiaskiem negocjacjach mię-

Stosunki Kanada — ZSRR
"Występując w programie telewi­

zyjnym kompanii minisl
spraw zagranicznych Kanady D. 
Jamieson wypowiedział się za 
umocnieniem polityki odprężenia 
ze Związkiem Radzieckim, ' aby 
uniknąć rozpętania globalnego 
kpnflikni. Jamieson wskazał na 
niebezpieczeństwo wynikające z
braku dialogu między
Związkiem Radzieckim a Stanami 
Zjednoczonymi i przestrzegł przed 
zwiększeniem napięcia w stosun­
kach miedzy tymi krajami. W 
tym kontekście powiedział, że po-
Utyka prezydenta Cartera

czone powinny zmienić swoją 
litykę — stwierdził minister.

Demonstracja Indian

po-
mieEzfcsntowych itp.

Ponad 1,5 min bezrobotnych

sprawie tzw. obrony praw czło­
wieka ujemnie wpływa na roko-

W poniedziałek około LW-csobo- 
wa grupa Indian przybyłych do 
Waszyngtonu, po najdłuższym w 
dziejach marszu protestacyjnym 
(rozpoczętym 11 lutego br., z wy-
spy Aleatraz u wybrzeży San
Francisco) zgromadziła się u stóp 
Kapitolu .domagając się rzeczy­
wistego zrównania w prawach " z 
ludnością napływową. Indianie 
wyrazili zaniepokojenie w związ­
ku z podejmowanymi na forum 
Kongresu próbami przeforsowania 
ustaw unieważniających wszystkie 
podpisane traktaty z kolejnymi 
rządami USA. zamykających re­
zerwaty i wstrzymujących re?’i- 
zację różnorodnych programów

z opubakoy/anych przez, bry- 
tyjskłe Ministerstwo . Prący da­
nych wynika, że na dzień 15 lipca 
w Wielkiej Brytanii zarejestro­
wano 1.530 min bezrobotnych, czy­
li 6,6 procent ogółu zatrudnionych. 
Po raz pierwszy od pięciu mie­
sięcy liczba bezrobotnych prze­
kroczyła w ten sposób półtora 
miliona osób. W stosunku do 
ubiegtogo miesiąca nastąpił wzrost 
o 110 000.

Powódź w Indiach

Ilon
esoby zginęły, a prawił < 
ucierpiało dotychczas wsku-

tek powodzi w póJnccnoindyjskim 
stanie Uttar Fradesz.3
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HM
yyccę temu, przedsię- 

wzięciu wszystkiego..- 
najgorszego — oznajmił 
kanclerz Helmut Schmidt w 
stolicy Zairu, Kinszasie. gdy 
był nagabywany w sprawie 
działalności OT HAG.

Cóż to takiego OT RAG? 
Orbital Transport — und 
R ak et en Aktiengesellschaft 
czyli Toicarzystwo Akcyjne 
Transportu Orbitalnego i 
Rakiet. Powstało przed pa­
roma laty z pomocą zachód 
nioniemieckiego kapitału i 
wydzierżawiło w afrykań­
skiej strefie równikowej 
(Zair) teren o obszarze 
100 000 kilometrów kwadra 
tawych (dla porównania: 
Polska zajmuje około 
313 000 km kw)- Oficjalny za 
kres działalności OTRAG-u: 
prace rozwojowe nad 
stworzeniem tanich rakiet 
nośnych, budowanych w 0- 
parciu o proste, ogólnie do­
stępne elementy — w celu 
umożliwienia wysyłania w 
Kosmos satelitów przez „do 
wolnych klientów”.

Ten niewinnie prezentują 
cy się szyld RFN-owskiej 
spółki akcyjnej nie wpłynął 
byn zimniej uspokajająco na 
nastroje kół rządzących cho 
ciażby w sąsiedniej Zambii 
oraz Nigerii, które nie wy­
kluczają militarnego charak 
teru poczynań OTRAG-u. Z 
tego względu zachodnionie 
mżecki kanclerz znalazł się 
iv kłopotliwej sytuacji pod 
czas swojej niedawnej po­
dróży po Afryce, kiedy gę­
sto padały zapytania doty­
czące właśnie omawianej 
spółki.

Szef OT RAG — Lutz 
Kayser. dysponuje znaczny 
mi środkami materialnymi, 
ocenianymi na 100—120 mi 
lianów marek RFN. Jeśli się 
nawet przyjmie, iż Kayser 
jest tylko biznesmenem, 
nasuwa się nieodparcie py­
tanie komu ewentualnie 
zamierza sprzedawać swoje 
rakiety nośne? Kogo uważa 
zą ..dowolnego klie n- 
t a”?

Nie idzie przecież o żaba 
wę zapałkami, lecz o eks­
perymenty ze środkami prze 
roszenia, groźnymi — w 
przypadku ich zbrodniczego 
wykorzystania — dla ludz 
kości.

WP

UZNANIE DLA LESZCZYŃSKICH SPÓŁDZIELCÓW
Rada Nadzorcza WZSR obradowała wczoraj na posiedzeniu robo­

czym w przededniu Święta Odrodzenia Polski. Wysoko oceniono 
stan przygotowań spółdzielczości rolniczej województwa leszczyń­
skiego do żniw oraz sposób realizacji zadań planowych w I półro­
czu br. W okresie tym gminne spółdzielnie tego regionu wykazały 
się najwyższą w kraju dynamiką wyników, pomyślnie realizując 
zadania planowe.

W sali leszczyńskiego „Kortexpw odbyło się później spotkanie kie­
rownictwa i aktywu WZSR z długoletnimi pracownikami spółdziel­
czości, którzy przepracowali w GS-ach 30 lat. W spotkaniu uczestni­
czyli także: sekretarz KW PZPR — Jan Płóciniczak, wojewoda lesz­
czyński — Stanisław Radosz i prezes WZSR — Kazimierz Zgoła.

Wręczono wysokie odznaczenia państwowe. Krzyż Oficerski Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzymał Tadeusz Pohl — prezes GS Osieczna, 
który pracuje w spółdzielczości rolniczej od momentu jej powoła­
nia w Polsce Ludowej. Przyznano także złote, srebrne i brązowe 
Krsyże Zasługi, (jz)

NAJLEPSI HANDLOWCY WOJEWÓDZTWA PILSKIEGO
W nowo otwartym sklepie w Pile, będącym pod patronatem po- 

znańskich chłodni składowych wręczono przedstawicielom 15 pla­
cówek handlowych i gastronomicznych województwa Handlowe 
Znaki Jakości. Przyznawany corocznie przez Ministra Handlu wew­
nętrznego i Usług znak ten jest wyróżnieniem najlepszych załóg 
handlowych. Jest jednocześnie dowodom wysokiej jakości poziomu 
obsługi klieniów. Na podkreślenie zasługuje fakt, że w tym roku 
o HŹJ rywalizowały 2J2 placówki, w tym 28 zakładów gastrono­
micznych z województwa. (w’w)

Sytuacja gospodarcza 
najuboższych państw świata

W Genewie opublikowano raport 
na temat sytuacji ekonomicznej 

niejtóedniiejs-zych państw śwńata. Do 
kument zestal opracowany przez 
konferencją Narodów Zjednoczo­
nych d. s. Handlu i Rozwoju 
(UNĆTAD).

W ostatniej dekadzie w pań­
stwach rozwiniętych zanotowano 
przeciętnie 2,“-pToceńtowy rozwój 
gospodarki rocznie, zaś krajowy

Problemy II półrocza

Dobre gospodarowanie to także
prawidłowe dysponowanie funduszem płac

Kluczowym problemem gos­
podarczym i politycznym jest 
obecnie umocnienie równowagi 
pieniężno-rynkowej. Wiodą dó 
tego dwie drogi. Z jednej stro 
ny trzeba wykorzystać wszel­
kie możliwości zwiększenia 
dostaw towarów j usług przy 
lepszym dostosowaniu ich asor 
tymentowej struktury i jakości 
do rzeczywistych potrzeb spo­
łecznych, z drugiej zaś — pro 
wadzić prawidłową, racjonal­
ną politykę płac i dochodów7 w 
ogóle.

Całej naszej działalności, 
a także rozszerzaniu nowego 
systemu ek on om i c z u o - f i n a n s o - 
wego. stwarzającego organiza­
cjom gospodarczym duże pole 
do samodzielnego działania, 
musi towarzyszyć kształtowa­
nie właściwych relacji; orodnk 
c,ia — wydajność — płaca. Do- 
bre gospodarowanie polega w 
ogromnym stonniu na prze- 
s+rzeganiu żasadv. iż fundusz 
płac oraz pozostałe formv wy 
nagrodzenia nie mogą być wy 
dawkowane na inne cele niż 
opłacanie rzetelnego, efektyw­
nego wysiteu.

Jak' wynika ze wstępnych, 
obliczeń, łącznie przvchody

F. J. Strauss finansował 
spisek antyrządowy na Cyprze?
Informacje agencji prasowych na 

temat wykrytego na Cyprze spisku 
antyrządowego wskazują, że przy­
gotowywała go cypryjska ultra- 
prawica w powiązaniu ze skrajnie 
prawicowymi ośrodkami zagranicz­
nymi.

Jak pisze agencja TAN.TUNG, 
nici spisku łączą Nikozję z Ate­
nami i Monachium. Mówi się o 
powiązaniach spiskowców z przy­
wódcami zachodnioniemleckiej 
CSU — Franiem Josephem Straus­
sem. Miał on złożyć potajemną wi­
zytę na Cyprze i sfinansować sni- 
sek przekazując konspiratorom 
ponad milion dolarów.

Uważa się. że powiązaną ze spi­
skiem figurą nr 1 w Atenach jest 
znany rojaiista i były deputowany 
— Stelios Papadakis. Wraz z nim 
w przygotowaniach do zamachu 
uczestniczyła grupą skrajnie pra- 
wicowych' polityków greckich. W 
Nikozji natomiast w nieudany spi­

produkt globalny w przeliczeniu 
na głowę ludności — średnio 
11.491 dolarów. Natomiast w naj­
mniej rozv/iniętych gospodarczo 
krajach śwńata roczny wskaźnik 
rozwoju wyniósł przeciętnie 0,6 
proc., a produkt globalny w prze 
liczeniu na głowę ludności — tyl­
ko 135 dolarów. W 11 spośród 30 
najmniej rozwiniętych państw 
świata zanotowano regres gosi>o- 
darki. ' (PAP)

pieniężne (netto) ludności na­
szego kraju zwiękąż^ły śię w 
I półroczu br. (w stosunku do 
tego samego okresu 1977 r.) o 
7,6 procent, podczas gdy tego­
roczny plan mówi o wzroście o 
5,4 procent. Trzeba też podkre 
ślić, że również fundusz płac, 
podstawowy składnik owych 
dochodów, powiększył sic po­
nad założenia: o 5,9 procent 
(plan — 3.6 procent).

W dalszym ciągu obserwuje­
my zatem szybkie podnoszenie 
się dochodów społeczeństwa. 
W większości przypadków zja 
wisko to jest uzasadnione efek 
fami, osiągniętymi w pracy. 
Niejednokrotnie jednak mamv 
do czynienia z naruszaniem re 
lacji ekonomicznych. 7. rozrzut 
nym g^swodarowanj^m fundu­
szem płac, z rozluźnieniem dys 
cy^Hny finansowej.

Znajduje to wyraz m. in. w 
nadmiernym opłacaniu wydaj­
ności pracy. Przekroczenia w 
bm zakresie zanotowano w 
.wielu gałęziach przemysłowych 
i w budownictwie. To samo do 
tyczv — w niektórych przy­
padkach — nienodbudowane- 
go konkretnymi rezultatami 
wypłacania premii i nagród.

sek antyrządowy zaangażowali się 
pewni nie zidentyfikowani jeszcze 
publicznie politycy oraz kilka ma­
łych grup zbrojnych powiąza­
nych z terrorystyczna organizacja 
„FOKA-b”.

Związane ze spiskiem wydarze­
nia stawiają Cypr znowu w wy­
jątkowo skomptrkowanej i poważ­
nej sytuacji. Na środę zostało za­
powiedziane orędzie prezydenc?<ie 
do narodu.

W Nikozji podano do wiado­
mości, że prezydent Syircs . Kip- 
r^anu usunął negocjatora reprer 
zentującego Greków cypryjskich 
w rozmowach z Turkami cypryj­
skimi na temat politycznej przy­
szłości kraju, Taśsosa Panadopu- 
losa. Kiprianu oskarżył Papado- 
pulcsa o fatalne błędy w roko­
waniach. Poniesienia agencyjne 
na temat dymisji Pnoadcpulosa 
nie zawierają Wzmianki na temat 
jego ewentualnych powiązań ze 
spiskiem antyrządowym. (PAP)

Jak najwięcej 
na sklepowe półki

Dokończenie ze str 1
Poznaniu, Lesznie i Kargo- 
wej). W pierwszym kwartale 
brakowało ziarna kakaowego, 
co spowodowało zaległości w 
dostawach wyrobów czekola­
dowych i czekoladowanyeh. 
Zostały cne częściowo nadro- 
bione w drugim kwartale, jed 
nak plam trzeba było skorygo 
wać. W sumie załoga „Gopla­
ny” wyprodukowała w pierw­
szym półroczu 25 800 ton lako 
ci. m. in. 11 000 tem cukier­
ków, 3 700 ton czekolady, 
pełnej i nadziewanej. 6 800 ton 
wyrobów czekoladowanyeh, 
3 400 tom pieczywa cukierni­
czego, 321 ton kakao.

W dyskusji na wczorajszej 
sesji KSR omawiano wiele 
problemów związanych głów­
nie z zaopatrzeniem sklepów 
w poszukiwane słodkości. 
Wskazywano na konieczność 
zapewnienia rytmicznych do­
staw surowców, a także opa­
kowań, z którymi również „Go 
piana” ma kłopoty. Wiele miej 
sca w obradach poświęcono in- 
westycji. Roboty w budowa­
nych obiektach przebiegają 
zb.yt wolno w stosunku do har 
monogramu.

Samorząd omawiał także 
sprawy związane z dalszą 
poprawą warunków pracy i 
socjalnych załogi, (gra)

Konieczność utrwalenia i po­
głębienia równowagi pienięż- 
no-rynkowej wymaga nie tyl­
ko ścisłego przestrzegania prze 
pisów finansowych, nie tylko 
konsekwentnego stosowania 
zasady wyższego wynagradza 
nia jedynie za wyraźnie lepszą 
pracę, ale także dokładnego 
bilansowania przychodów z do 
stawami totyarów i usług. Wia 
domo natomiast, że uzyskane 
na tym odcinku w T półroczu 
Wyniki nie dają powodów do 
zadowolenia. Mamy zaległości 
w dostawach szeregu poszuki­
wanych w sklepach wyrobów. 
Produkcja rynkowa zwiększy­
ła się w tym okresie (w porów 
naniu z I półroczem ubiegłe­
go roku) o 7.6 procent a więc, 
w stopniu identycznym jak 
przychody pieniężne, powinna 
zaś znacznie je wyprzedzać.

Na tych zatem obu dziedz/- 
naeh: nieustannym, znacznie 
szybszym n?ż zwięv
szaniw atrakn^jnei dchrei 
wz^ędsm jakości prndtike.P 
iwnkowc.i oraz racjonalnym ’ 
uzasad niemym wy d ’ t ko wan ’ ■ 
śr^^ków płacowych, mas’'* 
bT’Ć slcyniopc wytrA’’! w naJ 
bliższych miesiącach. (^AP)

Wzrost c«n żywności*

w Wielkiej Brytanii
Ceny żywności wzrosły w Wiel­

kiej Brytanii od 1974 roku do po 
łowy bieżącego roku o 105 pro­
cent. Dane te przytoczył podczas 
debaty parlamentarnej w Izbic 
Gmin podsekretarz sianu Mc 
Lenmaa, odpowiedzialny za spra 
wy cen. (PAP)

Powitaną 24 nowe salony „UNITRY”

Lepsza sprzedaż 
sprzętu stereofonicznego

„UNITRA” wypuszcza na ry­
nek nowe modele coraz nowo­
cześniejszych radioodbiorni­
ków, magnetofonów i gramo­
fonów stereofonicznych klasy 
Hi-Fi. W tej sytuacji rodzi się 
pytanie: jak sprzedawać te wy 
roby, których obsługa wyma­
ga już od ekspedientów odpo­
wiedniego przygotowania tech 
niczncgo?

Niestety, zbyt często jeszcze 
zakup wysokiej klasy odbior­
nika stereofonicznego przypo­
mina kupno przysłowiowego 
kota w worku. W większości 
sklepów — nawet specjalisty­
cznych — przeciętny klient 
rzadko ma możliwość dokład­
nego sprawdzenia walorów 
sprzętu, za który płaci kilka­
naście tysięcy złotych. Wyjąt­
kiem od tej zasady jest działa 
jacy od roku salon fabryczny 
_,UNITRY’, w Skierniewicach, 
który od razu zyskał uznanie 
klientów z całej Polski. Jest

© Na ul. 17 Stycznia w Lesznie 
„Fiat” IMp zderzył się ze „Stą- 
rem”. W wyniku wypadku kie­
rowca „Fiata” zmarł po przewie­
zieniu do szpitala.

© Do szpitala w Gostyniu (woj. 
leszczyńskie) przewieziono piesze­
go, który został potrącony przez 
„Syrenkę”.

We wsi Brudzewo (woj. ko­
nińskie) wybuchł pożar. Pastwą 
ognia padła stodoła, budynek in^ 
wentarski i siano. Przyczyną po­
żaru było samozapalenie siana.

Oburzenie Japończyków na wiadomość 
o eksporcie broni do Filipin

Przed parania dniami filipin 
s-Kie Ministerstwo Obrony po­
dało do wiadomości, że zakupi­
ło od japońskiej firmy „Fuji 
Industrial CO” 100 000 bezpie­
czników od granatów. Informa 
ćja ta wywołała konsternację 
japońskich kół rządzących i 
oburzenie tutejszej opinii pu­
blicznej, zważywszy, że od 1967 
roku w Japonii eksport sprzę 
tu wojskowego jest podporząd 
kowany bardzo rygorystycz­
nym przepisom i praktycznie 
biorąc obowiązuje jego zakaz. 
Japońskie Ministerstwo Han­
dlu Zagranicznego i Przemysłu 
podało do wiadomości, że nie 
było poinformowane o transak 
cji dokonanej przez firmę 
„Fuji Industrial CO” i wszczę 
ło w tej sprawie dochodzenie.

Już od dłuższego czasu rząd ja­
poński znajduje się pod rosnącym 
naciskiem tutejszego przemysłu 
zbrojeniowego, by przynajmniej 
częściowo złagodzić przepisy do­
tyczące zakazu eksportu broni. 
Producenci sprzętu wojskowego 
twierdzą m. in., że „rozbudowa

Groźba kolejnego rozłamu
w indyjskiej Partii Kongresowej

indyjska Partia Kongresowa, 
ó.l której w styczniu br. oddzielili 
się zwolennicy byłego premiera 
rndiry Gandbi, stanęła przed groź 
bą nowego rozłamu. Kongresowi 
zwolennicy współpracy z rządzącą 
w Indiach Partią Ludową (Jana- 
ta) w prowincji Maharasztra. 
wbrew decyzji kierownictwa 
partii, zakazującej jakichkolwiek 
związków z danatą, ogłosili, żc 
zamierzają wspólnie z nią utworzyć 
tam rząd stanowy.

Do tej pory w Maharasztrze. w 
jednej z największych i najlud­
niejszych prowincji Indii (58 min 
mieszkańców, stolica — Bombaj) 
wla"-ę sprawovzała koalicja Kon­
gresu oficjalnego i Kongresu Tn- 
diry Gandhi. Koalicja ta w ubie­
głym tygodniu załamała sie, gdv 
połowa posłów Kongresu oficjal­

to z pewnością w znacznej 
mierze efekt stosunkowo lep­
szego zaopatrzenia tej placów­
ki. Nic bez znaczenia jest jed­
nak i poziom oraz kultura 
obsługi. Ją}: twierdzi bowiem 
kierownik salonu w Skiemie 
wicach — Kazimierz Karalus, 
do sprzedaży stereofonicznego 
sprzętu radiowego potrzebne 
jest odpowiednie studio, w 
którym każdy kupujący będzie 
mógł sprawdzić jakość od­
biornika. Fachowy sprzedawca 
musi doradzić klientowi i 
usunąć •— w ramach przeglą­
du zerowego — ewentualne 
drobne usterki.

W skierniewickim salonie 
każdy kierownik stoiska jest 
przynajmniej radiotechnikiem. 
Dzięki temu wszystkie odbior 
niki, zanim trafią na półki 
sklepowe, są dokładnie spraw­
dzane, a drobne awarie (np. 
uszkodzone bezpieczniki), ż po

Hi Dwaj mężczyźni jadący mo­
tocyklem zostali ciężko ranni w 
wypadku, który zdarzył Się w Za­
górowie (woj. kenińskio); kierow­
ca motocykla uderzył w przy­
drożny słupek.

© Na trasie Bronisławka-Choj- 
nik (woj. kaliskie) kierujący sa­
mochodem ..Audi” uderzył w przy­
drożne drzewo, wskutek czego do­
znał ciężkich obrażeń ciała.

© W Ostrowie (woj. kaliskie) 
motocyklista wjechał na chódnik 
i uderzył w drzewo. Motocyklista 
i pasażerka zostali przewiezieni 
do szpitala. \ ’

4* W Kaliszu ńa skrzyżowaniu 
ulic Majkowskiej i Wojska Pol­
skiego „Nysa” zderzyła /się z 
„Wołgą”. Pasażer „Nysy” doznał 
obrażeń ciała, (gra) 

fabryk broni jest skutecznym 
sobem 'wyjścia z obecnej recesji 
gospodarczej”. Ma swoją tragicz­
ną wymowę, iż ostatnio Izba Ran 
dłu Hiroszimy, pierwszego miasta 
na święcie, które padło ofiarą 
bomby atomowej, uchwaliła rezo­
lucję domagającą się, by miejsc® 
we stocznie zostały upoważnione 
do eksportu okrętów wojennych.

Japońska produkcja zbrojeniowa, 
a w każdym razie na potrzeby 
wojska, w niemałym stopniu przy 
czyniła się do szybkiej ekspansji 
gospodarczej tego kraju. W kwiet, 
niu 1952 r. Stany Zjednoczone 
zwróciły dawnym właścicielom ją 
pońskim 314 fabryk zbrojeniowych, 
przejętych w ramach odszkodowań 
wojennych. Fabryki te pełną parą 
pracowały na potrzeby armii 
USA w Korei, a w 1968 r., w 
okresie największego nasilenia 
bombardowania Demokratycznej 
Republiki Wietnamu przez lotni­
ctwo amerykańskie, japoński prze 
mysi zbrojeniowy i pozazbrojenio 
w>’ otrzymał zamówienia wartości 
miliarda dolarów. Dopiero sprze­
ciw japońskiej opinii publicznej 
spowodował, że od tego czasu Ja­
ponia praktycznie zaprzestała eks 
portu broni. (PAP) 

nego, niezadowolona z nadmier­
nego — ich zdaniem — wtrącania 
się Kongresu Indiry Gandhi do 
spraw rządu, wyraziła gotowość 
utworzenia koalicji z Janatą.

Na razie trudno przewidzieć, 
jakie będą konsekwencjo kryzysu 
kongresowego w Maharasztrze. Na 
bliską metę jest on niekorzystny 
dla Kongresu Indiry Gandhi, gd’ż 
pozbawia go tam udziału w rzą­
dzie i umacnia Janatę. Ale na 
dalszą metę może ułatwić córce 
Nehru realizację jej planów po- 
litycznych. Rozpad Kongresu ofi 
cjąinego uczyniłby bowiem panią 
Gandhi jędrną licząca się rywalką 
Janaty i ułatwiłby jej przyciąga­
nie warstw i kręgów ludności nie­
zadowolonych z rządów tej partii,

PAP

wodu których handel wycofu 
je często sprzęt z.ć sprzedaży 
i odsyła producentowi — na­
prawiane są na miejscu. Oszczę 
dza się w ten sposób wiele zlo 
tówek.

Dużym plusem są także bez­
pośrednie dostawy z przemy­
słu. W powszechnej sieci han 
dlowej, zanim Odbiornik traf: 
do klienta, musi przejść przez 
kilku pośredników, co nic po- 
zostaje bez wpływu na jakość 
bardzo czułego sprzętu.

Salon w Skierniewicach nie 
jest jedynym tego typu obiek­
tem w kraju. Podobne działa­
ją już także w Sosnowcu, Tar 
nowie. Nowym Sączu i w Czę 
Stochowie. Oficjalnie są to pla 
cówkj serwisowe „Pokóloru”, 
ale zanim pojawią się pierw­
sze polskie odbiorniki telewizji 
kolorowej, uruchomiono w 
nich sprzedaż sprzętu radio­
fonicznego, stanowiącego nad- 
wyżkę produkcyjną zakładów 
„UNITRA”. Na tej zasadzie 
jeszcze w br. otwarte będą 24 
salony, a w następnych latach 
dalsze. Jeślj wszystkie ich za­
łożenia organizacyjne zostaną 
spełnione — tak jak w salonie 
w Skierniewicach — mielibyś­
my nareszcie sklepy radiofo­
niczne z nrawdziwćgo zdarze­
nia. (PAP)

pgaoDA
Poznańskie Biuro Meteorologii i 

Gospodarki Wodnej ptżewidujó ua 
dzisiaj w Wielkopolsće: zachmu­
rzenie małe i umiarkowane.

Temperatura minimalna od s 
do 10 stopni, maksymalna od 16 
do 13 stopni: wiatry słabe i umiar 
kowane, zachodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zanotowa 
ńo następujące temperatury: w 
Poznaniu i Kaliszu G stonni. w 
Koninie, t eszn-p i Pile po 16 stop 
ni; ciśnienie 755,0 mm.

Dzisieiszy śerwis inTormocvT\ 
oorocował Wojciech Nentwlg.

„Gi OS WIELKOPOLSKI" — DZIENNIK ROBO I NiC Z E J SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUC H'’: POZNAN, UL, GRUNWALDZKA 19. 
Adres pocztowy: skrytka rw 1074 60-959 Poznań.
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Prenumerata: wpłaty orzyjmujg oddziały RSW 
^Prasa-Ksigzko-Ruch'* oraz urzędy oOcztowe i doręczy­
ciele do dmo 10 każdego mteśięca (z wyjgtkiem grud­
nia) poprzedzającego okres oreńumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 J-14
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Wszechstronna pomoc dla rolnictwa
w sprawnym zebraniu

Niekorzystne — również w 
tym roku — warunki atmosfe 
rycznc sprawiły, że już od po 
czątku wiosny wszystkie pra­
ce połowę rozpoczynają się ze 
znacznym opóźnieniem. Powo 
duje to nakładanie się poszczę 
gólnych robót w polu, a tym 
samym i spiętrzenie prac, któ 
re nieuniknione będzie zwła­
szcza w czasie żniw’.

Dopiero co zakończono 
pierwszy pokos traw, a już w 
większości województw rozpo 
częto drugi zbiór traw. Do­
tychczas skoszono po raz dru 
gi w tym' roku ponad 42 000 
ha łąk, przy czym najbardziej 
prace te są zaawansowane w 
województwach: poznańskim, 
zielonogórskim, koszalińskim, 
i szczecińskim. Natomiast tzw. 
^małe żniwa”, które w latach 
o normalnych warunkach at­
mosferycznych już były w 
w tym czasie w zasadzie za­
kończone i przystępowano do 
zbiorów żyta, w tym roku do 
pieno się rozpoczynają.

Jest więc pewne, że zbio­
ry zbóż rozpoczną się w br. 
później o 10—15 dni niż w po 
przednich latach i równocze­
śnie ze sprzętem rzepaku oraz 
jęczmienia ozimego trzeba bę 
dzie kosić zboża ozime. W nie 
których rejonach może pow­
stać sytuacja nałożenia się 
prac żniwnych z siewami rze 
paku i zbóż ozimych. Będą to 
kolejne bardzo trudne żniwa. 
Rolnictwo jest jednak znacz­
nie lepiej do tegorocznych 
zbiorów zbóż przygotowane i 
wyposażone aniżeli w latach

ziemiopłodów
poprzednich. Ponadto ze stro 
ny państwa zabezpieczono 
wszechstronną pomoc dla rol­
nictwa.

Zgodnie z zarządzeniem pre 
zesa Rady Ministrów w’ spra­
wie sprawnego przeprowadze­
nia zbiorów’ i skupu ziemio­
płodów' w tym roku poszcze­
gólne rmrty, organizacje spół 
dzielcze i gospodarcze obsłu­
gujące wieś i pracujące dla po 
trzeb gospodarki rolnej zobo­
wiązane zostały do zagwaran­
towania rolnictwu wszelkiej 
niezbędnej pomocy i właści­
wego zaopatrzenia.

M. in. Ministerstwo Komu­
nikacji zobowiązane zostało 
do zapewnienia pierwszeństwa 
przewozów materiału siewne­
go, zbóż konsumpcyjnych i 
innych ziemiopłodów oraz na 
wozów mineralnych, wapna 
nawozowego i części zamieru- 
nych. Ministerstwa — Przemy 
słu Maszyn Ciężkich i Rolni­
czych oraz Maszynowego ma|- 
ją zagwarantować terminową 
dostawę części zamiennych 
do ciągników i maszyn rolni­
czych, 700 samochodów do­
stawczych oraz niezbędne ilo­
ści radiotelefonów, a Minister 
stwo Przemysłu Chemicznego 
— ogumienie do ciągników i 
maszyn, planowane ilości na­
wozów mineralnych oraz pa­
liw płynnych.

Ministrowie i wojewodowie — 
w razie wystąpienia okoliczności 
utrudniających rolnikom sprawne 
zebranie ziemiopłodów mogą, zgod­
nie z zarządzeniem prezesa Rady 
Ministrów, upoważnić kierowni­

ków podległych im jednostek or­
ganizacyjnych do:
• udzielania pracownikom bez­

płatnych urlopów w celu pomocy 
najbliższej rodzinie przy zbiorach 
ziemiopłodów na okres nie dłuż­
szy niż 6 dni;
• kierowania do pracy przy 

zbiorze ziemiopłodów zorganrzowa 
nych brygad pracowników na o- 
kres nie dłuższy niż 10 dni;
• kierowania wykwalifikowa­

nych pracowników do obsługi 
ciągników i maszyn w jedno­
stkach uspołecznionych gospodar­
ki rolnej, przedsiębiorstwach tech 
nicznej obsługi rolnictwa i przed 
siębiorstwach centrali nasiennej 
przygotowujących materiał siew­
ny;

® kierowania w miarę potrzeby 
środków transportu do przewozu 
ziemiopłodów;

© udostępnienia jednostkom pro 
wadzącym skup ziemiopłodów po 
siadanych przez inne jednostki go 
spodarki uspołecznionej magazy­
nów do czasowego przechowywa­
nia zboża,' kukurydzy, rzepaku;

Pracownikom kierowanym do 
zbioru ziemiopłodów, oprócz wy­
nagrodzenia w swoim zakładzie u- 
stalonego według zasad obowiązu 
jących przy obliczaniu jak za 
urlop, przysługiwać będzie wyna 
grodzenie za pracę w uspołecznio 
nych gospodarstwach rolnych, 
przedsiębiorstwach mechanizacji 
rolnictwa, centrali nasiennej i 
PZZ według zasad obowiązują­
cych w tych jednostkach.

Oczywiście jak co roku dodatko 
we dni wolne od pracy w okresie 
zbioru ziemiopłodów mogą być i 
niewątpliwie będą w przedsiębior 
stwach rolnych, skupu ziemiopło­
dów i obsługi rolnictwa przesunię 
te na późniejszy okres po zakoń­
czeniu pilnych prac potowych.

PAP

• ) f :j -l
WmAJWAZNIEISIE

CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE, z końcem lat siedemdziesiątych, gdy kraj nasz osiągnął znaczny 
ooz'om rozwoju? Co robić — i lak —- aby Polsko nada* rosło w siłę, o ludziom żyło s ę aostat- 
n ej? Co każdy Poiak mogę • oo winien czynić, żeby zw ekszyć swój osobisty wkład w realiza­
cję tego nadrzędnego celu? Oto sprawy godne głębokiego zasta nowięma Na łamach „Głosu od 
dłuższego czasu swoje oaemyśien^o dotyczące dorobku Poisk i możliwość jego ocmnażan'a — 
prezentuję ludzie z różnych środowisk, z różnych stron W elkoboiski Różni ludzie — a myś‘ 

wspólna głęboka troska o pomyślność kroju
Dzisiaj publikujemy kolejne obywatelskie refleksje, związane z tym CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE,

Myśleć i pracować 
racjonalniej

Grupa polskich turystów już w Hawanie

Z Warszawy wystartował 
pierwszy „festiwalowy” samolot

Wczoraj r warszawskiego 
lotniska Okęcie wystartował 
pierwszy samolot z ładunkiem 
sprzętu i wyposażenia dla 
uczestników XI Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów w Hawanie. Na jego po­
kładzie wyruszyła również 20- 
osobowa grupa robocza.

Począwszy od 22 lipca uru­
chomiony zostanie most po­
wietrzny obsługiwany przez 
samoloty ,.11-62”, Przewiozą 
one 575 uczestników festiwalu 
z Polski oraz kilkudziesięcio­
osobowe erupy ze Szwecji, Nor 
wegii, Holandii i Irlandii. 
Ostatnj samolot wystartuje z 
Warszawy 26 lioca. Podróż do 
Hawany przez Nową Funlan- 
dię i Montreal, gdzie przewi­
dziane są lądowania technicz-

ne, trwać będzie od 16 do 18 
godzin.

Polskie Linie Lotnicze zapew 
nią też przejazd młodzieży li­
bijskiej specjalnie uruchomio­
nymi lotami czarterowymi z 
Trypolisu.

*
W czasie, gdy na pięciu konty­

nentach przygotowują się do fe­
stiwalu delegacje poszczególnych 
krajów, w Hawanie pojawiają się 
już zagraniczni turyści, specjalnie 
zaproszone grupy i pierwsi gościę 
festiwalowi. Zmierzający do Hawa 
ny polski żaglowiec „Zawisza 
Czarny” znajduje się już na wy­
sokości Antyli, a na stołecznym 
lotnisku im. Jose Martii wylądo­
wały samoloty, które przywiozły 
młodych turystów polskich i cze­
chosłowackich Stolica Kuby po­
witała również znanego amerykan 
skiego aktora i pieśniarza, 
Harry’ego Belafonte. który został 
zaproszony jako honorowy gość 
festiwalu;

Program kulturalny f&stiwa 
lu przewiduje występy świato 
wej sławy artystów, którzy 
swojp obecnością uświetnią ku 
bańskie spotkanie młodzieży. 
Do Hawany przybędą m. in. 
Miriam Makeba z Afryki, gru 
pa Czesława Niemena z Polski, 
Steve Wonder z USA, Bisser 
Kirów z Bułgarii i Zuzsa 
Kończ z Węgier. Oczekiwane 
są także zespoły taneczne ze 
Związku Radzieckiego, grupy 
jazzowe z W. Brytanii i Fran­
cji Oraz wiele zespołów baleto 
wych, pantomimicznych i saty 
rycznych z, całego świata.

Program festiwalowy, prze­
widujący ponad 400 występów 
kulturalno - rozrywkowych, 
jest nadzwyczaj bogaty i się­
ga od muzyki młodzieżowej 
poprzez folklor międzynarodo 
wy aż po koncerty symfonicz­
ne i kameralne. (PAP)

Znakomita większość nas, ludzi pracy 
Polski lat siedemdziesiątych, nosi w 
kieszeni legitymację najbardziej maso­

wej organizacji — związków zawodowych. 
Oto dlaczego dążenie każdego Polaka do ży­
cia w dostatku stało się także celem wszyst­
kich ogniw związkowych. Wiadomo jednak: 
bez pracy nię ma kołaczy. Jedynym sposobem 
uczeczywistniania marzeń o tym, by nam 
i naszym dzieciom żyło się coraz lepiej, a 
polska gospodarka dorównała poziomem naj­
bardziej rozwiniętym krajom, jest wyższa 
wydajność pracy, lepsza jakość jej re­
zultatów oraz poprawa efektywności naszego 
działania. Sądzę, że to właśnie jest teraz naj­
ważniejsze.

Jedną z form urzeczywistniania tych aspi­
racji jest z pewnością masowy ruch racjonali­
zatorski i wynalazczy. Wiemy, że w stosunku 
do rozwijającego się przemysłu relatywnie 
zmniejsza się liczba rąk do pracy, ograniczo­
ne są także zasoby surowcowe. Zmodernizo­
wać produkcję, czyli unowocześnić ją i lepiej 
— ku społecznemu pożytkowi — wykorzystać 
to, c/ym obecnie dysponujemy, można właś­
nie m. in. dzięki twórczości wynalazczej. 
Ulepszenie poszczególnych części przedłuża 
Żywotność konkretnego urządzenia, umożliwia 
przv tym zaoszczędzenie surowców i mate­
riałów, czasu i sił człowieka, Są to realnie 
istniejące rezerwy, których wykorzystanie 
może mieć wpływ na poziom naszej zamożno­
ści. Niestety, często zapominamy o ich istnie­
niu. Ruch racjonalizatorski stwarza także 

‘ohązję do wzrostu zamożności autorów pomy 
'słów. Fo wdrpżeniu zgłoszonego tematu i wy­
liczeniu konkretnych korzyści często otrzymu­
je on przecież wynagrodzenie (wielu racjo­
nalizatorom w województwie pilskim rocznie 
wypłaca się po kilkadziesiąt tysięcy złotych), 
a dzięki pracy nad sobą i podnoszeniu kwali­
fikacji często również wyższą grupę zaszere­
gowania. Kariery racjonalizatorów, którzy 
zdobywają coraz wyższe kwalifikacje zawo­
dowe, warte są popularyzowania.

Mówiąc o ruchu racjonalizatorskim myślę 
także o doskonaleniu, a więc racjona­
lizacji naszego myślenia oraz 
o lepszej organizacji pracy, umożliwiającej w 
sposób bezinwestycyjny zwiększenie produk­
cji, czyli również — zarobków. Lepiej zorga­
nizować można przecież właściwie wszystko: 
własny warsztat, oroces produkcyjny, współ­
pracę kooperacyjną, zaczadzanie, warunki 
pracy i wypoczynku. Niemały wpływ na wyż­
szy poziom życia ma również lepsze wyko­
rzystanie czasu pracy oraz — mówiąc ogól­
nie — dyscypliny pracy.

Usprawnianie rzeczy starych i tworzenie 
nowych wynika m. jn. z naturalnego dążenia 
człowieka do współzawodniczenia o miano 
najlepszego w zespole, a także zespołów o to,

by przodować w większej społeczności. To 
naturalne dążenie do wyróżniania się spo- • 
śród innych również umożliwia osiąganie 
wyższego standardu życiowego. Wie­
dzą o tym załogi przedsiębiorstw, które we 
współzawodnictwie pracy uzyskują sukcesy, 
nawet w skali kraju. Osiedla przodujących 
przedsiębiorstw rolnych wyróżniają się ko­
rzystnie w zabudowie wiejskiej, najlepsze za­
kłady pracy w miastach dvsoonują dobrą 
bazą socjalną, a załogi uzyskują wyższy od 
przeciętnego poziom życia.

Masowy ruch racjonalizatorski jest spraw­
dzoną formą udziału załóg pracowniczych we 
współtworzeniu postępu technicznego i współ- 
gospodarowaniu majątkiem narodowym. W 
województwie pilskim teza ta potwierdza się 
— dla przykładu — w tak znanych zakładach 
produkcyjnych, jak pilski „Połam”, rogoziń- 
ska ..Rofama” oraz „Spomasz” i „Wromet” 
we Wronkach. W tych zakładach zarówno 
współzawodnictwo pracy jak i masowy ruch 
racjonalizatorski i wynalazczy doprowadziły 
do takiej korekty struktury produkcji, która 
pozwala lepiej dostosować wytwarzane przed­
mioty do potrzeb rynku, poprawić ich jakość, 
a obniżając koszty wytwarzania wyraźnie 
zwiększyć zarobki pracowników.

Oczywiście — nie wszystko zależy tyłko od 
pracowników zatrudnionych bezpośrednio w 
produkcji. Rzeczą administracji zakładowej 
jest przecież zapewnianie rytmicznych dostaw 
materiałów i części, dopilnowanie sprawnego 
przeprowadzania remontów, dostosowanie 
czasu pracy do organizacji procesu produk­
cyjnego, a więc — uogólniając — zapewnia­
nie możliwości racjonalnego działania załóg.

Aby jednak administracja przemysłowa 
funkcjonowała sprawnie, potrzebna jest rów­
nolegle inicjatywa robotników j kadry tech­
nicznej. Ich wnikliwa kontrola gospodarowa­
nia zasobami pracy, paliwami i energią oraz 
rytmiczności produkcji, obniżania jej kosztów 
i dostosowania asortymentu do potrzeb społe­
czeństwa, podnosi rezultaty pracy każdego 
wydziału, każdej brygady i każdego robotni­
ka, a więc także poziom życia wszystkich za­
trudnionych oraz ich rodzin. Działacze związ­
ków zawodowych oraz wszyscy aktywiści tej 
organizacji ludzi pracy w wydziałach produk­
cyjnych i brygadach zmierzają teraz do tego, 
by pogląd o ścisłej zależności wyższego po­
ziomu życia od większej wydajności i lepszej 
jakości stał się impulsem do systematycznej 
pracy na wysokim poziomie.

MARIAN DOMINICZAK 
przewodniczący

Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych 
w Pile

W Warszawie

W tym roku zostaną
oddane pierwsze obiekty

Dworca Zachodniego
W końcu bieżącego roku od­

dana zostaną do użytku po­
dróżnych pierwsze obiekty 
kompleksu centralnego Dwor- 
ca PKS oraz zachodniego 
Hworca PKP w Warszawie, 
będzie to zespół, wspólnie eks­
ploatowany, o wielu ściśle po­
uczonych ze sobą ogniwach.

Znany wszystkim pasażerom 
w Polsce wysłużony i prowi- 
2°ryczny dworzec autobusowy 
Przy ul. Żytniej — przestanie 
istnieć. Jego miejsce zajmie 
obszerny pawilon przeznaczony 
óo obsługi dalekobieżnego i 
Podmiejskiego ruchu. Nato­
miast we wrześniu przyszłego 
r9ku stanie 10-piętrowy bu­
dynek przewidziany na hotel 
Pla kierowców i na pomiesz- 
Czenia socjalno-administracyj- 
ne.

Przewiduje się, że każdego dnia 
Ptb7' 7-achOdni dworzec PKP i 
kS przewinie się IM 000 osób.

PAP

Żołnierze WOP 
udaremnili 

kradzież kryształów
Jakub Gaciarz i Marek 

Wawrzynowicz — żołnierze 
Wojsk ’ Ochrony Pogranicza 
udaremnili na stacji kolejowej 
PKP w Tuplicach w woj. zie­
lonogórskim kradzież kryszta­
łów, przeznaczonych na eks­
port. Sprawcę włamania do 
wagonu, ujęli oni z łupem na 
gorącym uczynku. (PAP)

15-letni chłopiec 
uratował tonącego

Dużą odwagą i refleksem wyka­
zał się mieszkaniec Bydgoszczy — 
15-letni Andrzej Jurek, uczeń ós­
mej klasy jednej ze szkół podsta­
wowych tego miasta.

Przechodząc nad rzeką Brdą zo­
baczył w pewnej chwili mężczyz­
nę, który ku przerażeniu obecnych 
tam ludzi wpadł do wody. Nie ba­
cząc na niebezpieczeństwo, chło­
piec rzucił się do rzeki i wydo­
był na brzeg nieprzytomnego już 
człowieka, którego po przewiezie­
niu do szpitala zdołano utrzymać 
przy życiu. (PAP)

Na podstawie badań w Konińskiem

Socjologiczny obraz telewizji
Niedawno na półkach księgarskich u- 

kazała się proca pt. „Telewizja i pu­
bliczność" (Wydawnictwa Uniwersy­

tetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu, 1978) 
socjologa poznańskiego, dr. Mieczysława 
Pochwickiego. Na He ogólniejszych reflek­
sji zajmuje się cna odbiorcami i odbiorem 
telewizji w rejonie konińskim — od środo­
wiska miejskiego (Konin) poprzez podmiej­
skie (Morzysław), do wiejskiego (odległy od 
Konina ponad 10 km tóikorzyn i o 40 km 
Królichów) oraz miasteczkowego (odległy o 
20 km Ślesin). Badania przeprowadzono w 
.roku 1970.

Telewizja ma tę wyższość nad innymi 
środkami przekazu (radio i prasa), że od­
powiada nawykowi odbierania informacji za 
pomocą wzroku (80 procent), jej wadq zaś 
jest to, że przykuwa do miejsca, inaczej mó­
wiąc — unieruchamia odbiorcę. Wtar­
gnąwszy do naszych mieszkań, zmieniła 
funkcje pokoi, zabrała ludziom znaczną 
część wolnego czasu. Skupiła rodziny, ale 
za to je wyciszyła. Początkowo — kiedy je­
szcze odbiornik telewizyjny był rzadkośc ą 
— pozornie (i przejściowo) ożywiła życie to 
warzyskie, potem wszakże znacznie je osła 
biła, bo nęcąc dobrym programem, prze­
szkadzała w składaniu wizyt, a w czasie 
wizyt — wymianie zdań.

Stała się kinem, teatrem i estradą roz­
rywkową, obrazkową gazetą, ośrodkiem 
wykładów popularno-naukowych, przygodą 
krajoznawczą i turystyczną, przede wszy­
stkim zaś ośrodkiem informacji i kształtowa 
nio opinii publicznej.

Autor wykazał, że w badanych środowi­
skach już w roku 1970 telewizja zdobyła so 
bie uznanie. Najwięcej czasu wolnego ode- 
bróła zatrudnionym poza rolnictwem, ska­
zując ich na siedzący tryb życia. Najwięk­
sze zainteresowanie wzbudziły filmy, przed­
stawienia teatralne i programy rozrywkowe.

Wydawać by się mogło, że dominował 
sport, tymczasem badan a wykazały, że ta 
dziedzina schodziła wówczas na dalszy 
plan. Jeśli chodzi o kształtowanie opinii spo 
łecznej, to autor wykazał, że roli tej nie na­
leży przeceniać; podkreślił za to dodatni 
wpływ telewizji na język ojczysty młodego 
pokolenia, szczególnie wiejskiego.

Dziś już — oberwacje na to wskazują — 
wpływ telewizji znacznie się rozszerzył i po­
głębił. Jak każdy środek masowego prze­
kazu, odbierany jest różnie, zależy to od śro 
dowiska, od poziomu intelektualnego od­
biorcy od jego zawodu, zainteresowań oso 
bistych. Dawniej w wielu domach odbierano 
programy „jak leci", dziś występuje selek­
cja (nie budzą takiego jak dawniej zainte-

resowania „dreszczowce” i westerny filmo­
we). Po prostu telewizja przestała być no­
wością. Mimo to przybliża cały świat ze 
wszystkimi jego problemami i — uzupełnia 
dtrzymaną w szkołach wiedzę o najnowsze 
wyniki badań. Z tego przemożnego wpływu 
telewidzowie nawet nie zdają sobie sprawy.

Niewątpliwie, telewizja wpłynęła hamują 
co na społeczny ruch kulturalny w okresie 
swojego szczytowego powodzenia. Bo po 
co „bawić się" w amatorski zespół śpiewa­
czy, muzyczny czy teatralny, kiedy znacznie 
lepsze wykonanie deje program telewizyj­
ny. Po co iść na mecz zespołu piłkarskiego 
niższej klasy, kiedy na ekranie pokazywa­
ne są rozgrywki w skali ogólnokrajowej czy 
ogólnoświatowej? A jednak — ta nie to. Cnę 
ci wyróżnienia się i zdobycia uznania spo­
łecznego w ramach działalności kulturalnej 
nie zaspokoi siedzenie przed szklanym e- 
kranem.

Dobrze by było, po kilku latach, przepro­
wadzić te same badania w wyznaczonych 
środowiskach, aby tą drogą uchwycić dal­
sze losy kariery telewizji, a przy tej okazji 
to, co pod jej wpływem zmieniło się w co 
dz;ennym życiu, w wartościowaniu postaw, 
pąstępowaniu tamtejszych odbiorców.

J. P.
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NAUKA DLA OSŁODY BURAKA
Konińskie rolnictwo pod względem towa- 

rowości produkcji w oierwszej dwu­
dziestce polskich województw. Dązeme 

do podniesienia wydajności rolniczych gosoo- 
darstw wymaga różnorodnych przedsięwzięć. 
Mechanizacja upraw, wzrost kwalifikacji rol­
ników i powierzchni gospodarstw, czy wresz­
cie rozwój usług — to jedna droga. Oprócz te 
go konieczne iest doskonalenie gatunków i od 
mian roślin uprawnych, warunkujących osią­
ganie maksymalnych rezultatów. Rzecz w tym, 
by nowe odmiany zbóż, ziemniaków, warzyw 
czy buraków, dając większe olony, umożliwia 
ły mechanizacje upraw, spełniały wymagania 
przemysłu loino-spożywczego. cechowały się 
odpornością na choroby. W tvm względzie — 
nie tylko dla rolnictwa konińskiego, ale i dla 
kraju — spoio doświadczeń i zasług ma Sta­
cja Hodowli Roślin w Chodowie.

Uprawa 3 500 hektarów podporządkowana 
jest dwom celom: hodowli twórczej i zacho­
wawczej. Siedem zakładów Stacji specjalizu­
je się w rozmnażaniu nasion warzyw i roślin 
uprawnych oraz — poprzez skomplikowane za 
biegi hodowlane i krzyżówki — tworzeniu no 
wych odmian, To właśnie w Chodowie po­
wstał ,.Karlik ’ — najwcześniejsza odmiana pó 
midera, cebula mieszańcowa „Diana” o bardzo 
dobrych walorach smakowych, odporna na 
choroby oraz trzy odmiany groszku zielonego 
„Cud Calewdonu”. Obecnie w całym kraju ro 
śnie sałata, Której nasiona zebrano w ubieg­
łym roku z dwuhektarowej plantacji w Cho­
dowie.

Krajowy monopolista 
nasion

Największy jednak dorobek ma Stacja w 
hodowli nowych odmian buraków puKrowych. 
Jest już dziś krajowym monopolistą dostar­
czającym nasiona „słodkiej rośliny”. Tak więc 
na dobrą spiawe wszyscy jemy cukier ze SLia 
szkówka, w którym mieści się należący do Sta­
cji — Zakład Hodowli Buraka Cukrowego. 
Podstawą jego działalności jest 1 600 poletek 
doświadczalnych, na których rosną buraki o 
odmiennych cechach. Lata doświadczeń, skru 
pulatne zapisywanie właściwości buraków (za 
wartość cukru, plenność, łykowatość, czy dłu­
gość okresu wegetacyjnego) służą tworzeniu 
siewnego materiału, elitarnego, dostarczanego 
6 krajowym oddziałom hodowli, w których na 
siona sa roznnażane przed dostarczeniem ich 
rolnikom.

Gdy łyżka dziegciu
poprawia smak beczki miodu '

Krzyżowanie się wszystkich odmian i linii 
buraków umożliwia tworzenie tzw. odmian 
svntetycznvch. które w następnych pokole­
niach posiadaja cechy pośrednie. Bywa, że 
typ buraka wykazujący właściwości ujemne 
skrzyżowany z innvm powoduje ujawnienie 
się w pokoicniu następnym właściwości pożą­
danych. W tym więc przypadku łyżka dzieg­
ciu poprawia smak beczki miodu. Każdego ro­
ku wysiewa s e w kraju 75 procent sprawdzo­
nego materiału siewnego, resztę zaś stanowią 
odmiany nowe. Ustala się je dla różnych re- 
gionów kraju, biorąc pod uwagę różnice Kli­

matyczne i glebowe. Ciągła kontrola osiąga­
nych przez producentów rezultatów gospodar­
czych oraz zasięganie opinii cukrowni pozwa­
la na stałe korygowanie cech wprowadzonych 
odmian.

Różnice klimatyczne między poszczególny­
mi latami sprawiają, iż nie dąży się do wy­
hodowania jednej odmiany buraka, gdyż do­
bra w jednym roku, w innym dać może słab-. 
sze plony. Wszystkie odmiany standardowe ba 
raków łączy jedna cecha — jest nią wielona- 
sienność, tak kłopotliwa przy uprawie. Wyra­
stające z jednego „ziarnka” dwie, trzy roślin­
ki wymagają ręcznego przerywania plantacji, 
uniemożliwiając mechanizację prac. Stąd rów­
nolegle z uszlachetnianiem odmian trwają pva 
ce nad wyhodowaniem buraków genetycznie 
jednorasiennych.

Współpraca
z zagranicznymi ośrodkami

Zasada otrzymywania odmian i linii bura­
ków genetycznie jednokiełkowych jest skom­
plikowana. Polega na wyhodowaniu buraków 
męskosterylnych, czyli nie wytwarzających 
pyłku. Przekazując tę cechę z pokolenia na 
pokolenie, są one nosicielem cech jednokiełko 
wości, nie zapewniając przy tym cech użytecz 
nych. Dopiero ich skrzyżowanie z odmianami 
standardowymi przydaje im pożądanych wła­
ściwości — plenność, zawartość cukru, itp.

W Stras.zkówku nie dopracowano się jeszcze 
dobrych odmian męskosterylnych — dbstaje- 
my je z NRD. Słynie natomiast ta Stacja z do 
skonałego materiału standardowego, o który 
zabiega wiele znanych w święcie placówek ho 
dowli buraka. Stąd tak częste wizyty w Strasz 
kówku naukowców z Francji, Szwecji, Austiii, 
Danii czy ZSRR.

Przyszłość uprawy buraka należy na pewno! 
do odmian jeetnokiełkowych. Naukowcy jed­
nak, po latach upajania się tą nowością, zgła­
szają wiele obaw. Przede wszystkim natura 
broni się przed sztucznością, jaką jest jedno- 
kiełkowość. Odmiany standardowe liczą wiele 
lat. Hodowano je i uszlachetniano od dawna 
Jednonasienre stanowią ciągle w dużym stop­
niu niewiadomą. Choć wiele wysiłku pocnia- 
nia opracowywanie odmian jednokiełkowych, 
podstawowe znaczenie ma nadal zachowanie 
i rozwijanie odmian standardowych. Tym bar 
dziej, iż buraki jednonasienne wymagają od­
powiedniej agrotechniki. Nie wszyscy rolnicy 
są do tego przygotowani.

Brak rąk do pracy w rolnictwie zmusza do 
mechanizacji, a w przypadku buraków wiąże 
się to z wyhodowaniem dobrych odmian jed­
nokiełkowych Kraj nasz jest znanym w swie 
cie producentem cukru. Dotychczasowe re­
zultaty Zakładu Hodowli Buraka Cukrowego 
w Straszk5v.hu gwarantują, że nie grozi nam 
utrata tej pozycji.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Leszno jest stolicą polskie­
go sportu lotniczego. W 
istniejącym od 26 lat Cen 

trum Wyszkolenia Lotniczego 
w Strzyżewicach doskonalą 
swe umiejętności szybowmcy 
z aeroklubów całej Polski, nad 
dachami Leszna szukają ko­
rzystnych noszeń uczestnicy 
corocznych Szybowcowych Mi 
strzostw Polski, oraz zawodów 
międzynarodowych. Tamże tre 
nują członkowi^ kadry naro­
dowej oraz zdobywają lotni­
cze ostrogi młodzi członkowie 
najmłodszego w Polsce Aeio- 
klubu Leszczyńskiego.

Dyscyplina to piękna, lecz 
trudna, wymagająca znakomi­
tego zdrowia i sporych wiało 
mości teoretycznych, odwagi i 
żmudnej pracy na ziemi oraz 
w powietrzu. W zamian za tru 
dy ofiarowuje radość zdoby­
wania przestworzy; podziw 
tvch, co nie potrafią latać oraz 
orawo do zdobycia zawodu lot 
nika, wymarzonego przez ty’u 
żądnych przygód chłopców; Ja 
ki jest udział leszczyńskich pi 
lotów, zwłaszcza młodzieży, w 
sporcie szybowcowym?

Gdyby wziąć pod uwagę su­
kcesy sportowe leszczyńskich 
pilotów, ich procentowy udział 
w kadrze narodowej seniorów 
i juniorów, to obraz byłby aż 
nadto pomyślny. Bo na 25 ka­
drowiczów — seniorów dwóch 
jest z Leszna, na 40 juniorów 
aż czterech z Leszna, a dal­
szych sześciu ma szanse wejść 
do kadry w najbliższym cza­
sie. Ale przecież Leszno, to — 
jako się rzekło — stolica spor 
tu lotniczego miasto mające bo 
daj najlepsze w kraju warun 
ki do rozwijania zaintereso­
wań lotnictwem sportowym.

BRAK CHĘCI?

— Za. bardzo dzisiejsza mło­
dzież nie garnie się do latania 
— taki jest wniosek wycho­
wawców - instruktorów CWL, 
takie są też obserwacje w ae­
roklubach całego kraju i we 
wszystkich gałęziach profesjo­
nalnego lotnictwa. Czy jesteś­
my świadkami blednięcia mitu 
bohatera przestworzy, wygasa 
nia fascynacji lotnictwem, tak 
bardzo powszechnej jeszcze kil 
kanaście, kilkadziesiąt lat te­
mu? Czy zawód pilota wiel­
kich pasażerskich odrzutow­
ców, albo ponadźwiękowych sa 
molotów wojskowych nie jest 
dziś atrakcyjny? Czy start pier 
wszego polskiego kosmonauty, 
który otworzył nam drogę dc 
bezpośredniego udziału w pod 
boju Kosmosu, nie działa na 
wyobraźnię, nie zachęca mło­
dzieży do obrania lotniczych 
karier? Przecież droga do fo­
tela pilota odrzutowca, statku 
kosmicznego czy jakiegokol­
wiek innego obiektu latającego 
wiedzie z reguły poprzez aero ■ 
klub, przez ciasną kabinę szy­
bowca.

To prawda, że na lotnisko w 
Strzyżewicach nie przybywają 
tłumy chętnych do latania —

| LESZCZYŃSKIE |

Czy młodzież 
nie tęskni 

do skrzydeł?
zresztą trzeba w tym miejscu 
przypomnieć, że Centrum nie 
istnieje po to, żeby uczyć lot­
niczych podstaw, ale żeby do­
skonalić umiejętności pilotów 
aeroklubowych z całej Polski. 
Z drugiej jednak strony ci nie 
liczni młodzi ludzie z Leszna 
i okolic, którzy odpowiadają 
stanem fizycznym i psychicz­
nym i nie zdradzają tylko po­
wierzchownych zainteresowań 
lotnictwem, zawsze znajdą ży­
czliwe zainteresowanie instruk 
torów i mogą zdobywać umie­
jętności pilota szybowców. W 
tym roku wiosną wyszkolono 
w ęWL kilku chłopców z Le 
szna, w lipcu podjęło szkolenie 
dalszych kilkunastu. Ale właś 
ciwie to już wszystko, co mo­
że zrobić działający przy Cen 
trum Aeroklub Leszczyński. 
Bo gdyby chętnych było wię­
cej, nie starczyłoby dla nich 
czasu, sprzętu i pieniędzy na 
szkolenie. Chociaż hangary 
CWL pełne są znakomitych 
szybowców, to przeznaczone są 
one dla kadrowiczów, dla dos 
konalących umiejętności doś­
wiadczonych pilotów z całej 
Polski.' Aeroklub nie ma prak­
tycznie nic. Więc... z tego pun­
ktu widzenia dobrze się dzie­
je, że chłopcy i dziewczęta z 
Leszczyńskiego nie czują ciągo 
tek do lotnictwa.

POLITYKA 
NA KRÓTKICH NOGACH

Spośród tych kilkunastu mło 
dych leszczyniaków, któizy mi 
mo wszystko trafili na strzyże 
wickie lotnisko, pozostanie na 
dłużej w szybownictwie zapew 
ne tylko kilku — tak zwykle 
bywa. Bo żeby latać, trzeba 
złapać „bakcyla” i poświęcać 
temu sportowi moc czasu. A 
że warunkiem treningu jest 
równocześnie solidna nauka w 
szkole, tylko niewielu potrafi 
sprostać nawałowi zajęć. Z ta­
kim obrotem sprawy wszyscy 
się godzą i żeby zapewnić do­
pływ świeżej krwi do aeroklu 
bu, takie szkolenia powinny od 
bywać się systematycznie. Tyl 
ko, że w Strzyżewicach zadają 

sobie pytanie — co robić dalej 
z tymi, którzy zostali wyszko­
leni? Powinni nieustannie tre 
nować, doskonalić umiejętno­
ści, bo w lotnictwie wtórny a- 
nalfabetyzm grozi bardzo szyb 
ko.

Tymczasem nie ma dla nich 
sprzętu. Szybowiec kosztuje 
1,2 min zł. Ale gdy jest szybo­
wiec, musi być i samolot, któ­
ry go wyholuje, i benzyna do 
samolotu, i pilot, i mechanicy, 
i części zamienne, hangar, war 
sztaty... Kto w Lesznie mógłby 
za to wszystko zapłacić, a orze 
de wszystkim — gdzie to ku­
pić? „PEZETEL” reklamuje się 
na pławo i lewo, ale kupić od 
niego praktycznie nic nie moż 
na, chyba że dla kadrowiczów. 
Choć w CWL nie brakuje 
sprzętu, instruktorów i pilo­
tów, służą oni elicie szybowni­
ków z wszystkich aeroklubów 
Polski. Kiedy po południu ci 
sami instruktorzy prze- 
dzierżgną się w działaczy Ae>-o 
klubu Leszczyńskiego, nie ma­
ja do dyspozycji prawie nic. 
Młodzi chłopcy — nieliczni 
czynni miłośnicy lotnictwa — 
z trudem znajdą dla siebie 
miejsce w kabinach szybow­
ców. Może się zdarzyć, że w 
bardzo niedalekiej przyszłości 
nie będzie można prowadzić re 
krutacji w szeregi pilotów 
LOTUu”, aerolotinictwa, czy lot 
nictwa sanitarnego.

PODSYCANIE 
LOTNICZEJ PASJI

O ile sprawa sprzętu i pie­
niędzy zależy od czynników 
„odgórnych”, o tyle kształto­
wanie zainteresowań lotnic­
twem wśród młodzieży znajda 
je się w gestii wychowawców 
w szkołach oraz pracowników 
CWL. Dla tych ostatnich pra­
ca w lotnictwie jest ich auten 
tyczną pasją. Nie wątpię tez. że 
wśród młodzieży znajdą się 
przyszli kontynuatorzy wspa­
niałych tradycji polskiego szy­
bownictwa i lotnictwa. To- tył 
ko kwestia rozbudzenia zainte 
resowań i ciągłego podsycania 
lotniczej pasji wśród tych, któ 
rzy chcieliby wybrać latanie ja 
ko życiową przygodę.

TOMASZ TALARCZ1K

Na festiwalu śpiewaczym — 
Ogólnopolskim Turnieju 
Chórów „Legnica Can- 

tat XI” — główną nagrodę 
uzyskał Męski Chór „Echo” z 
Ostrowa Wielkopolskiego. Rów 
nież wysokie oceny zebrała 
Irena Baliska, będąca obecnie 
dyrygentem zespołu, który o- 
statnio często występuje z 
Kaliską Orkiestrą Symfonicz­
ną oraz chórami żeńskimi Pań 
stwowych Szkół Muzycznych 
oraz III Liceum Ogólnokształ­
cącego w Kaliszu. Ten niedaw 
ny sukces uświetnił ponad pół 
wiekową działalność ostrow­
skiego chóru. Ponad 50 lat 
śpiewania na koncertach w 
kraju i poza granicami, któ­
rych w kronice zespołu odno­
towano już ponad tysiąc.

Równocześnie z „Echem” 
55-lecie istnienia i działalnoś 
ci obchodził inny Chór Męski 
— „Harmonia” w Pleszewie. 
Odznaczony m. in. Złotą Odzna 
ką Honorową Polskiego Związ 
ku Chórów i Orkiestr oraz 
Srebrnym Laurem 20-lecia 
PRL, upowszechnia polską 
pieśń patriotyczną i kulturę 
muzyczną w swoim regionie. 
Podobnie jak Koło Śpiewacze 
w Zdunach o tej samej naz­
wie, z tym że zduńska „Har­
monia” wzbogaca swoje reper 
tuairy poezją i żywym słowem, 
prowadząc również sekcję dra 
matyczną. Wszystkie te trzy

zespoły z jednakową niemal 
metryką powstania — Anno 
Domini 1923 — zapisały pięk­
ne karty w tradycji wielkopol 
skiego ruchu śpiewaczego uzna 
wanego przez muzykologów 
za kolebkę tej pięknej sztu­
ki w Polsce.

Ostrowskie „Echo” już w la 
tach międzywojennych odno­
siło sukcesy na krajowych zlo 
tach śpiewaczych w Warsza­
wie (1936) i w Krakowie na 
Wawelu (1938), a nawet wcześ 
niej na Wszechsłowiańskim 
Zjeździe Chórów w Poznaniu 
w 1929 roku, zdobywając tam 
jedną z głównych nagród. Wie 
loletni dyrygent i jeden z za­
łożycieli zespołu — Franciszek 
Kowalski, za sukces uważa 
również pierwszy koncert po 
kilku latach przymusowego 
milczenia „Echa”, kiedy to po 
oswobodzeniu Ostrowa spod 
okupacji hitlerowskiej garstka 
ocalałych z wojennej zawieru­
chy śpiewaków witała naro­
dowymi pieśniami żołnierzy 
zwycięskich oddziałów fronto­
wych. I zaraz od sierpnia 
1945 roku zespół rozpoczął re­
gularne próby przed kolejnymi' 
koncertami w halach fabrycz­
nych, na manifestacjach z oka 
zji świąt i rocznic narodo­
wych, na stadionach, w mia- 
stacłh i na wsi. W roku 1965 
za osiągnięcia w ponad czter­
dziestoletniej działalności Chór

KALISKIE
ostrowski otrzymał nagrodę 
Ministra Kultury i Sztuki. Ale 
to również historia, choć też

Wszystko, co
nie przeżywa obecnie prawdzi 
wy rozkwit. Obejmuje coraz 
szersze kręgi, środowiska, zys 
kując nowych odbiorców i me

cenasów. Jego centrum mieś­
ci się w stolicy województwa 
— w Kaliszu przy pl. Kiliń­
skiego. Tam bowiem znajdu­
je się — najstarsze w Polsce 
— Kaliskie Towarzystwo Mu­
zyczne, które ukonstytuowało 
się jeszcze w 1818 roku z ini­
cjatywy nauczyciela tańca, Ja 
na Witkowskiego. W sąsiediz- 
twie Towarzystwa, znanego z 
wielu cennych inicjatyw rów 
nież poza własnym wojewódz­
twem, ma swoją siedzibę Pań­
stwowa Szkoła Muzyczna I i 
II stopnia im. Henryka Melce­
ra, tam koncertuje Kaliska 
Orkiestra Symfoniczna. Z te­
go miejsca, gdzie ćwiczą etiu­
dy młodociani skrzypkowie i 
wiolonczeliści, z koncertowej 
sali im. Alfreda Wiłkomirskie 
go i poprzez ludzi oddanych 
bez reszty muzyce, jak obec­
ny prezes KTM — Stanisław 
Fibłbger czy dyrygent Kali­
skiej Orkiestry Symfonicznej 
-/■ Andrzej Bujakiewicz, ema

potwierdzenie ciągłości arty­
stycznych dokonań i rozwoju. 

Dzisiejsze „Echo” współ­
brzmi coraz częściej z innymi 
młodszymi chórami i zespoła­
mi muzycznymi powstałymi w 
ostatnim dziesięcioleciu na te­
renie województwa, bowiem 
ruch muzyczny w tym regio-

nuje muzyka. Tak mówią nie 
tylko kaliszanie, ale również 
ci, którzy przybywają do tego 
miasta na doroczne Festiwale

Ruch muzyczny w tym regio nie przeżywa obecnie prawdziwy 
rozkwit™.

Fot. — Z. Kantorski

sprzyja
Muzyki Kameralnej, Między­
narodowe Konkursy Pianistycz 
ne im. Mieczysława Kosza 
oraz inne ogólnopolskie i re­
gionalne przeglądy zespołów 
muzycznych organizowane w 
Kaliszu.

Nową kartę w historii sze­
roko określanego ruchu mu­
zycznego tego regionu otwo­
rzyła cztery lata temu Kali­
ska Orkiestra Symfoniczna. 
Być może wcześniejsze sukce­
sy zespołów śpiewaczych, moc 
ne podwaliny i działalne^ 
upowszechnieniowa Kaliskie­
go Towarzystwa MuzyczmeS0 
torowały jej drogę. Z pewnes 
cią też pomoc muzycznej r°' 
dżiny Wiłkomirskich związa­
nej z Kaliszem dawnymi f£' 
milijnymi więzami i sympa' 
tią odegrały w dziele utworze­
nia Orkiestry znaczącą rol^ 
Najważniejsze były jedna 
autentyczne potrzeby kul^j 
ralnych środowisk miasta j 
aynbicję. Bazą społeczną dyl' 
przede wszystkim ogniska mu 
zyczne, których działa '0'b^' 
nie w Kaliskiem 24, kształci’'

0+

Straszk5v.hu
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Gospodarność w pobliżu 

wielkiego miasta
Bliskość aglomeracji Pozna­

nia wiąże się z licznymi 
korzyściami dla otacza­

jących go miast i gmin. Do­
brze jest mieć pod bokiem du 
ży ośrodek handlowy, oświa­
towy, kulturalny. Mieszkańcy 
co bardziej odległych zakąt­
ków województwa na ogół-zaz 
droszczą tym, którzy jego „sto 
licę” mają niemal za miedzą, 
bo to o pracę łatwiej w du­
żych zakładach, o zakuipy, bli 
sko do teatru, opery... To jed­
nak jedna strona medalu. Są- 

. siedztwo dużego miasta męże 
bowiem powodować również 
skutki mniej pożądane.

Zwykło się nazywać okolicz 
ne gminy sypialniami dużego 
miasta.. Rozwijają się przecież 
w jego cieniu, życie w nich 
senne, a jedyną szansą jest 
sprawna komunikacja podmiej 
ska, umożliwiająca jak naj­
większej liczbie mie-szikańców 
podjęcie pracy w Poznaniu. 
To stereotypowy pogląd, któ­
remu jednak do niedawna 
trudno było często odmówić 
racji,

— O Rokietnicy także mó­
wiło się kiedyś, że jest sypial­
nią Poznania — stwierdza I 
sekretarz Komitetu Gminnego 
PZPR, Józef Bojarewicz — 
bo to do Poznania, jak mówią 
dowcipni, kamieniem prawne 
można dorzucić. Ale nie odczu 
wało się tej bliskości w roz­
woju gminy. Chcemy jednak 
tę opinię zmienić. Nie ma to 
być tylko sypialnia. I chociaż 

. gmina przeobraża się powoli, 
a niektóre potrzeby odczuwa 
się może nawet bardziej niż 
kiedykolwiek, to jednak ostat­
nie miesiące przyniosły Ro­
kietnicy optymistyczne znamio 
na.

Owa „sypialnia” staje się po 
prostu coraz bardziej wygod­
na, zasobna, ładna. Malkon­
tenci twierdzą, że to jedynie 
„zasługa” głównej ulicy gmin­
nej wsi (ulicy Poznańskiej), 
wzdłuż której przybywa solid 
nych domów z estetycznym 
otoczeniem. Nie jest jednak ta 
jemnicą, iż procentuje konsek 
wentne postawienie na gospo­
darność, na generalne porząd­
ki. To ma nadać całej gminie

oblicze godne sąsiedztwa wiel 
kopolskiej metropolii.

Zaczęto od przedsięwzięcia 
tylko pozornie mniej pilnego 
od Innych. Zbudowano nową 
siedzibę władz gminnych. Stwo 
rzono w ten sposób warunki 
nie tylko do sprawnego kiero­
wania rozwojem gminy, ale 
także umożliwiono rozwinięcie 
działalności wszystkim organi­
zacjom społecznym, którym 
udostępniono przestronne po­
mieszczenia. Niemal od razu 
dało to o sobie, znać w wielu 
pożytecznych inicjatywach 
ZSMP, ZBoWiD, Koła Gospo­
dyń Wiejskich.

Teraz zabrano się za kana­
lizację i modernizację dróg. 
To są ważne zadania na naj­
bliższe miesiące, bo wiado­
mo, ile na nich może skorzy­
stać wieś. Coraz mniej odcin­
ków ulic i dróg jest utrapie­
niem dla przejezdnych — kie­
dyś były i takie, po których w 
czasie opadów najłatwiej było­
by poruszać się... kajakiem; 
obecnie to już tylko wspom­
nienia.

Uwagę w centrum wsi zwra­
ca okazały budynek naprze­
ciw stacji kolejowej. Trwają 
prace w jego wnętrzu. To 
przyszły ośrodek zdrowia, któ 
Tego otw7arcie umożliwi zorga­
nizowanie gminnej służby lecz 
niczej z prawdziwego zdarze­
nia. Skończą się więc zapew­
ne kłopoty z wizytami u leka­
rza — tym bardziej, że prze­
widuje się zatrudnienie w 
ośrodku kilku specjalistów.

Jeszcze nie skończyło się 
to przedsięwzięcie, a już wła­
dze myślą o nowym. Początko 
wo zmartwiono się bardzo, 
gdy okazało się, że w woje­
wódzkim planie rozwoju oś­
wiaty nie uwzględniono w naj 
bliższych laitach rozbudowy 
Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Rokietnicy. Wnet jednak zna­
leziono wyjście — rozpoczęcie 
rozbudowy szkoły społecznym 
wysiłkiem i teraz załatwiane, 
są niezbędne formalności. Od 
razu pomyślano również o do­
mu dla nauczycieli.

Wkrótce też zacząć się ma 
budowa dużego pawilonu han 
dlowego, który w znacznym 
stopniu rozwiąże kłopoty lo­
kalowe. Małe, ciasne i nie­
funkcjonalne lokale sklepowe 
zostaną połączone. Będzie tu

długo oczekiwana restauracja. 
Postanowiono nadto lepiej za 
gospodarować tereny rekrea­
cyjne — zwłaszcza we wsi 
Cerekwica nad Jeziorem Pa- 
miątkowskim, a także część 
brzegu Jeziora Kierskiego, któ 
ra administracyjnie należy do 
tej gminy.

Zadań jest więc co niemiara. 
Bo nie myśli Rokietnica zad o 
wolić się tym, co już osiągnę­
ła. Stawia teraz na rolnictwo, 
dla rozwoju którego stworzo­
no obecnie w kraju warunki 
sprzyjające, jak nigdy dotych 
czas. Mimo więc sporego roz­
drobnienia gospodarstw, ina­
czej niż dawniej zaczęto pa­
trzeć na szansę, którą stwarza 
ją dobre gleby i bliskość Pozna 

. nia. Jeden lub dwa hektary 
obsiane zbożem czy obsadzone 
ziemniakami, to go-spodarśtwc 
karłowate, ewentualnie chło- 
po-robotnicze. Ale ten sam 
areał, przeznaczony pod upra­
wę warzyw lub owoców?

Skoro więc spośród 1761 
gospodarstw rolnych w gmi­
nie, tylko 323 mają powierzch 
nię przekraczającą 2 hektary, 
nietrudno obliczyć, ile na t^j 
„zielonej” produkcji skorzy­
stać może rynek — przede 
wszystkim Poznania. ,

Nowego oddechu nabierają 
także państwowe i spółdziel­
cze gospodarstwa. Zwiększa 
swoją produkcję RSP Rokiet­
nica, cor-az lepsze wyniki uzys 
kują zakłady podlegające Kom 
binatowi PGR w Naramowi­
cach i Przedsiębiorstwu PGR 
Objezierze, liczne inicjatywy 
dla podniesienia plonów i roz. 
woju hodowli podejmuje za­
kład doświadczalny poznań­
skiej Akademii Rolniczej w 
Przybrodzie. Wszyscy widzą 
konkretne możliwości dynami 
zowania produkcji i chcą je 
jak najlepiej wykorzystać. 
Tym bardziej, że pod bokiem 
przecież znajduje się chłonny 
rynek wielkiego Poznania.

Są więc minusy tak bliskie­
go sąsiedztwa dużego miasta, 
ale są także liczne pozytywy. 
Gdyby je zsumować — po­
wiedział jeden z rokietmczan 
*- to zapewne nikt z nas nie 
myślą łby nawet o zmianie 
miejsca zamieszkania.

PIOTR BOROWICZ

PILSKIE____

Przyszłość Wałcza

muzyce
1100 uczniów oraz kadra i 
absolwenci szkół muzycznych 
z terenu województwa, w któ 
rych działają również mniejsze 
zespoły kameralne, współpra­
cując z instytucjami i placów 
kami kulturalnymi.

Jak mówi dzisiaj dyrektor 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
w Kaliszu i dyrygent Andrzej 
Pujakiewicz — kaliscy melo­
mani potrzebują muzyki, cze­
go dowodem są pełne sale na 
wszystkich koncertach. Dzięki 
lej atmosferze, a również 
entuzjazmowi zespołu składa­
jącego się w większości z na u 
czycieli, absolwentów i ucz­
niów tutejszej szkoły, Orkie­
stra się rozwija. Grają muzy­
kę baroku, klasycystyczną, nie 
które pozycje kompozytorów 
romantycznych i współczes­
nych, tworząc repertuar „uni­
wersalny” i „dydaktyczny” za 
razem kierunkowany według 
Potrzeb i oczekiwań różnych 
środowisk.

Dotąd kaliska orkiestra ko- 
rzystać musi ze stałej współ- 
Pracy muzyków zawodowych 
z Poananńa. Pomogły w tym

kontakty osobiste Andrzeja Bu 
jakie wieża, wychowanka po­
znańskiej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej, w której sam ukoń­
czył dyrygenturę u prof. Zbi­
gniewa Chwedczuka.

Po czterech latach prób i 
częstych koncertów (w tym 
również dwukrotnie w NRD) 
50-osobowy zespół prezentuje 
już poziom bliski niektórym 
orkiestrom profesjonalnym. Są 
również perspektywy prze­
kształcenia go w orkiestrę za 
wodową, a realnie będzie moz 
na już o tym mówić po pla­
nowanym utworzeniu w Kali­
szu punktu konsultacyjnego 
lub filii Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej. Umożliwi­
łoby to kontynuowanie nauki 

w swoim regionie absolwentom 
szkół muzycznych I stopnia z 
Ostrowa, Krotoszyna i Jaro­
cina oraz dwustopniowej kali­
skiej.

W realność tych ambicji i 
planów można chybą wierzyć, 
skoro powstała Orkiestra Sym 
foniczna w mieście bez wyż­
szej szkoły muzycznej, ale w 
regionie o bogatych tradycjach 
muzyki chóralnej i licznych 
społecznych ogniskach muzycz 
nych. A przecież tylko tam 
można mieć i tworzyć dobra 
muzykę, gdzie pragnie się jej 
słuchać.

BOGDAN FARDUS

Nowe urządzenia 
z Ostrowa

Zakłady Automatyki Prze­
mysłowej „Mera - Zap - Mont” 
w Ostrowie, które wyspecjali­
zowały się w produkcji i do­
stawach kompletnych urządzeń 
automatycznych, m. in. dla elek 
trowni oraz dó nadzorowa­
nia procesów technologicznych 
w przemyśle, systematycznie 
ulepszają i wprowadzają do 
produkcji nowe rodzaje tego 
poszukiwanego sprzętu. Nie­
dawno duże zainteresowanie 
energetyków wzbudził opraco 
wany w Ośrodku Badań Roz­
wojowych „Mera - Zap - Mont” 
system automatyzacji bloków 
energetycznych, umożliwiający 
kontrolę procesu technologicz­
nego we wszystkich jego sta­
nach i etapach.

Kolejną nowością jest elek­
tryczny regulator przeznaczo­
ny do sygnalizacji poziomów 
granicznych cieczy lub zawar­
tości cieczy w zbiornikach o- 
twattych, zamkniętych i ciśnie 
niowych. Na skalę techniczną 
rozwinięta została również w 
tym przedsiębiorstwie produk 
cja odmierzaczy paliw ciek­
łych oraz uniwersalnych wag 
lo pomiaru ilości gazu w but­
lach. (par)

To miasto, położone nad malowniczymi 
jeziorajrń Raduń i Zamkowym, należy 
do najstarszych w Pilskiem. Jego 675- 

letnia historia miała ogromny wpływ na 
współczesne oblicze i perspektywy Wałcza. 
Drugie co do wielkości (po Pile) miasto w wo­
jewództwie, pierwsze uzyskało miejscowy 
plan ogólny zagospodarowania przestrzenne­
go. Określa on społeczno-gospodarczy rozwój 
miasta do roku 1990.

675-letnia tradycja zobowiązuje do przy­
pomnienia kilku najważniejszych, udokumen­
towanych zdarzeń historycznych. Prawa miej­
skie gród nad Raduniem uzyskał 23 kwietnia 
1303 roku od Brandenburczyków. którzy za­
garnęli te prastare słowiańskie ziemie. Gród 
istniał znacznie wcześniej. Do Macierzy po- 
wrócił w czasie panowania Kazimierza Wiel­
kiego i od tego czasu. Wałcz przez wieki był 
najdalej wysuniętą na północ rubieżą pań­
stwa polskiego.

Przez wiele lat opierał się ekspansji ger- 
manistycznej. Po włączeniu — w wyniku roz 
biorów Polski — do Prus dopiero w II poło­
wie XIX wieku miasto zostało zniemczone. 
Warto tu podkreślić rolę, założonego w XVII 
wieku kolegium jezuickiego tzw. „Aten Wa­
łeckich”, które przez dwa wieki stanowiło 
podporę polskości.

Kolejny, ważny okres w historii nastąpił 
po wyzwoleniu (12 lutego 1945 roku). Po 173 
łatach niewoli Wałcz powrócił w stare, pia­
stowskie granice.

Obecnie jest to 20-tysięcztny ośrodek miej­
ski, przeobrażający się z dnia na dzień. Wstę­
pem do kompleksowego planu zagospodarowa­
nia przestrzennego były generalne porządki. 
W wyniku wielu przedsięwzięć miasto jest 
nie do poznania. A co się zmieni do roku 
1990?

Wałcz już dziś jest ośrodkiem regionalnym 
(ciążenie i oddziaływanie na gminy: Wałcz, 
Człopa, Tuczno i Mirosławiec). W przyszko- 
ści będzie spełniał funkcję wiodącą w tury­
styce oraz uzupełniającą: przemysłową i w 
obsłudze rolnictwa. Centralne położenia w 
stosunku do licznych w tym rejonie akwenów 
wodnych oraz masywów leśnych, a także 
skrzyżowanie dróg międzyregionalnych: Szcze­
cin — Bydgoszcz, Elbląg — Gorzów i Poznań 
— Koszalin pozwoli (po rozbudowie infra­
struktury i bazy turystycznej) przyjmować 
dziennie 18 000 turystów’. Podstawowe urzą­
dzenia związane z rozwojem turystyki roz­
mieszczone będą na półwyspie Orla, projek­
towanym Dolnym Mieście oraz w centrum — 
w ciągu ulicy K.ilińszczaków, która po prze­
budowie układu komunikacyjnego będzie 
„deptakiem”.

W tym rejonie miasta powstaną 2 hotele 
z 450 miejscami, 2 ośrodki wypoczynkowe 
z 800 miejscami i domy pensjonatowe z 1500 
miejscami.

Jeden z ho<teli stanie w śródmieściu (na 250 
miejsc), a drugi na półwyspie Orla (na 200 
miejsc noclegowych). Adaptowany będzie rów­

nież obecnie istniejący hotel „Widok”, dyspo­
nujący 50 miejscami noclegowymi. Natomiast 
ośrodki wypoczynkowe (każdy po 400 miejsc) 
położone będą nad jeziorem Raduń. Poza 
funkcjonującym na półwyspie w Strącznie 
polem kempingowym klasy międzynarodowej, 
powstanie pole kempingowe oraz namiotowe 
I kategorii na 200 miejsc.

Rozszerzą się również do około 15 hektarów 
tereny rekreacyjno - sportowe. W śródmieś­
ciu przewidziano lokalizację sali widowisko­
wo - sportowej oraz krytego basenu kąpielo­
wego. Jednym z wielu przedsięwzięć będzie 
także otwarcie średniej szkoły sportowej 
o profilu wioślarskim z odpowiednimi urzą­
dzeniami oraz rozbudowa centralnego ośrodka 
sportu w pobliskiej Bukowinie, gdzie powsta­
nie szereg obiektów do piłki nożnej i hokeja 
na trawie. Będzie to w niedalekiej przyszłości 
centrum szkoleniowo-treningowc dla piłkar- 
stwa polskiego i krajów socjalistycznych.

Nierozłączną częścią omawanego programu 
jest m. jn. projekt budowy zajazdu i powsta­
nia innych miejsc konsumpcyjnych, stacji 
obsługi samochodów na 15 stanowisk. Muzeum 
Walk o Wał Pomorski, jak również kilku 
ośrodków sportów wodnych, rekreacyjnych 
i turystycznych, rozbudowa zaplecza handlo­
wo-usługowego, przebudowa sieci ulic i ukła­
du-dróg tranzytowych.

Istotnym przedsięwzięciem będzie zapocząt­
kowana już przebudowa terenów pod przy­
szłe centrum miasta. Życie miejskie Wałcza 
1990 roku koncentrować się będzie wzdłuż 
ulicy Kilińszcząków. Tu skupią się: usługi, 
handel, gastronomia. Konieczne będą wybu­
rzenia, które pozwolą spójnie połączyć miasto 
poprzez tereny rekreacyjne z brzegiem jeziora 
Zamkowego, rozbuduje się wzdłuż ulicy Pocz­
towej centrum usługowe, a obok powstającej 
już bryły ogromnego domu handlowego znaj­
dą się obiekty gastronomiczne oraz cen­

trum administracyjne.
Duże znaczenie ma właściwe uzbrojenie 

techniczne terenów. Na ukończeniu jest nowe 
ujęcie wody. Zakończono przed term- 
nem budowę kolektora sanitarnego. Potrzeba 
jednak rozbudować istniejącą oczyszczalnię 
ścieków oraz ciepliki głównie w rejonie Dol­
nego Miasta, gdzie zlokalizowano budowni­
ctwo mieszkaniowe.

Perspektywy Wałcza, to również poprawa 
warunków życia mieszkańców. Zakłada się, 
że przyrost zasobów mieszkalnych do 1990 
roku wyniesie prawie 24 000 izb. Przyrost ten 
osiągnięty będzie dzięki oddanej w roku ubie­
głym fabryce domów.

W Wałczu rozpoczął się ważny etap przeo­
brażeń. Od pełnej realizacji dobrze przygo­
towanego, kompleksowego programu zagospo­
darowania przestrzennego zależy, jakie obli­
cze będzie miało to malowniczo położone 
wśród jezior miasto. Początek wskazuje, że z 
roku na rok będzie ono bardziej kolorowe, 
zielone, że stanie się „rajem dla turystów”.

WŁADYSŁAW WRZASK

Na L&dnicy

Na terenach obok Wielkopolskie 
go Parku Etnograf cznego i Mu­
zeum Pierwszych Piastów na Led 
nicy mieści się karczma „Rybac­
ka", odwiedzana często przez 
nowożeńców tuż po ceremonii 
ślubnej. Tradycję stała się chwi 
la zadumy w miejscu, w którym 
w średniowieczu budowana zrę­

by państwowości polskiej.

Fot- — R. Królak
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PRACA W DOMU 
- TOWARY W SKLEPACH

V

W styczniu ubiegłego roku rozpoczęliśmy n-a łamach „Głosu Wielkopolskiego" kampanię 
publicystyczno-organizotorskę pod naz wq „Poszukiwane — produkowane", której ca­
lem było wykorzystanie możliwości zwiększenia produkcji szeregu potrzebnych to- 

worów, polepszenie i usprawnienie zaopatrzę nia sklepów. W rezultacie znalazło się kilku 
producentów nowych wyrobów, uzyskaliśmy też zapewnienia zwiększenia poszukiwanej pro­
dukcji. Podczas tej kampanii stwierdziliśmy, iż duże rezerwy produkcji rynkowej tkwię w dro­
bnej wytwórczości, rzemiośle oraz w chałupnictwie.

Chałupnictwu jako dogodnej formie szybkiego realizowania produkcji niezbędnych towa­
rów poświęciliśmy sporo uwagi w publikacjach; stało się ono także tematem jednego ze sta­
łych spotkań dyskusyjnych, organizowanych z inicjatywy „Głosu Wielkopolskiego" jako FO­
RUM — pytania, opinie i wnioski. W spotka niu poświęconym tematowi chałupnictwa udział 
wzięli: Bogdan Zeidler — zastępca kierowni ka Wydziału Przemysłu, Handlu i Usług KW PZPR 
w Poznaniu, Anna Nowak-Metal — wicedyrektor Wydziału Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, Teresa Pawlak — wicedyrektor takiego wydziału w Urzę­
dzie Miasta Poznania, Zbigniew Szmigielski — wicedyrektor Wydziału Handlu i Usług Urzę­
du Wojewódzkiego, Zygmunt Bednarski — zastępca prezesa Regionalnego Związku Spół­
dzielni Inwalidów, Zygfryd Sztylc — prezes Spółdzielni Praćy „Kartodruk" w Poznaniu, a ze 
strony „Głosu" redaktorzy Grażyna Szulak oraz Marek Przybylski, który dyskusję przygoto­
wał do druku.

„GŁOS": — Podejmując temat „chałupnic­
two" postanowiliśmy zbadać, Hu chętnych w 
Wielkopolsce chciałoby podjąć pracę w tej, wy­
godnej dla niektórych osób, formie zatrudnienia. 
W tym celu dwukrotnie no łamach „Głosu” opu­
blikowaliśmy stosowną ankietę. Zgłosiło się 
1 200 czytelników, przy czym 1 100 — z woje­
wództwa poznańskiego a w tym aż 700 z Pozna­
nia. Ta mnogość ankiet uzupełnionych niejedno­
krotnie obszernymi listami, upewniła nas w prze­
konaniu, że zainteresowanie chałupnictwem mo­
że być duże. Dla niektórych osób ze względu 
na określoną sytuację życfową jest ono nawet 
jedyną szansą podjęcia pracy, zarobkowej. Jak 
więc Wydział Zatrudnienia ocenia chałupnic­
two na tle całokształtu problematyki zatrudnie­
nia w Poznańskiem? Czy odgrywa ono znaczą­
cą rolę w życiu społecznym i gospodarczym?

A. NOWAK-METAL: — Na pomad 450 000 osób 
zatrudnionych w naszym województwie w 
gospodarce uspołecznionej, mamy wykaza- 
nych około 10 000 chałupników, czyli pozor­
nie niewiele — ponad 2 procent. Posługiwa­
nie się jednak samym tylko wskaźnikiem nie 
daje pełnego obrazu. Bo chociaż w skali wo­
jewództwa mówimy tylko o 2 procentach za­
trudnionych, to przecież ta niewielka grupa 
wytwarza szereg bardzo potrzebnych i po­
szukiwanych wyrobów, których'by nie było, 
bowiem niejednokrotnie, wielu przedsiębior­
stwom nie opłaca się ich produkować. Do­
dam jeszcze, że dzięki tej formie zatrudnienia 
sporo osób w ogóle podejmuje pracę, jak 
chociażby kobiety na urlopach bezpłatnych, 
urlopach macierzyńskich. Dla nich jest to 
jedyna możliwość powiększenia dochodów, 
ale również szansa podtrzymywania umiejęt­
ności w wyuczonym zawodzie.

Pomoc dla rynku
„GŁOS": — Jaki jest sfan chałupnictwa w 

Poznańskiem? Czym się ono głównie zajmuje? W 
których dziedzinach mogłoby zwiększyć swoją 
produkcję i rozszerzyć usługi?

Z. SZMIGIELSKI: — W ubiegłym raku 55 
jednostek gospodarki uspołecznionej miało 
oddziały chałupnicze. Aż 43 spośród nich to 
spółdzielnie, w tym 14 spółdzielni inwalidz­
kich. Zatrudnialiśmy w Poznańskiem 9 467 
chałupników, w tym blisko 8 200 kobiet. Jest 
kilka jednostek, które chałupnictwo bardzo 
dobrze rozwinęły. Na przykład poznańska 
spółdzielnia „Elektromet” zatrudnia 1225 
chałupników, a „Kartodruk” 530. Zakłady 
„Polsport” w Poznaniu dają pracę 860 cha­
łupnikom, Spółdzielnia Pracy Galanteryjno- 
Pamiątkarska w Puszczykowie — 760, a Wo­
jewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy za­
trudnia w 5 różnych oddziałach 580 chałup­
ników.

B. ZĘIDLER: — W naszym województwie 
chałupnictwo mogłoby w szerszym stopniu 
podjąć produkcję wyrobów z zakresu 1001 
drobiazgów oraz odzieży dziecięcej i młodzie­
żowej. Zwłaszcza w zakresie odzieży młodzie­
żowej, podlegającej często wahaniom mody, 
chałupnictwo mogłoby konkurować z prze­
mysłem kluczowym, który ze względu na du­
żą skalę swej produkcji nie może natych­
miast zareagować na zmianę mody. Z chałup­
ników częściej powinni też .korzystać orga­
nizatorzy usług. Pracę nakładczą trzeba roz­
wijać wszędzie tam, gdzie przynosi ona do­
bre wyniki ekonomiczne. Cały ten problem 
należy rozpatrywać na tle ogólnej sytuacji 
zatrudnienia. Przecież wiadomo, że Pozna­
niowi i województwu brak siły ręboczej, stąd
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też szukanie możliwości zatrudnienia w for­
mie pracy nakładczej jest niczym innym jak 
rozwinięciem wytycznych V Plenum KC 
PZPR, w czasie którego podkreślono międzv 
innymi potrzebę wykorzystania wszystkich 
rezerw dla zwiększenia produkcji rynkowej i 
eksportowej.

„GŁOS”: — Można by tu powiedzieć o jesz­
cze jednej rezerwie, którą stwarza chałupnic­
two. Są nią tanie stanowiska pracy, o wiele tań­
sze niż na przykład w przemyśle.

B. ZEIDLER: — Dlatego też rozwój pracy 
nakładczej jest także bardzo opłacalny dla 
gospodarki narodowej. Rezultaty mogą być 
jeszcze większe, jeżeli staranniej dobierać się 
będzie asortyment produkowanych towarów 
— na które jest rzeczywiście duże społecz­

ne zapotrzebowanie. Chciałbym jeszcze zwró­
cić uwagę na jeden aspekt sprawy. Otóż 
dzięki chałupnictwu wiele osób — szczegól­
nie kobiety korzystające z bezpłatnych urlo­
pów macierzyńskich — nie traci kontaktu z 
pracą, a ponadto wykonuje często takie wjaś- 
nie czynności, które doskonale opanowały w 
okresie pracy w zakładzie. W rezultacie cha­
łupnicy są w stanie wyprodukować dużo wy­
robów dobrej jakości.

Chałupnik zrobi wszystko
„GŁOS": — Organizatorzy chałupnictwa — 

chociaż sŁarżą się na szereg kłopotów <— nie 
rezygnują z tej formy zatrudnienia, starają się 
ją nawet rozwijać. Po naszych artykułach otrzy­
maliśmy również kilka listów ze spółdzielni, mię­
dzy innymi z poznańskiego „Kartodruku" i „Po­
koju", deklarujących chęć zatrudnienia większej 
grupy osób w systemie praćy nakładczej. Spół­
dzielczość jest więc zainteresowana rozwojem 
chałupnictwa—

Z. SZTYLC: — Spowodowane to jest 
koniecznością dostarczenia określonych wy­
robów, których wykonanie w zakła­
dzie często bywa trudne do zrealizowania. 
Tak jest w naszym przypadku z produkcją 
niektórych opakowań do kosmetyków i Ic­

ków. Można je produkować przy pomocy 
specjalnych maszyn, lecz trudno je nabyć, 
zwłaszcza że potrzebne są na to dewizy. Dzię­
ki systemowi pracy nakładczej mamy zapew­
nioną produkcję opakowań i to dobrej jakoś­
ci. Nim jednak chałupnik będzie wydajnym 
i dobrym wytwórcą, mija zwykle sporo cza­
su. Bo praca nie jest dla niego prosta, a 
opłacalna staje się przy odpowiedniej wydaj­
ności. Stąd też i ogromna fluktuacja: na po­
nad 500 zatrudnionych u nas w pracy nakład­
czej zwykle co roku 150 zaprzestaje pracy. 
Musimy zatem szukać i szkolić nowych, zmie­
niać organizację. Z naszego rozeznania wy­
nika, że warto dbać o każdego chałupnika, 
bo jeżeli nie będzie wykonywał pracy na- 
kładczejp nie pcdejmie żadnej innej pracy. A 
przecież w obecnej sytuacji zatrudnieniowej 
zależy nam na każdej parze rąk.

T. PAWLAK: — Trzeba tu wspomnieć jesz­
cze o innych kłopotach organizatorów cha- 
łupnictwa. Jest taka grupa osób, które szu­
kają pracy nakładczej tylko po to, aby stwo­
rzyć sobie szansę ubiegania się o rentę. Oni 
zarabiają minimalnie. Nie jest to wygodne 
dla pracodawców oczekujących większej 
produkcji. Owa mała wydajność lub nieryt- 
miczność stwarza kłopoty, gdyż produkcja 
chałupnicza to często wytwarzanie jakiegoś 
elementu wyrobu wykonywanego w zakła­
dzie. Potem więc taka mała wydajność cha­
łupnika czy jego niezdyscyplinowanie utrud­
nia zakładom planowe wykonywanie pro­
dukcji. Inną trudnością, na która napotykają 
organizatorzy chałupnictwa jest transport. 
Surowce trzeba im przecież dowozić i gotowe 
wyroby odbierać. Ale przydziały taboru sa- 
mcchcdowego mamy skromne.

Z. SZTYLC: — Nie bez znaczenia 
są rówpież koszty tego transportu. „Kartp- 
druk” na transport dla produkcji chałup­
niczej wydaje co roku kilkanaście milionów 
złotych. Innego jednak rozwiązania nie ma. 
Trudno przecież wymagać żeby chałupnicy 
przywozili do nas wyroby taksówkami lub 
tramwajem.

Szansa dla inwalidów
„GŁOS": — Mówiliśmy o kłopotach organiza­

torów chałupnictwa. Ale specyficzny cel przy­
świeca na przykład spółdzielczości inwalidzkiej, 
gdzie oprócz zadań produkcyjnych ważne jest 
również i inne zamierzenie o dużej wadze spo­
łecznej. Chodzi b możliwość rehabilitacji i adap­
tacji zawodowej osób dotkniętych kalectwem. 
Jak jest realizowany ten cel?

Z. BEDNARSKI: — Naszą specyfiką jest 
to, żę zgłaszającym się do nas, upośledzonym 
określonym kalectw7em, musimy poszukać 
bądź stworzyć takie miejsce pracy, w któ­
rym będą mogli wykonywać czynności za- 
wodowe. Penetrujemy więc poszczególne 
spółdzielnie, zastanawiamy się, czy niektó­
rych chałupników o niższym stopniu inwa­
lidztwa nie można przesunąć do pracy w “za­
kładzie, by w ten sposób stworzyć możliwoś­
ci podjęcia pracy osobom bardziej potrzebu­
jącym. Wychodzimy również z inną wiicja- 
tywą. W województwach, w których działa­
my (■poznańskie, kaliskie, konińskie i lesz­

czyńskie) poszukujemy ludzi, którzy są inwa­
lidami, a nigdzie nie pracują. I nie wiedzą, że 
możemy im pomóc. Zdarza się, zwłaszcza w 
mniejszych miejscowościach, że rodziny wsty­
dzą się kalekich członków rodziny i nierzad­
ko ukrywają ich przed otoczeniem. W jednej 
wsi znaleźliśmy dwudziestoletnią niewidomą, 
•o której większość mieszkańców w ogóle nie 
wiedziała; znaleźliśmy dla niej pracę i chyba 
zostanie ona przywrócona do normalnego ży­
cia.

W naszej działalności element ekonomiczny 
nie jest najważniejszy. Niejednokrotnie wy­
posażamy chałupników w drogi sprzęt pomoc­
niczy, na przykład wózki ze specjalnymi przy­
rządami do pracy, aby mogli ją wykonywać. 
Chcę zapewnić, że szczegółowo przeanalizo­
waliśmy możliwość znalezienia pracy 80 in­
walidom, których ankiety i adresy redakcja 
nam przekazała. Nawiążemy z nimi kontakt, 
by sprawdzić do jakiej pracy się nadają. Zro­
bimy wszystko, aiby przyjść im z pomocą.

„GŁOS": — Czy na podobną pomoc mogą 
liczyć również inni poszukujący pracy w chałup­
nictwie, którzy wysłali do nas swoje ankiety?

A. NOWAK-METAL: — Z auto<rami wszy­
stkich listów nawiążemy kontakt. Poprosi­
my ich o wypełnienie szczegółowych ankiet, 
po czym przeprowadzimy selekcję osób, któ­

re — zgodnie z obowiązującymi przepisami — 
taką pracę mogą podjąć.

T. PAWLAK: — Przed Wydziałem Zatrud­
nienia Urzędu Miasta staje dość trudne za­
danie, gdyż wśród ankiet, które napłynęły do 
„Głosu” ponad 700 pochodzi od mieszkańców 
Poznania, obecnie mamy ponadto zarejestro­
wanych 400 osób poszukujących pracy cha­
łupniczej. W Poznaniu zatrudniamy 8 632 
chałupników, ale wolnych miejsc mamy tyl­
ko 160. Możemy zaoferować ręcz-ne szycie pi­
łek i szycie na maszynie. Szczegółowo prze- 
analizujemv wszystkie ankiety, które napły- 
r.ęłv do „Głosu” i postaram}' się zaintereso­
wanym znaleźć zajęcie.

Za mało organizatorów
Z. SZMIGIELSKI: — Nasz wydział zorga­

nizuje spotkanie oraz przeprowadzi rozmo­
wy z tymi zakładami i spółdzielniami, które 
naszym zdaniem mogłyby uruchomić lub roz­
szerzyć istniejący system nakładczy.

Trzeba rozwijać tę formę zatrudnienia, 
gdyż mamy w Poznańskiem przykłady uru­
chomienia produkcji szeregu poszukiwa.nveh, 
wyrobów, które chałupnicy produkują z du­
żym powodzeniem. Na.przykład w Wielkopol­
skich Zakładach Obuwia „Polania” w Gnieź­
nie w systemie nakładczym wykonywane są 
cholewki do nowego rodzaju obuwia- moka­
synowego. W poznańskim „Połamie” produ­
kowane są nowe elementy opraw do lamp z 
drewna, a Wojewódzka Motoryzacyjna Spół­
dzielni Pracv w Poznaniu worowadiziła do 
produkcji nakładczej .szereg akcesoriów sa­
mochodowych, na przykład anteny, popiel­
niczki i zasłony przeciwsłoneczne do samo­
chodu „Fiat”. W Spółdzielni Prący Zabaw- 
karsko-Pamiątkarskiej w Puszczykowie dzię­
ki chałupnikom udało się rozszerzyć asorty­
ment produkowanych zabaWek, lalek, masek 
karnawałowych. W Wojewódzkiej Usługowej 
Spółdzielni Pracy chałupnicy szyją bieliznę 
pościelową, piżamy młodzieżowe i dziecięce, 
spodnie dziecięce, siatki gospodarcze, podusz­
ki samochodowe, osprzęt elektryczny i uchwy 
ty meblowe. Szereg ncwvch i potrzebnych 
wyrobów wykonują chałmhicv spółdzielni 
inwalidzkiej. Na przykład Spółdzielnia „Jed­
ność” wykonuje opakowania kosmetyczne, 
„Tnolast” produkuje nowe wzory zabawek, a 
„Metalowiec” — lampy bateryjne i kierun­
kowskazy. W grodziskiej „Wielkppolance” 
w oddziale chałupniczym wykpnuje się nowe 
wzory galanterii skórzanej i ' nieskórzanej 
oraz toreb gospodarczych.

„GŁOS": — Dzięki chałupnikom można też 
wykorzyr.+cć szereg surowców odnadewvcb. Czy 
w Poznańskiem są przykłady takiego działania?

Z. SZMIGIELSKI: — Mamy wiele takich 
przykładów. Oto w poznańskim „Pplsporcię” 
chałupnicy do szycia rękawic wykorzystują 
odpady tkanin z elano-bawełny i teksasu. W 
Wielkopolskiej Spółdzielni Pracy Rękodzieła 
Artystycznego wykorzystuje się odpady skór 
oraz przędzy do wytwarzania kwiatów i bre­
loczków, a w śremskim „Włókniarzu” kapy 
gobelinowe i bieżniki wytwarzane są z su­
rowców wtórnych, sprowadzanych z kilkuna­
stu województw. We wrzesińskim oddziale 
Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni Pracy z 
resztek tkanin szyje się kombinezony nie­
mowlęce i podomki dziecięce. Odpady do 
produkcji poszukiwanych towarów wykorzy­
stuje się również w poznańskich spółdziel­
niach „Plastigum” i „Włókniarz” oraz kilku 
oddziałach Wojewódzkiej Usługowęj Spół­
dzielni Pracy.

Dzięki systemowi chałupniczemu udało 
nam się stworzyć szereg potrzebnych miejsc 
pracy dla ciężko poszkodowanych inwalidów 
w gminach Lwówek, Miłosław, Książ, Obor­
niki, Szamotuły, Rakoniewice, Granowo, Ko­
morniki i Sieraków. Zatrudniono potrzebnych 
fachowców — emerytów w poznańskim „Po­
larnie”. W kilku innych zakładach dzięki 
uruchomieniu oddziałów nakładczych można 
było wykorzystać szereg maszyn i urządzeń 
nie nadających się już do eksploatacji w za­
kładach macierzystych. Przykładów korzyści 
płynących z rozwoju chałupnictwa mógłbym 
przytoczyć więcej.

B. ZEIDLER: — Sądzę, że rozszerzanie pra­
cy nakładczej powinno obejmować nie tyl­
ko spółdzielczość i drobne zakłady, ale rów­
nież przemysł kluczowy. Tutaj rezerwy są 
jeszcze ogromne. Dotyczy to zwłaszcza prze­
mysłu lekkiego, który mógłby z powodzeniem 
uruchomić oddziały pracy nakładczej. Jeżeli 
tak się nie dzieje, to najczęściej z niechęci do 
tego systemu, bo jest on kłopotliwy orgarii- 
zacyjnie. Życie zmusi jednak dyrekcje do in­
nego spojrzenia na sprawy chałupnictwa. P° 
prostu, przy kłopotach z uzyskaniem rąk do 
pracy, może się ono okazać niezbędną formą 
zwiększenia zatrudnienia dla koniecznej pro­
dukcji.

„GŁOS": — Dyskusja nasza potwierdziła, i® 
są jeszcze bardzo duże rezerwy rąk do pracy * 
dorrtach. Tym ludziom należy stworzyć możliwoś­
ci wykonywania pracy bez opuszczania domów. 
Skoro chałupnicy potrafią produkować wiele * 
dobrze, trzeba ten system szybciej rozwijać. Ta­
kie też było nasze zamierzenie, gdy podejmo­
waliśmy na łomach „Głosu Wielkopolskiego 
problematykę chałupnictwa. Należy sądzić, z® 
deklarowane przez uczestników naszego „FO' 
RUM" poparcie dla tej sprawy, przyczyni się do 
rozszerzenia produkcji szeregu poszukiwanych 
wyrobów. Chcemy, by droga OD ZAMIARU ^0 
TOWARU była jak najkrótsza.

Dziękujemy za udział w dyskusji.
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Polscy floreciści 
mistrzami świata

Piękny sukces, wywalczyli 
w- poniedziałek w Hamburgu 
polscy floreciści zdobywając 
tytuł drużynowych mistrzów 
świata. W decydującym meczu 
Polacy pokonali Francję 8:7.

Jest to największe nasze o- 
siągnięcie w tej broni od cza 
su olimpijskiego turnieju w Mo 
nachium. Jest to też najwięk 
szy tegoroczny sukces polskich 
sportowców. (PAP)

Srebrny medal 
polskiego sztangisty
W Atenach rozpoczęły się 

mistrzostwa świata i Europy 
juniorów w podnoszeniu cię­
żarów. Uczestniczy w nich rów 
nież 8 reprezentantów Polski. 
Nasi zawodnicy rozpoczęli start 
bez znacznych sukcesów. W 
wadze do 52 kg wystąoiło 
dwóch Polaków — J. Matura 
i H. Baran. Największe na­
dzieje wiązano z J. Maturą, 
ubiegłorocznym wicemistrzem 
świata w tej wadze.

Tym razem Polak miał znacz 
nie silniejszych rywali i nie 
zdołał wywalczyć miejsca na 
podium — znalazł się poza czo­
łową czwórką w dwuboju po­
dobnie jak H. Baran. Matura 
zdołał jedynie nawiązać rów­
norzędną walkę w rwaniu i 
wynikiem 97,5 kg wywalczył 
srebrny medal. (PAP)

Piłka nożna
PORAŻKA FC BRUEGGE

Piłkarze FC Bruegge, rywale 
krakowskiej Wisły w pierwszej 
rundzie rozgrywek o Puchar Euro 
py. kontynuują w RFN serię spot 
kań towarzyskich przed zbliżają­
cym się sezonem. Tym razem mi­
strzowie Belgii rozegrali towarzys 
ki mecz z SV Valdhof, który prze 
grali 2:4 (0:3). (PAP)

OLIMPIA METALLIST 0:8
W ZSRR przebywają piłkarze 

poznańskiej Olimnii. W Charkowie 
drużyna poznańska przebrała z ze 
społem MetaPist 0:fe. (PAP

Zmarł trener W. Paten
W niedzielę, po krótkiej choro­

bie zmarł 34-letni znany trener 
kosżykarzy — Wojciech Patan. W 
swej pracy szkoleniowej związany 
był z klubami poznańskimi.

Przed kilkoma laty z juniorami 
Warty zdobył tytuł mistrza Pol­
ski, potem prowadził m. In. I-U- 
Pową drużynę koszykarzy Lecha 
Pył uzdolnionym nedasoeiem 1 
życzliwym opiekunem sportowców

(—)

Tenis
Turniej w Forrest Hills
Zwycięstwem Amerykanina Vi- 

tasa Gerulaitisa zakończył się tui 
niej tenisowy, rozegrany w No­
wym Jorku. W finale Gerulaitis 
nckonał Rumuna Ilie Nastase 6:2 
8:0.

W grze podwójnej pierwsze miej 
sce zajęli Australijczycy John 
Alexander 1 Phil Dent, którzv po­
konali Amerykanów Freda McNai 
ta i Sherwooda Stewarta 7-6. 7.6.

PAP

Terminarz rozgrywek II ligi piłkarskiej
Runda JESIENNA — GRUPA I 

M LIPCA 1978 R.

ROW Rybnik —
Małapanew Ozimek 

OLIMPIA POZNAŃ —
Moto-Jelcz Oława 

Goplania Inowrocław —
Zagłębie Wałbrzych 

^głębie Lubin —
Stoczniowiec Gdańsk 

®6łtyk Gdynia —
Gwardia Koszalin 

Górnik Wałbrzych —
Zawisza Bydgoszcz 

Stilon Gorzów —
WARTA POZNAŃ 

Lechia — Gdańsk — Piast Gliwice

2 SIERPNIA

Piast — ROW Rybnik 
Warta — Lechia 
Gwardia — Górnik 
Stoczniowiec — Bałtyk 
^głębie Wałb. — Zagłębie Lubin 
Woto-Jeicz — Goplania 
^wisza — Stilon 
Małapanew — OLIMPIA

6 SIERPNIA

Olimpia — Row Rybnik 
Goplania — Małapanew 
^glebie Lubin — Mo(o-Jelcz 
Bałtyk — Zagłębia Wałbrzych 
Górnik — Stoczniowiec 
Stilon — Gwardia 
’pch’a — Zawisza 
Piast — WARTA

16 SIERPNIA

Rybnik — WARTA 
Wgłębię Wałbrzych — Górnik

Z Wałcza na MŚ do Belgradu

Wioślarki na medal
Już przed Olimpiadą w 

Montrealu dla fachowców wia 
domym było, że wioślarstwo 
kobiet w naszym kraju prze­
żywało kryzys. Coraz mniej­
sza była liczba chętnych do 
uprawiania tej dyscypliny 
sportu. Wtedy zrodziła się 
myśl o powołaniu wioślarskie 
go centrum szkoleniowego — 
Szkoły Mistrzostwa Sportowe 
go. Pod koniec 1976 roku od­
powiednie warunki stworzono 
w Wałczu, a opiekunem i orga 
nizatorem został trener Ry­
szard Swierczyński, z którym 
rozmawiamy o wynikach i 
przyszłości wioślarstwa kobie 
cego w Polsce.

— W rekrutacji zawodni­
czek, która trwała kilka mie­
sięcy pomagali nam kurator 
Jan Talarczyk. i wiceprzewod 
niczący Zarządu Wojewódz­
kiego Szkolnego Związku 
Sportowego Andrzej Rus ino- 
wicz. Zakładaliśmy, że dziew­
częta muszą mieć co najmniej 
175 cm wzrostu i odpowiednie 
warunki fizyczne. Wybrali­
śmy ostatecznie 17 dziew­
cząt, które rozpoczęły z no­
wym rokiem szkolnym naukę 
w Liceum Ogólnokształcącym 
w Wałczu. Po sprawdzeniu 
zdolności motorycznych i wy­
trzymałościowych dziewczęta 
rozpoczęły treningi. Trzy za- 
wodniczki — Beata Karnuda, 
Wanda Piątkowska oraz Jolan 
ta Modlińska wcześniej otar­
ły się o wioślarstwo, pozosta­
łe — nie. Chodziło przede 
wszystkim o stworzenie osady 
ósemkowej. W jej skład za­
kwalifikowaliśmy dziewczęta 
o najwyższych parametrach 
wydolnościowych. Były to: 
Beata Karnuda, Danuta Kacz 
kowska, Ewa Lewandowska, 
Teresa Soroka, J. Modlińska, 
Krystyna Ambroz, Lidia Jaz- 
gar, W. Piątkowska oraz Gra­
żyna Różańska jako śternicz- 
ka. Na uwagę zasługuje śred­
nia wzrostu osady wynosząca 
180 cm. Zważywszy na młody 
wiek 16—17 lat, parametry te

Tour de Pologne

J. Jankiewicz wygrał VI etap dla sportowców RPA
VI etap kolarskiego wyścigu do 

okolą Polski liczył wprawdzie 
12,8 km, lecz był ciężką próbą dla 
15 kolarzy, którzy wystartowali 
na jego trasę. Była to jazda indy 
widualna na czas, po raz pierw­
szy prowadząca pod górę. W hi- 
>torii naszego kolarstwa taka pró 
’ia jeszcze nigdy nie była roz­
grywana. Kolarze startowali w Po 
oninie. by przed Bukowina Ta- 

‘rzańską wspinać się na wierch 
"^oroniec.

Wydawało snę przed startem, że 
zwycięża specjaliści od jazdy w 
górach. Tak jednak nie było. Naj

Zawisza — Piast
Gwardia — Lechia 
Stoczniowiec — Stilon 
Moto-Jelcz — Bałtyk 
Małapanew — Zagłębie Lubin 
OLIMPIA — Goplania

20 SIERPNIA

Goplania — ROW Rybnik 
Zagłębie Lubin — OLIMPIA 
Bałtyk — Małapanew 
Górnik — Moto-Jelcz 
Stilon — Zagłębie Wałbrzych 
Lechia — Stoczniowiec 
Piast — Gwardia 
WARTA — Zawisza

27 SIERPNIA

ROW Rybnik — Zawisza 
Gwardia — WARTA 
Stoczniowiec — Piast 
Zagłębie Wałbrzych — Lechia 
Moto-Jelcz — Stilon 
Małapanew — Górnik 
OLIMPIA — Bałtyk 
Goplania — Zagłębie Lubin

10 WRZEŚNIA

Zagłębie Lubin — ROW Rybnik 
Bałtyk — Goplania 
Górnik — OLIMPIA 
Stilon — Małapanew 
Lechia — Moto-Jelcz 
Piast — Zagłębie Wałbrzych 
WARTA — Stoczniowiec 
Zawisza — Gwardia

24 WRZEŚNIA

ROW Rybnik — Gwardia 
Stoczniowiec — Zawisza

ósemka wioślarek na chwilę przed rozpoczęciem kolejnego tre­
ningu.

Fot. — H. Kamza

gwarantowały odpowiednie 
wyniki sportowe. O tym, że o- 
sada została dobrana prawie 
idealnie świadczą wyniki ba­
dań wydolnościowych przepro 
wadzonych ostatnio przez po­
znańską AWF oraz badania 
ps ycn ol og i czne.

Pierwszy poważny występ 
to V Ogólnopolska Spartakia­
da Młodzieży gdzie dziewczę­
ta zdobyły dwa złote i jeden 
srebrny medal. Medale złote 
wywalczyły osady czwórki 
podwójnej i dwójki bez ster­
nika, srebrny zdobyła dwójka 
podwójna. Potem były Rega­
ty Przyjaźni w Skarżysku Ka 
miennej oraz mecz z NRD w 
Poznaniu. Te pierwsze kontak 
ty międzynarodowe pokazały, 
że z powodzeniem możemy 
rywalizować z najlepszymi. W 
Panczerowie w Bułgarii w 
konfrontacji z czołowymi ju­
niorkami krajów socjalistycz­
nych ósemka wywalczyła dru 
gą lokatę za ZSRR, a czwórka 
podwójna znalazła się na miej 
scu trzecim. Wkrótce na mi­

lepszy czas uzyskał mistrz Polski 
w wyścigu na 4 km na dochodzę 
nie Jan Jankiewicz. Pokonał on 
trasę 12,8 km w czasie 22.40,0. Dal 
sze miejsca zajęli również kola­
rze, specjalizujący się w samotnej 
jeździe na czas — Florian Andrze 
jewski — 22.53,3 i Tadeusz Myt­
nik — 23.05,2.

Liderem wyścigu jest nadal Hen 
ryk Charucki, który miał siedem 
nasty czas — 23.54.0. Wyprzedza 
on o 13 sek. zwycięzcę poniedział 
kowej nróby, Jana Jankiewicza, 
który wysunął się na drugą po­
zycję. (PAP) 

Zagłębie Wałbrzych — WARTA 
Moto-Jelcz — Piast 
Małapanew — Lechia 
OLIMPIA — Stilon 
Goplania — Górnik

' Zagłębie Lubin — Bałtyk

1 PAŹDZIERNIKA

Bałtyk — ROW Rybnik 
Górnik — Zagłębie Lubin 
Stilon — Goplania 
lechia — OLIMPIA 
Piast — Małapanew 
WARTA — Moto-Jelcz 
Zawisza — Zagłębie WaWirzych 
Gwardia — Stoczniowiec

I PAŹDZIERNIKA

ROW Rybnik — Stoczniowiec 
Zagłębie Wałbrzych — Gwardia 
Moto-Jelcz — Zawisza 
Małananew — WARTA 
OLIMPIA — Piast 
Ganiania — Lechia 
Zagłębie Lubin — Stilon 
Bałtyk — Górnik

15 PAŹDZIERNIKA

Górnik — ROW Rybnik
Stilon — Bałtyk 
lechia — Zagłębie Lubin 
Piast — Gonlan>a 
WARTA — OLIMPIA 
7aw!=za — Małapanew 
rtwardia — Moto-Jelcz 
Stoczniowiec — Zagłębie Wałb.

29 PAŹDZIERNIKA

ROW Rybnik — Zagłębie Wałbrz. 
Moto-Jelca — Stoczniowiec

strzostwa świata do Belgradu 
wyjedzie ósemka MKS Wałcz, 
a szanse ma również ćzwórka 
podwójna. Wyjazd jej uzależ­
niony jest od decyzji Polskiej 
Federacji Sportu. Zdaniem tre 
nera osady te powinny za­
kwalifikować się do finału.

Zbliżająca się olimpiada w 
Moskwie będzie dla nas naj­
ważniejszym sprawdzianem 
działalności Szkoły Mistrzo­
stwa Sportowego. Mamy obec 
nie 25 wioślarek i myślimy o 
kolejnym naborze. Tak jak do 
tychczas zawodniczki korzy­
stać będą z wałeckięgo Cen­
tralnego Ośrodka Sportowego. 
Pracę z wioślarkami podjęła 
od niedawna trener Małgorza 
ta Kowalska — była olimpij­
ka, która pracuje z osadami 
reprezentującymi obecnie niż 
szy poziom sportowy. Przydał 
by się jeszcze jeden trener, 
aby można było lepiej rozło­
żyć siły fachowe w treningach 
poszczególnych osad.

WŁADYSŁAW WRZASK

Kanada zamknięta

Rząd Kanady ogłosił, że nie bę­
dzie odtąd wydawał wiz wjazdo­
wych sportowcom i przedstawi­
cielom organizacji sportowych Re 
publiki Południowej Afryki na 
znak protestu przeciwko polityce 
apartheidu uprawianej przez rząd 
tego kraju. Informując o decyzji 
minister stanu d.s. sportu i kul­
tury fizycznej, I. Campagnolo do 
dał. że rząd' Kanady odmówił też 
finansowania wyjazdów sportow­
ców kanadyjskich do RPA. (PAP)

Małapanew — Gwardia 
OLIMPIA — Zawisza 
Goplania — WARTA 
Zagłębie Lubin — Piast 
Bałtyk — Lechia 
Górnik — Stilon

5 LISTOPADA

Stilon — ROW Rybnik 
Lechia — Górnik 
Piast — Bałtyk 
WARTA — Zagłębie Lubin 
Zawisza — Goplania 
Gwardia — OLIMPIA 
Stoczniowiec — Małapanew 
Zagłębie Wałbrzych — Moto-Jelca

12 LISTOPADA

ROW Rybnik — Moto-Jelcz 
Małapanew — Zagłębie Wałbrzych 
OLIMPIA — Stoczniowiec 
Gaplania — Gwardia 
Zagłębie Lubin — Zawisza 
Bałtyk — WARTA 
Górnik — Piast 
Stilon — Lechia

19 LISTOPADA

Lechia — ROW’ Rybnik 
Piast — Stilon 
WARTA — Górnik 
Zawisza — Bałtyk 
Gwardia — Zagłębie Lubin 
Stoczniowiec — Goplania 
Zagłębie Wałbrzych — OLIMPIA 
Moto-Jelcz — Małapanew

(STS)

Okoliczności łagodzące
W felietonie pod tytułem „Okoliczności łagodząca", opubliko­

wanym w cyklu „Co o tym sądzicie" tydzień temu, poddaliśmy 
pod dyskusję subiektywizm w ocenie swego postępowania, czy 
w usprawiedliwianiu własnych wyników pracy i często bez­
względność, którą zwykliśmy stosować wobec innych oraz skut­
ków ich działania. Z niektórych, nadesłanych na ten temat do re­
dakcji Helów zamieszczamy fragmenty, dziękując jednocześnie 
wszystkim autorom korespondencji.

Analizując przykłady postaw 
z felietonu, pomyślałem o 

wierszyku ze szkoły podstawo­
wej. Przekonywał on o potrze­
bie współdziałania pracowni­
ków różnych profesji dla dob­
ra ogółu. Jakże często zapomi­
namy o stosowaniu tej zasady 
w naszym dorosłym życiu. Z 
bezwzględnością dążymy do wy 
egzekwowania obowiązków od 
innych, w stosunku zaś do sie 
bie jesteśmy mniej rygorystycz 
ni. (...) Mieć świadomość przy­
datności społecznej — oznacza 
zmobilizować się do wzmożonej 
aktywności i równania do naj 
lepszych. Słowem, wymagają: 
od innych, dobrze byłoby w- 
pierw zweryfikować własną 
postawę. (2149)

WIKTOR SOBCZAK 
Poznań

1 jednak są okoliczności ła- 
godzące, wynikające z przy 

czyn niezależnych od nadmie­
nionych w felietonie. Czy moż 
na winić np. administrację bu­
dynku, że nie wykonuje na­
praw, skoro istnieją ku temu 
takie przyczyny, jak brak rze­
mieślników, materiałów? Co 
winien obowiązkowy i oddany 
pracownik, który z winy ko­
munikacji spóźnił się do pracy? 
Żądanie, by tenże, w przewi­
dywaniu ewentualnych niedo­
magać komunikacyjnych wsta 
wał z łóżka o godzinę wcześ­
niej i przybywał do pracy 
przed czasem, lub punktualnie 
(jeśli wypadnie kurs autobusu, 
lub pociąg się opóźni), byłoby 
niesprawiedliwością.

Przyczyny tak braku rze­
mieślników, jak niedostatku ta 
boru w komunikacji, są nie­
wątpliwie głębsze. Jeżeli grozi 
nam „wymarcie” niektórych za 
wodów rzemieślniczych, jeżeli 
nie potrafimy zapewnić regu­
larnych dostaw artykułów prze 
myślowych i niektórych co­
dziennego użytku, to wina złej 
organizacji, złego planowania i 
beztroskie „jakoś to będzie”. 
Czas więc najwyższy, by nie 
zwalać wszystkiego jedynie na 
obiektywne trudności, a tym 
samym szukać okoliczności la 
godzących. (2140)

H. WITOLD 
Poznań

^ycie nasze byłoby idealne, 
gdyby każdy był i mógł być 

w pełni odpowiedzialny za wyni 
ki swej pracy. Tak jednak nie 
jest. Na przykład zła jakość 
taśmy (a nie moja niestaran- 
ność) może spowodować, że ma 
szynopis będzie przeczerniony, 
a ktoś, kto się na tym nie zna 
powie’ że to maszynistka brzyd 
ko pisze. Takich przykładów 
można przytaczać dziesiątka­
mi. (2152)

HALINA K. 
Poanań

rże to i prawda, że nikt nie 
potrafi być w stosunku do 

siebie obiektywny i że zawsze 
łagodniej będziemy sądzili sie 
bie, aniżeli kogoś. Wynika to 
zapewne z właściwego ludzkiej 
naturze egocentryzmu (przecież 
każdy jest przeświadczony o 
tym, że wokół niego kręci śie 
świat i odkrycie Kopernika nic 
pod tym względem nie zmieni­

UMy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimom 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1014, W-m, Foesaa.

ło). Nikt chyba też nie zaprze 
czy, że inna postawa byłaby 
wprost nienaturalna. Ponadto, 
te tak zwane okoliczności ła­
godzące są również tylko moty 
uacją przyczyn naszego takie­
go, czy innego postępowania. 
Przykład: jeśli przechodzę na 
drugą stronę ulicy właśnie w 
tym miejscu, to przede wszyst
kim ja (nie zaś 
wiem, dlaczego to

ktoś inny) 
zrobiłem.

(2147)

JOZEF KLIMCZAK
Inowrocław

Intencją autora felietonu 
* (tak to zrozumiałem; je^. 

niewłaściwie — przepraszam) 
było wykazanie, że gdyby lu­
dzie siebie oceniali podobnie su 
rowo, jak innych, mieliby ś. 
„z głowy” wszelkie niedociąg­
nięcia i trudności, które nas 
gnębią. Nie mogę się z tym z^j 
dzić po prostu dlatego, gdy. 
każdy — chociaż może się do 
tego nie przyznawać — zda je 
sobie sprawę z tego, czy 
zrobił dobrze, czy źle i ile it! . 
tym jego zasługi, łub winy. I 
zaryzykuję twierdzenie, że ta . 
wewnątrz siebie, to jesteśmy 
obiektywni, tylko gdy nam 
przychodzi się tłumaczyć, bo 
coś „nie wypaliło”, staramy 
się dla innych, by nie stracić 
w ich oczach, szukać usprawie 
dliwień i tego, co autor nazy­
wa „okolicznościami łagodzą­
cymi’-’. Bo w ocenie nie liczą 
się wyniki, a siła przekonania 
innych, że „co zełga — to nie 
ja”. (2141)

BŁAŻEJ LEŻAŁA 
Ostrów

JZto nie zna takich powiedzeń, 
** jak „paluszek i głowica to 
szkolna wymówka”, lub „złej 
tancerce to i rąbek spódnicy 
przeszkadza”? To przecież nic 
innego, tylko owe okoliczności 

łagodzące, towarzyszące prawie 
od kołyski każdej mniej udanej 
działalności człowieka. Nie zna 
czy to jednak, by rzeczywiś­
cie Jasiowi ból głowy nie 
przeszkadzał w wyuczeniu się 
zadanej lekcji, lub uliczne „kor 
ki” — motorniczemu tramwa­
ju w utrzymywaniu punktua.- 
ności kursów. Cała rzecz jed­
nak w tym, by człowiek sta­
rał się te — nawet obiektyw­
ne przyczyny niwelować i usu­
wać, a ci, którzy oceniają wy 
niki jego działania — by po­
trafili odróżnić obiektywne po 
wody niepowodzeń od subiek­
tywnych, spowodowanych lek­
ceważeniem obowiązków. (214.

EDWARD WILCZYŃSKI 
Śrem

Jest rzeczą oczywistą, że o ile 
niejako „prawem” tego, 

kto źle coś wykonał, będzie szu 
kanie poza sobą usprawiedli­
wień, to obowiązkiem jego 
zwierzchnika musi być wyłus­
kanie faktycznych przyczyn i 
w miarę tego, wyciągnięcie od 
powiednich wniosków. Od stop 
nia znajomości życia zwierzch 
nika będzie zależała prawidło­
wość i sprawiedliwość oceny, 
ezy pracownik mówi prawdę, 
czy „czaruje”. (2131)

PIOTR KORCZYŃSKI 
Poznań



0 Sprzedaż
Sp«ed*m usługowy punkt
napełniania wymiany

Ciagnfk o>grodtrjłezy Dzfk 
sprzedam. Tel. Między­
chód 700 . 974p

naboi atrtosyfonowych, 
pe&ie wyposażenie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 615«9g.

Sprzedam Wielką Encyklo 
pedię Powszechną. Ofer­
ty ..Prasa", Grunwaldzka 
19, dla 6’307g.

Sprzedam ta«pczan dwuoso 
bowy, stół okrągły rożki a 
dany. Olenderek. Wol- 
sztyńska 7 po godz. 16. 
, 61374 g

Majeranek sprzedam. Wla 
domość: 64-310 Lwówek. 
Rynek 23, tel. 272. 976p

Zgrzewarkę sprzedam. Po
znań, ul. Mickiewicza 28

Maszyny stolarskie oraz 
piłę taśmową sprzedam 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 61530g.

Sprzedam strugarkę wie­
loczynnościową. w tym 
wyrowniarkę, frezarkę, 
wiertarkę, piłę, gruboś- 
ciówkę razem połączone, 
rok budowy 1968 oraz war 
sztat blaszany 8X12 m. 
Wiktorowiez, G lińsko M, 
66-200 Świebodzin, Zielo-
nogórskie. 979p

m. 6. 61301g

Puszczykowo! Sprzedam Błotniki z tworzyw do
willę jednorodzinną z o- 
grodem 1250 m*. Po sprze 
dąży wolne. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
61761g

Kombajn Vistula. w dob­
rym stanie, sprzedam. Ra 
dnszeć nowy 3. k. Kros-
na Odr z. 1593-K2
Parkiet dębowy klepka 70 
mi sprzedam. Oferty „Pra 
sa*’. Grunwaldzka 19. dla 
6i mg.

Kombajn Vistula sprze­
dam Herbert Mączka. 
Chrapowo. p-ta Pełczyce, 
woj. gorzowskie. 61302°

Szopę drewnianą sprze­
dam. Os. Plewiska, u l:\Po 
Iowa 48. 615o8g

Ciągnik Zetor Major 
30-11, stan dobry, sprze­
dam. Krzyżanowski. 73-110
Stargard. ul. Reymonta

U. 987p

Sprzedam przyczepę wy­
wrotkę na niskich ko­
tach Jerzy Pawlak. Rzeg 
nowo. gm. Łubowo. 61322g

Sprzedam zagraniczne jed 
no- i dwuosobowe tapcza 
ny higieniczne, wersalkę 
i witrynę zabytkową. Tel 
222-292 do godz. 15. 6157.2°

Sprzedam kopaczkę oraz 
wóz konny na 20-tkach w 
dobrym stanie. Jan Bo­
gacki, Luboń 3, (Żabiko- 
wo). ul. Poniatowskie­
go 42. 61602g
Pianino okazyjnie sprze­
dam. Tel. 424-96. 61578g

Maszyne — ubijaczkę cu­
kierniczą 45-litrowa sprze 
dam. Tel. 451-88 godz 8—
16. 61325°

Zegarek kieszonkowy zło 
ty trzykopertowy (stoper) 
sprzedam Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
61583°.

SZANSA DLA KAŻDEGO 0

NIE MASZ UKOŃCZONEJ SZKOŁY PODSTAWOWEJ O

Dwa konie sprzedam. Jó­
zef Sraka, Niewierz, 64-550
Duszniki. 61588g

0 Samochody
Sprzedam Nysę - Terma, 
stan idealny, przebiee 45 
tys. km. Oglądać: Po­
znań. Buczka 12, po godz.
15. 624«0g

A CHCESZ JĄ UKOŃCZYĆ
I ZDOBYĆ ATRAKCYJNY ZAWÓD

ZGŁOŚ SIĘ
w SZKOLE DLA PRACUJĄCYCH NR 6 

w POZNANIU, ul. Główna 42,

1!

Samochód ciężarowy — 
„Horch” (Diesel, 4-tono- 
wy, skrzynia uniwersal­
na. wywrót na 3 strony 
stan dobry). Zisa 151 woj 
skowego, tanio sprzedam 
Milerski. 44-213 Książeni- 
ce k. Rybnika, Granicz­
na 1. woj. katowickie (sta 
cja Leszczyny). 1675-K2

KTÓRA PROWADZI ZAPISY DO:
PODSTAWOWEGO STUDIUM ZAWODOWEGO

$

Skodę 100-S — sprzedam. 
64-300 Nowy Tomyśl, ul. 
Ogrodowa 2, po godz. 16.

975 p

O KIERUNKU:
KOMUNIKACYJNYM I MECHANICZNYM

Okazyjnie sprzedam Wart 
burga 1000. rocznik 1961 
stan dobry. Franciszek 
Schubert, Długie Stare 
65a, woj. leszczyńskie.

977p

WARUNKIEM PRZYJĘCIA DO SZKOŁY JEST:
— minimum ukończone 5 klas szkoły podstawowej oraz 

wiek od 18 do 40 lat.
Nauka w Studium trwa 1 rok.

Sprzedam kabinę Żuka, 
nowy typ, po remoncie 
Leszczyński, Łopienno 72 

978p

Sprzedam ogród 2400 ms 
Możliwość zabudowy. Smi 
giel, woj. leszczyńskie. 60 
km od Poznania,, oferty: 
Ławniczak, Os. Kraju Rad 
26 m. 88( tel. 20-66-46

61762°

samochodów krajowych, 
zagranicznych — wykonu 
je Zakład Specjalistycz­
ny W. Siejka; 05-150 War 
szawa - Buraków, ulica 
Kościuszki 4. tel. 35-00-82. 
Zamiejscowym wysyłamy.

1674-K2

Posiadam własny samo­
chód. Przyjmę akwizycję. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 615O5g.

0 Różne
Wezmę w dzierżawę war 
sztat samochodowy względ 
nie lokal nadający się na 
warsztat do 20 km od Po 
znania. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 61549g.

„Budokol”, wykonuje na 
grobki i grobowce, remon 
ty. odnowy, przebudowy, 
kucie liter i sztukateria. 
Warsztat Przeźmierowo. 
Wiosny Ludów 15. Zamó 
wienia przyjmuje: Po­
znań. Małopolska nr 21, 
tel. 405-72, po godz. 16.

62925°

Zlecę murarzowi wykona 
nie tynków, posadzek w 
domku jednorodzinnym, 
posiadam betoniarkę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 61566°.
Posiadam zgrzewarkę
punktową, oczekuję pro­
pozycji. Tel. 671-032 . 61596°
Układam terakotę, fliski. 
Walich. tel. 32-16-22. po
godz. 18. 61924°
Castrol sprzedam. Łuski, 
Poznań, Kordeckiego 43
oo godz. 15. 61587°

POSZUKIWANY.
TO ZAWÓD
I TY MASZ

0 Nie zwlekaj,

ATRAKCYJNY ZAWÓD
BUDOWLANEGO
SZANSĘ!

Sprzedam lub wydzier 
wię cukiernię. Zdzisi 
Sadkiewski, 66-620 Gubi 
Kosynierów 91. 1302-1

0 Matrymonialne
Samotni — oferty w 
rze Matrymonialnym 
..Swatka”, 30-434 Ł< 
Piotrkowska Ł33.

Dla mojej kuzynki z doi 
rą aparycją, wartością. 
wej4 poszukuję kulturalni 
go pana do lat 55. w ce 
lu matrymonialnym. Szcz, 
solowe oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 62094,?

zgłoś się do nauki zawodu w naszym Kombinacie !
0 Nowoczesna technologia, wysoka technika czynią u nas pracę lżejszą, 

a zarazem bardziej opłacalną.
KOMBINAT BUDOWLANY „REMO - BUD” 
SPÓŁDZIELNIA PRACY W POZNANIU

PRZYJMIE NATYCHMIAST
kandydatów w wieku 15—17 lat po ukończonej 
szkole podstawowej na naukę praktyczną 

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

Szkoła zapewnia natychmiastowe zatrudnienie przez: Dy­
rekcję Rejonową Kolei Państwowych w Poznaniu.

Ukończenie Studium daje uprawnienia robotnika wykwa­
lifikowanego.

Dyrekcja dysponuje ograniczoną Kczbą miejsc zakwatero­
wania.

Snrzedam Zastawę 760 
wraz z częściami zamien­
nymi. Leszek Ceoa. Dzier 
żyńskiego 150 m. 3 no 
godz. 16. 61395®

Forda TOM rok 1969 sprze­
dam. Szczecin, tel. 22-66-13 

61500°

MURARZ 
MALARZ BUDOWLANY 
CIEŚLA 
BLACHARZ
MONTER WEWN. INST. BUD.
STOLARZ BUDOWLANY 
ELEKTROMECHANIK

nauka trwa 2 lata

nauka trwa 3 lata

Do klas VI, VII, VIII szkoły dla pracujących — warunkiem

Wartburga 1000 stan bar 
dzo dobry sprzedam Wan 
da Łukaszewska. Zimin. 
63-006 Krerowo, woj do-
znańskie. m 542 g

Wyczerpujących informacji udziela i przyjmuje zgłoszenia — Sekcja Kadr i Szko­
lenia Kombinatu w Poznaniu, uL Jeleniogórska 7, tel. 67-60-86, wewn. 002.

przyjęcia jest ukończony 15 rok życia — zapewniamy 
zawodu poprzez cechy rzemieślnicze we wszystkich 
dach.
INFORMACJI UDZIELA I PRZYJMUJE ZAPISY:

naukę 
zawo-

Sekretariat Szkoły czynny codziennie od godz.

Nowego Tarpana sprze­
dam. Adam Golec. Broni 
szewo. gm. Września.
____________________ 61570g
Sprzedam Fiata 126p. 
rocznik 1974. Luboń 3. Żs 
bikowska 62 J m. 24. 61673°

1242-K1

8 — 12 oraz wtorki i piątki od godz. 15 — 18, w mie­
siącu sierpniu tylko wtorki i piątki od 15 — 18, nr tele-

0 Lokale
POZNAŃSKIE ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH 

„STOMIL”

fonu: 719-60. 2246-K1
Bezdzietne małżeństwo, 
poszukuje pokoju. Jaro- 
chowskiego 12 m. 14.

618292

Poznań, ul. Starolęcka 18

PRZYJMUJĄ ZAPISY

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH 

w Poznaniu, uL Krańcowa 9
PRZYJMUJE NA NOWY ROK SZKOLNY

KANDYDATÓW 
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

o specjalności:
♦ TOKARZ
+ SZLIFIERZ

dziewczęta i chłopców 
dziewczęta i chłopców

♦ MECHANIK maszyn i urządzeń przemysłowych 
chłopców

♦ ELEKTROMECHANIK
NAUKA TRWA TRZY LATA.

dziewczęta i chłopców

do LICEUM ZAWODOWEGO 
o specjalności:

+ MECHANIK obróbki skrawaniem
NAUKA TRWA CZTERY LATA.
Do liceum przyjmowani są chłopcy i dziewczęta, wyróż­

niający się w nauce.
Kandydaci winni złożyć w sekretariacie szkoły następują­

ce dokumenty.

4.
5.

Podanie z życiorysem.
Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej.
Odpis aktu urodzenia, lub dowód osobisty matki 
wglądu.
Pięć fotografii.
Szkolne świadectwo zdrowia z kartą szczepień.

Wszystkim absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­
znańskiej Fabryce Łożysk Tocznych, a absolwentom ZSZ 
możliwość dalszej nauki w 3-letnim Technikum Mechanicz­
nym dla Pracujących, wchodzącym w skład Zespołu Szkół.

PONADTO PRZYJMUJE SIĘ ZAPISY: 
do TECHNIKUM MECHANICZNEGO 

dla Pracujących
na podbudowie

o specjalności:
♦ OBRÓBKA SKRAWANIEM

ZSZ

kobiety i mężczyzn

o

do ŚREDNIEGO STUDIUM ZAWODOWEGO
dla Pracujących

na podbudowie szkoły podstawowej lub ZSZ
specjalności:
♦ OGOLNOMECHANICZNEJ kobiety i mężczyzn
Kandydatom do technikum i średniego studium Poznańska 

Fabryka Łożysk Tocznych zapewnia możliwość podjęcia pra­
cy.

Szczegółowych jnfermacjB. udziela kancelaria Szkoły.
2183-K1
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Wezmę w dzierżawę W' 
Poznaniu na rok lub dwa. 
mieszkanie M-3 albo M-2 
Płatne z góry. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 989p.

w

do klasy pierwszej 3-letniej Przyzakładowej Szkoły Zawodowej

z a wodach:

Wyna.imę pokój 2 paniom 
— panom. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6174 Ig.

Na pokój jednoosobowy, 
orzyjme pana Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 61754łg.

M-5! Osiedle Zwycięstwa 
— zamienię na M-4 Osie­
dle Kraju Rad łub Kos­
monautów. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
61769g.

Pani z 13-letnią córka — 
poszukuje pokoj-u. ofer­
ty „Pras-a” Grunwaldzka 
19 dla 61797g.

Studentka poszukuje nie 
krępującego pokoju (Ra­
taje) dogodny dojazd. 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 61487°.

Mieszkanie 3-pokojowe z 
telefonem i garażem w 
Złotowie (stare budowni-
CtWp) zamienię na
mniejsze w Poznanioj fno- 
we budownictwo). Ofer­
ty ..Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 61828łg,

Nowa Sól — nowe M-3 za 
mienie na M-2 w Pozna­
niu. Poznań. Swierczew-
skieg© 117. 61520 o
Pani wynajmę pokój 
Płatne rok z górv. Husar 
ska 7 m. 3. tel. 67-16-00

61577.°

0 Nieruchomości
Kupię domek w Pozna­
niu lub okolicy. Wiado­
mość: Częstochowa. Skry 
tka Pocztowa 604. telefon
4413-27. 15<89-K2

Sprzedam okazyjnie nie­
ruchomość w centrum Sre 
mu. Wiadomość: Kwias. 
Śrem. Wyzwolenia 25. -e
lefon 48-39. 949 p

Parcelę budowlaną nieda 
’eko Poznania kupię. O- 
ferty z cena: Pawlak. Da 
brnwa Górnicza. 1 Ma^a 
46/55. 1630-K2

Dom jednorodzinny b’iź 
niaczy, stan surowy (Ła 
wica), sprzedam, w roz­
liczeniu M-3. M-4 własnóś 
ciowe. Oferty .{Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 618362

Dom piętrowy, miejsco­
wość wczasowa. sprze­
dam z powodu wyjazdu 
Kantorski. 64-830 Margo­
nin, ul. osiedle Młodvcb
18. 980d

Sprzedam dom. plac 440 
ms. 16 km od Kalisza 
Wiadomość: nl. Mongolski 
7 m. 2. 52-118 Wrocław 

730p

Uczniom

Uczniów

0 Ślusarz (tylko chłopcy),
0 STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH

zamiejscowym zapewniamy miejsce w internacie.

chętnych do dalszej nauki kierujemy do Technikum Mechanicznego lub
Chemicznego dla Pracujących.
INFORMACJI UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

Dział Szkolenia PZOS „Stomil”, adres j.w., — biurowiec pokój nr 2, tel. 787-511
dojazd tramwajem linii 13, 14, 19, 1681-Kl

UWAGA — ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !

ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJOWEGO 
IM. 2 ARMH WOJSKA POLSKIEGO,
ulica Robocza 4 telefon nr 69-58-57

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla 

przy tut Zakładach, na rok szkolny

W SPECJALNOŚCIACH:

Pracujących 
1978/79

1. MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH — chłopców i dziewczęta
2. Ślusarz - mechanik — chłopców i dziewczęta
Ł TOKARZ — chłopców i dziewczęta
4. ELEKTROMONTER TABORU KOLEJOWEGO — chłopców i dziewczęta
5. ELEKTROMONTER — chłopców i dziewczęta
6. MALARZ - LAKIERNIK — chłopców i dziewczęta
7. KOWAL — chłopców
s. Ślusarz - spawacz — chłopców
9. MONTER WEW. INSTALACJI BUDOWLANYCH — chłopców

10. FORMIERZ - ODLEWNIK — chłopców
11. STOLARZ — chłopców

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 6 i 9 trwa 2 lata, a w pozostałych 
zawodach — 3 lata.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego ZNTK 
—- Poznań, ul. Robocza 4, w poniedziałki i czwartki od godz. 7 do 17, a w pozostałe dni 
od 8 do 15, oprócz sobót.

Szkoła nie dysponuje własr^m internatem, o przyjęcie mogą ubiegać się kandy­
daci miejscowi i dojeżdżający db 50 km.
NIE ZWLEKAJ, ZŁÓZ PODANIE DO NASZEJ SZKOŁY,
ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD ! 1066-K1



Praca
pomoc domową 

letniej z prowincji, 
n^^ei bardzo dobre.

prasa”, Grun- 
g&a W- dla

pomoc domowa, 
^hetaiej z prowincji, 
^■nki d*br*-

— „Prasa”. Grun-
W d*a

6087ftg
Pracownicę, na stałe za­
trudni ogrodnictwo szklar 
niowe. Plewiska, Grun­
waldzka 24.

Ślusarza w niepełnym 
wymiarze godzin, na pra 
saeh, zatrudnię. Luboń
Kościelna 4a. 63073^

UWAGA!

Przyjtnę mechanika samo 
chodowego i ucznia do 
mechaniki pojazdowej 
Szczepan Szukała. Po­
znań - Piątkowo, ul. Stró 
ży oskiego 3, 6E2S6g

Uczniów orzyjmę. Iskier 
nia samochodowa, Po­
znań - Szczepankowo, ul.
Ostrowska 356. 9210»g

Zastaw? 7W, rr»k produk
cji 1967 sprzedam. Ui.
Matejki 3® m. 8, po godz.
17. 63015g PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

9 Nauka
& Sprzedaż $ Lokale

Sprzedam
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin - 
kowskiego 2a, parter.

PA-107, tuner Kleopatra, 
gramofon G-601f. Ul. Gro 
chowska 42 m. M, po go-
dżinie 17. 624=7g

Pokój studentkom wy­
najmą. Tel. 613-99. 62J9-i2ą POLMOZBYT

UWAGA!

Sadzonki pomidorów Pax 
ham Cross, Revermun, 
Reverdan. V-543, sprze­
dam. Jerzy Fetbrod, Śmi 
giei, ul. Kilińskiego 31 —
tel. 189. 80830"

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH ! Samochody

Lublin! Mieszkanie M-4 z 
balkonem, I piętro, zamie 
nię na Poznań. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 60302g.
Wezmę w dzierżawę na 
rok. umeblowaną kawaler 
kę. Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 83022®.

Poznań, ul. Wojciechowskiego 3/17

ZATRUDNI NATYCHMIAST

Zakłady Maszyn Chemicznych „METALCHEM” 
w Poznaniu, ul. Kamiennogórska 22 

przyjmują na nowy rok szkolny 1978/1979 uczniów

Sprzedam Fiata I2óp 130-7 
rok 1.871, Tel. 20-61-15, po

@ Nieruchomości

w nowo uruchomionym Centrum Sprzedaży 
i Obsługi Samochodów’’ Fiat w Poznaniu na­
stępujących pracowników:

godz. 18. 622ó8g

do nauki zawodu TOKARZ.

Syrenę 1'04 z pierwszej rę 
ki, po malowaniu, z no­
wym silnikiem, zawieszę 
niem, tapicerką, ogu-

Kupię domek lub budy­
nek gospodarczy, do 0.5 
ha ziemi blisko Poznania, 
chętnie Luboń. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 62334g.

Na^ka zawodu trwa trzy lata. Uczniom zapewnia się 
dobre warunki nauki i pracy.

mieniem, 
przyczepę 
„Tramp”

stan idealny.

sprzedam. Zgło

Chętni do dalszej nauki kierowani będą do Technikum 
dla Pracujących.

szenia: sobota 22 i 29 lip 
ca. godz. 18—19. Rcąoźno 
koło Obornik, Nowa 4.

63127g

Sprzedaiu domek niętro- 
wy z ogrodem 400 m1 w 
Rogoźnie Wlkp., przy ul.
Kościuszki 17. 60976g
Ogrodnictwo szklarniowe
0.5 ha. promieniu do

Po ukończeniu nauki zawodu przedsiębiorstwo zapew­
nia dalsze zatrudnienie przy budowie nowoczesnych ma- 
szyn i urządzeń dla przemysłu chemicznego.

Sprzedam Fiata 125p-1600, 
fabrycznie nowego. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 62246 g.

30 km od Poznania lub 
nowe do rozbudowy — 
kupię. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 621»5g

® Matrymonialne
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw Pra­

cowniczych, tel. 67-32-51 lub 67-32-81, wewn. 35.

2467-KI

Warszawę Combi, rok 
1939 górnozaworowa, stan 
dobry, sprzedam. Oglą­
dać: Siemiradzkiego 9
(podwórze Pogotowia Ra­
tunkowego 48-92-PI). teł.
609-58. 6305 4.g

KOMBINAT MASZYN ROLNICZYCH
A G R 0 M E T"

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych
w Poznaniu, ul. Pstrowskiego 1

w

O

0

0

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 1

OGŁASZAMY ZAPISY

do Zasadniczej Szkoły
następujących zawodach :

TOKARZ
FREZER
Ślusarz maszynowy i

UCZNIÓW

Zawodowej

NARZĘDZIOWY

Nauka w szkole trwa trzy lata, kandydaci przyjmowani są bez egzaminów
wstępnych.
Uczniowie otrzymują odzież roboczą i inne świadczenia przysługujące pracow­
nikom młodocianym oraz posiłki regeneracyjne z własnej stołówki.
Po ukończeniu szkoły istnieje możliwość dalszego kontynuowania nauki w szkole 
średniej.
ZAKŁAD NIE POSIADA INTERNATU.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego w Poznania,

ulica Pstrowskiego 1, telefon 759-31, wewn. 492, 493, 494.
Dojazd tramwajem linii 1, 4, 12, 13, 14 i 19.

2485-K1

Dnia 14 lipca 1978 roku zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, 
nasza najczulszą mamusia, teściowa, siostra, 
swagierka, kuzynka, bratowa, ciocia, babunia 
i prababunia, śp.

W dniu 17 lipca 1978 r. zmarł w 83 roku życia, 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WINCENTY ZGOŁA

JANINA DASZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się 26 lipca br. o godz. 11.5ó 

#4 cmentarzu jynikowskim.

ppor. Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań- 
c-zym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski.

W sm#»aru poigrążony 
mąż > rodaćną

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14 na ernentorau

w czwartek, 38 bm. 
na Miłostowie.

W

Prosimy o niwklrdanie kondolencjł. Ul. MorfMAskw 8»

smutku pogrążona 
żona z rodziną

U1 Grobla 12. atoo-us
631«4<g

ilSHB

| Dhia 17 lipca 14/78 roku zmarł przeżyw/ssn’ 
1 Łat 68 mój kochany mąż, ojciec, teść i dzia- 

Śp.

W dnta 16 apea 1378 noku smarł, śp.

WOJCIECH PATAN
STEFAN URBAN

Pogrzeb odbędzie się w piątek. ZL bm. • 
toinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Posozeb odfeęcMe się w czwartek, 38 
godz. M.15 na ernentaraa junikowskira.

żona, matka i rodzina

^il. Pągodna 70 m. 6.
żona z rodziną

Prostaiy o nłewkł adanie kondolencji.
63097g?pr

+ Onia 14 lipca 1978 r. zmarł śmiercią traąicz- 
, nasz najukochańsąy mąż, tatuś, teść, 

i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

a. Dhia 17 lipca 1978 roku zasnął w Bogu po 
I krótkich lecz ciężkich cierpieniach nasz ko­

chany tatuś, dziadek, brat i teść, przeżywszy 
lat 65, śp.

FRANCISZEK HILDEBRANDT
LUDWIK PATAN

po?rzeb odbędzie się w środę. 15 hm- o 30- 
15 na cmentarzu w 21abifkowie.

W głębokim smutku po^rążonm

RODZINA

uczestnik kampanii wrześniowe! 
jeniec stalagu pierwszego

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. 

o godz. JO.25 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

1, Nad Wartą

+ z głębokim żfelem zawiadamiamy. że 
lipca 1978 roku zmarł tragicznie, namasz- 
Olejami św., przeżywszy lat 48. moi 

”otszy nasz ^pchany ojciec, brat i wu-
śp.

Ul. Kolejowa 5A m. 23. 2612-U3

tW srnutku pogrążony donoszę, że dnia 16 łip- 
ca 1978 r. zmarł przedwcześnie mój najser- 

deczndejszy przyjaciel, śp.

MARIAN CIESNIK
p^rzeb odbędzie się w czwartek, » bm. 

0 Sodz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

R ° D Z 1 M

WOJCIECH PATAN
Rodzinie Zmarłego składam wyrazy najgłęb­

szego współczucia.
Wojciech z mamią i Barbarą

63042g

Polak, zamieszkały na sta 
łe w USA, przebywający 
czasowo w Polsce, nawią 
że znajomość z panią do 
lat 38, z odpowiednim za 
wodem. znajomością an- 
giielskiego. Cel matrymo­
nialny. Pożądane zdjęcia. 
Zwrot, dyskrecję zapew­
niam. Szczegółowe oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 03126g.KOMUNIKAT

Wielkopolska Gra 
Liczbowa „KOZIOŁKI” 

— zawiadamia, że w dniu 
17 lipca 1978 r. stwierdzo­
no: 
W LOSOWANIU I
— wygrane II 

zł 2.318,—
— wygrane III 

zł 62,—
— wygrane IV 

zł 6.—

stopnia

stopnia

stopnia

W LOSOWANIU II 
— wygrane I stopnia

zł 33.312,— 
— wygrane II

zł 2.385,—
— wygrane III

zł 46,—
—■ wygrane IV

zł 6,—

stopnia

stopnia

stopnia

W LOSOWANIU III
— Wygrane II stopnia 

zł 2.420,—
— wygrane III stopnia

PO

po

PO

PO

PO

po

po

PO

PO
zł 31,—

Za wylosowane końców­
ki banderoli 4 i 3-cyfrowe 

i w II losowaniu wypłaca 
się premie po 2.500,— j 
500,— zł.

W miesiącu 1 i p c u na 
5-cyfrową końcówkę ban

i derołi można wygirąć — 
i talon na samochód „Pol-
! ski Fiat 126p”,
1 Najbliższe losowanie 23 
; lipca 1978 r. w Raszowie.
j „3X10” to druga gra 
■ „Koziołków”!

druga

■ I losowanie 23 Hpca 1978 
i r. Spróbuj szczęścia w 
j najnowszej grze liczbo- 
i w ej!
■ ZAPAMIĘTAJ!
i Kolektura nr 55.
। Fredry 7 — czynna 
i boty do 21.

ulica

2M4-K1

MAGAZYNIER samochodów, części zamiennych 
ROBOTNIK magazynowy 
MURARZ 
MALARZ pokojowy 
ŚLUSARZ maszynowy, remontowy 
ELEKTRYK sieciowy z uprawnieniami SEP 
TECHNIK energetyk cieplny 
HYDRAULIK 
PALACZ C. O. 
MASZYNISTKA 
SPRZĄTACZKA pomieszczeń biurowych 
SPRZĄTACZ warsztatowy 
GOTOWACZ napojów
DOZORCA PORTIER
ZMYWACZ pojazdów samochodowych 
ROBOTNIK gospodarczy
MECHANIK

W yn a grod z en<ie 
inne świadczenia

KIEROWCA pogotowia technicznego.

według stawek przemysłu maszynowego 
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy dla

Przemysłu Metalowego.
Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje

Dział Osobowy pok. 213, tel. 734-81, w. 72. 2377-K1

Zguby 0 Różne
Zgubiłam portmonetkę z 
rentą. Zwrot wynagrodzę. 
Ul. Junacka 2 m. 11 (Ra-
szyn). 63183,g

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki, wykonu­
je Kamiński, tel. 436-31.

58590g
Czyszczenie dywanów, me 
bli tapicerowanych, na 
miejscu u klienta. Łukom 
sika. tel. 454-69, 461-03.

63071 g

Zakład blacharsko - de­
karski, śwlaczy usługi dla 
ludności. Przeźmierowo, 
ul. Krańcowa 27. telefon 
■■09-62, po godż. 18, Modze
lewski. 61678ą

Telewizory, naprawiam.
Tel. 565-38, Kopański.

61617g
Polecamy płytki lastriko 
15X1-5 cm, w różnych ko­
lorach. Stępniewski, Wa­
wrzyniaka 24 m. 1 (wzo­
ry do wgilądu). 61ż34g
Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace
amatorskie wykonuje
ekspresowo Nowak, Bota
niecna 6. 611182fi
Polecamy wymianę śrub 
w oknach szwedzkich na 
automaty eliminujące roz 
kręcenie okien, uszczel­
nianie taśmą aluminio­
wą. Lukowicz, tel. 26-06-96 

62166g
Zlecę wykonanie robót 
murarskich na budowie 
domku jednorodzinnego. 
Oferty: Poznań, tel. 431-48. 

61021g

Dnia 16 lipca 1078 r. zmarł nasz zasłużony 
trener koszykówki męskiej

WOJCIECH PATAN
Z głębokim żalem żegnamy cenionego trene­

ra bez reszty oddanego sprawom klubu, ko­
legę, który swoją pracą zaskarbi) sobie wdzię­
czność młodzieży i wszystkich członków klubu.

Pogrzeb odbędzie się w dnta 20. 7. 1978 roku 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Juniikowie.

Zarząd i sekcja koszykówki męskiej 
KKS „Lech” Poznań.

2606-K3

tz żalem zawiadamiamy, że w data 17 lipca 
1973 r. odsoedł od nas na zawsze mój uko-

chamy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść i 
dziuń, przeżywszy lat 67, śp.

ALBIN KASPERSKI
Fwąrzeb ocFbędtde

« godz. 17 m Mnentarza na Sterołęce.

tona z rodziną

dzia-

Ul. Żywiecka W
Prosimy o nieJkładante kondolencjl.

BMMg

W dniu 17 Kpca 1W3 roku zasnął w Bogu, 
śp.

KAZIMIERZ PIETRASZAK
były więzień Btichen waldu, 

kapitan rezerwy WP, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski oraz Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 1*4 w Budzyniu.

Zona « rodziną
632Wg

Dnia 18 lipca 1®78 r. zmarła na^le nasza dłu­
goletnia i sumienna pracownica

ZOFIA GRUNWALD
W Zmarłej straciliśmy wzorowego i sumien­

nego pracownika.
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecaneigo współ­

czucia składają:

Dyrekcja POP Rada Zakładowa
i pracownicy 

Przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej 
Otldgiał Poznań.

20IO-K3

Pracownicy poszukiwani
POZNAŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE 
zatrudni

PORTIERA na pół etatu.
Zgłoszenia — Grunwaldzka 19, p. 22. 59-B
Naprawy lodówek. Tel. 
33-16-67, 13-32-38 — Haj-
drych. 61967g
Belki, pustaki stropowe 
DZ-3. bloczki betonowe, 
wykonuje Morzyński — 
Zlotniki, Obornicka 43.

63060,2

Kołdry z pierzyn, przera­
biam, termin 10 dni. Smo 
czvńska, Poznań, Kwiato 
wa 8. 61171?
Poszukuję wykonawcy o- 
pakowań do stałej produ 
kcji. Oferty ..Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 63077g

W dniu 15 lipca 1878 r. zginął śmiercią tra­
giczną

STANISŁAW SZYMKOWIAK
lekarz weterynarii

W Zmarłym straciliśmy oddanego współpra­
cownika.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Zarząd, POP, Rada Spółdzielni
Rada Zakładowa i pracownicy

Wielkopolskiej Spółdzielni Pracy
Przetwórstwa Spożywczego Rostworowie.

26C2-K3 H

Dnia 17 lipca 1879 r. zmarł po ciężkiej chor; 
bie nasz były długoletni, ceniony pracownik

ALBIN KASPERSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 lipca 1378 r. 

o godz. 17 na cmentarzu na Starołęce.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa i pracownicy 
HAE „Elmet” w Poznaniu.

2C01-K3

a. W dniu 17 lipca 1978 r. zakończył nagle swój 
I pracowity żywot, nieodżałowanej pamięci 
mój ukochany ojciec, dziadek, brat i szwagier, 
śp.

TADEUSZ DALESZYŃSKI

dyrektor

Pogrzeb 
o godz. 16 
ńićy.

Or a lenie a,

emerytowany nauczyciel
Społecznego Ogniska Muzycznego 

w Opalenicy.

odbedzie się 
na cmentarzu

w czwartek, 20 bm. 
parafialnym w Opale-

w
lit!. 1 Mają 43 m, 3.

smutku pogrążona 
córka z rodziną

63-177g

Dnia 17 lipca 1978 roku zmarł. śp.

MIECZYSŁAW PIOTROWSKI
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się czwartek, 20 bm.
o godz. 12.30 na cmentarzu junikow&kim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

J. W dniu 17 Jiix:a 1878 r. zmarła nasza naj- 
I lepcsza matka, teściowa, babcia i praba-boia śp.

ANNA PACYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm 

o godz. 15 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążoną

Ul. Obornicka IM m. 3. ftMO&g

+ Dnia 17 lipca 1978 roku zasnęła w Bogu na- 
« sza kochana cjocia, Szwagierka i kuzynka 
przeżywszy lat 81, śp.

ZOFIA DERRS IŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm. 
o godz. m.SO na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Gorczyńska 31 a m. 6.
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Sroca

Marcina 
Wincentego

-stonce: 4.52—21.05

Konińskie

r TEATRY i
POZNAŃ

MUZYCZNY (w Teatrze Nowym) 
— g. 19 „Wesele Fonsia”.

CHODZIEŻ; Noteć: „Gang Olse­
na wpaua w szui”.

GNIEZNO Lecn: „Pojedynek”; 
Polonia: „skrzydełko czy nożna” 
i „Sceny z życia małżeńskiego” 
ez. I i II.

GOSTYŃ: „Wojenny prezent”.
GitODZiSK; „ao i co uokImku” 

i ^Szacowni nieboszczycy”.
GÓRA SL.: 

tarżyny Eium
JAROCIN: , 

wie”.

Utracona cześć Ka

,Zamach w Saraje-

KALISZ Kosmos
„Wiatr w 
mnie aż
^Zdrajczyni” i 
scem”; Syrena, 
gody Włochów

zaglaca”;
cię ziap,ę:

.Mandingo” i
Gaza: „gou 

stytowe.
.Strach nad mi a
Niezwykłe przy-

KĘPNO: „Biały siatek” i ,Bu-
bu z Montparnasse”.

KONIN Gcrnik: „.Jutro się po­
liczymy, kochanie” i „Omen’ ; 
Oskara. „Trzej muszkieterowie”.

KOŁO; „Rok sw.ęty” i „Kot o
dziewięciu ogonach”. 

KOŚCIAN; „Barwy mojej mto-

KROTOSZYN; „Rycerz los”

NOWY TOMYŚL: „Gang Olsena 
wpada w szal”.
-OBORMKi: „Czas 
miłości”.

OSTRZESZÓW: „U

życia,

sypial-

OSTRÓW Roma: „Trzy kobiety” 
i „Cyrk w cyrku”; słonce: „.Aresz 
tuję cię przyjacielu” i „ocalona”.

piła’
.Jutro się policzymy,

„Na tropie sokoi:

, Sokói; „»mi<
PLESZEW: 

płazem” i . 
dzieł”.

RAWICZ: 
śmierć".

SŁUPCA: 
„Trzęsienie :

SYCÓW: ,,

rć z komputera”.
„Nie ujdzie ci to 

.Czas miłości i na-

„Agnieszka idzie na

,Salvo <!’ Acąuisto”

.Nicketodeon”.
■ŚREM Klubowe

Króiki sezon”.
.Y: „Taksówkarz”

Sionko: , 
oiiaini”.

SKODA:

.Alicja
.Maratończyk”; 
cieką po raz

„Tajemnica’
TRZCIANKA; „Na 

monarchii”.
TUREK: „Dupont 

„Zew krwi”.
WAŁCZ: „Joe Bil

zgliszczach

Lajoie”

Michcrowskl” i .,trędowata5 
AU ĄC HO WIĘC: „kołnierze 

jj-ości” cz. I i 11 i „Straceńc
wol-

JIA; „Dzień mojej mi- 
.Złoto dla zuchwałych”

.Grzeszna natura-

hWg S
■mmi i ■■ i iiL«*jr>v:4.^jsaeT»3a=»^«^

PROGRAM I; €.05 Sygnały dnia
9-.05 Lato z Ra 
dio Kietowećw 
skich melodii;

11.40

Kącik melomana — A. Rubinstein 
gra Debussy’ego; 14 Studio „Ga­
ma” (nk. g. 1L05 iKf. dla kierów

Studio „Gama”: 
cja z zagranicy:

■esponden

cow); 16 1 
diokurier - 
dynka c.d.

aud.

skiej piosenki: 19.15 
sprzed lat; 20.05 Siadem 
interwencji: 20.:o Polsc
i zespoły w repertuarze

a: 17.39 Ra- 
'; ?3 TU Je 
albumu pql

Przeboje

popul
nym; 20/9 Gra zespół „Laborat 
rium”; 21.20 Kouc. chopinowski

szńlin
G ra.ffman 

muzycznej
Wita Wes Dolską — 
musyczny.
.■Wiadomości: o.01,

e-iet 23 
słowno-

12.05 29. 20,
1. 2, 3, 5. 6, 3,

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli-
żenią; 9.39 My 78 — aud. SM; 3.10 
Miłośnikom pieśni chóralnej; 10 
„Sławne romanse” — „Majakow­
ski i Lila Brik”; 10.30 Gra Ilcrace
Diaz i jego Dixie 10.40
Sprawy codzienne; 11 Wakacje me 
lómana; 11.35 Moto-sprawy: 11.45
Muzyka 
dobrych 
k wariat

spod strzechy: 12.95 Czas 
gospodarzy: 12,35 Anty- 
z kurantem: „W roku

dwutysięcznym” — gaW.; 12,45 
Tańce z różnych epok; 13 Zesnół 
ze makiem ..Q”; 13.10 Śniewa Ku 
banka Iris Burguct; 13 35 Ze wsi 
i o- wsi; 13,50 Academia cantat; 
14.10 Więcej, leniej, ńówoettaśntar. 
14.30 Studio „Słonecznik”: 11.50 
Muzyka F. Couperina; 15.30 Radio 
ferie; 15.10 Magazyn ińformac.; 
18.10 Rndtaixpress: 17 „Z aktor- 
sktaao śpiewniku”; 17.20 Teatr PR

git Radiowej: „Miłość 
ii”: 18J0 F. FJgar

piebśscyt Studia ..€ 
Pod -Skrzydłami Perr 
hondlu wcv.n,: 19 K 
ny; 19.40 Informacje, 
nówycje: 19.50 Len — 
r;ąT.na: 20 Public, kra 
Polskie opery radiów 
r jprkiewic-t: „I eee ja’

Serenada
20: 19.25
a”; 18/0

wieczór 
y. pro-

roślina onła 
jowa: 20.2,0
e

Tan^sman: Muzyka na
21.40 Vtwmry K. Serm 
Przegląd fi!mowv „K-™ 
Rrkic do nortretu... riż'

21.05 A. 
smyczki: 
i“co; 22

23.35 Co słychać
22 39 Magazyn wfpdenr

aż

świecie; ?3Al>

Wiadomości 5.30, 6.30. 7.30,
3-30, 11.30, 13.30, 13.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu-
hi; 8 
pow. 
masz

..Studnie przodków” — o<’». 
J. Chmielewskiej; 9.10 Kier
płyt wytwórni

9.30 Nasz rok 78; 
pc-d gruszą; 10.25 
bluesy; 11 Życie rc

Stipraphon 
Dyskoteka 
Smith gra 
me — ma-

gazyn; 11.30 Dyskoteka pod gru­
szą; 12.25 Za kierownica; 13 Po-
wiórka z rozrywki: 
mu, co się należy,

13."0 „Kalii 
c;l mafii”

ode. pow.; 14 VIII wieków muzyki

Dziesiątki nowych i zmodernizowanych 
placówek handlu wiejskiego

Woiewódzki Związek Spółdzielni Rolni­
czych w 
wchodzą:

Ko-ninie, w skład którego 
Wojewódzka Spółdzielnia

Ogrodnicza, Wojewódzka Spółdzielnia Mle­
czarska, Spółdzielnia Transportu Wiejskiego 
i 40 gminnych spółdzielni, podejmuje w tym 
roku wiele starań dla poprawy obsługi miesz­
kańców wsi.

Przede wszystkim nastąpią zasadnicze zmia­
ny w obrocie wyrobami hutniczymi, środka- 
n ' ochrony roślin, artykułami instalacyjno-sa- 
nitarnymi i metalowymi oraz dodatkami pa­
szowymi. W tym półroczu powstanie woje­
wódzka składnica artykułów hutniczych w 
Zakładzie Zaopatrzenia Rolnictwa w Koninie. 
Umożliwi to kompletowanie partii tych wyro-

lepsze współdziałanie z przemysłem
■ wykorzystanie transportu specjalistycznego.

Utworzy się wojewódzki magazyn środków ochro-
roślin Koniuie, będzie prowadził

sprzedaż hurtową: gminne spółdzielnie zaś — sprze­
daż detaliczną środków grzybobójczych i przeciw 
gryzoniom.

Uurt artykułów jnstalacyjno-sanitarnych —• 
wprowadzą Zakład Zaopatrzenia Rolnictwa

Koninie i Zakład Handlu w Słupcy. Uru­
chomi się dwa magazyny hurtowe dodat­
ków naszowych w Kole j Słupcy. Zosta­
ną także oddane do użytku dwa magazyny
hurtowe pomocne zaopatrzeniu 
Kole i Słupcy.

Gminne spółdzielnie i ich filie 
spółdzielni mleczarskich rozdział

W

przejmą od 
pasz prze-

rąysłowych dła dostawców mleka. Zlikwiduje 
się w ten sposób 156 punktów sprzedaży przy 
zlewniach i mleczarniach. Zostanie zachowa­
na sprzedaż kredytov.Ta dla producentów mle­
ka: rozliczenia następować będą między GS

Wojewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych
w Koninie buduje

Leszczyńskie

ramach inwestycji 31

obiektów magazynowych, handlowych i pro- , 
dukcyjnych, których ogólna wartość kosztory- Ś 
sowa sięgnie około 130 min zł. W tym roku c 
zostaną oddane do użytku: magazyny hurtu |
artykułów spożywczych w Słupcy Kole,
wzorcownia w Koninie, stacja paliw w GS 
Orchowo, restauracja GS Wilczyna i ośrodek 
wczasowo-wypoczynkowy w Kownatach. W 
Radwańczowie (GS Skulsk) będzie sklep. Prze­
widziane jest także ,enie przetwórni
owocowo-warzywnej w Ozorzynie (GS.Babiak)

zaplecza magazynowego dla Spółdzielń
Transportu Wiejskiego w Koninie.

Dwanaście obiektów powstaje Przy współ­
działaniu urzędów gmin. Sklepy będą w 
Wierzbin i Sompolnie. GS Błędów odda do 
użytku sklep spożywczo-przemysłowy we wsi 
Głębokie, GS Golina — pawilon handlowy w 
Kraśnicy, GS Kościelec — pawilon w Rusz- 
kowie, podobne obiekty powstają w Klecze-
wie i Kłodawie. GS Koło bud 
Dębach Szlacheckich, Chojnach 
GS Dąbie wykończy sklep zmec
sprzętu gospodarstwa domowego w tej miej­
scowości.

W roku przyszłym mają być ukończone: bar v, 
Brzeź le dła GS Konin, pawilony handlowe w Mię­
dzylesiu (GS Konin), w Wygodzie (GS Ślesin) i w
Golinie
Turku,

Pawilon handlowo-usługowy powstanie
a

Przykonie.
budynek handlowo-gastrcnomiczny
Ukończy się modernizację piekarni

GS Ślesin, masarni w Gs Władysła 
w GS Kazimierz Biskupi.

piekarni

W tym roku zmodernizuje się: 99 sklepów, 
zakładów gastronomicznych, 23 zakłady

produkcyjne i 37 zakładów usługowych.
Podjęte prace inwestycyjne i modernizacje

przyczynią się do pow 
wej, usługowej i produ

mia sieci handlo-

zaopatrzenia i zbytu „Samopomoc Chłopska”, 
femp)

Kaliskie

W drodze do

dostępnych usług
3 Czy usługi będą w miastach 
d i gminach bardziej dostępne, 
| czy terminy się skrócą i znik-

ną kolejki — zależy w dużej 
pńcrze od tego, jak miejsce we 
władze wykorzystają możliwo 
śei i uprawnienia koordynacji 
działalności usługowej.

mówainia konkretńegitr- . lefcalu 
Zbyt małą wagę urzędy rniawt i 
gmin przywiązują do prawidłowe­
go rozdziału niektórych artykułów 
spożywczych i przemysłowych.
Dotyczy to w szczególności mate­
riałów budowlanych.

Jednak 
usługowej

ocena działalności 
nie byłaby pełna,

iar.zowa.ne w praktyce, ja- 
zdarzają się jeszcze nie-

gdeby nie uwidoczniała osiąg­
nięć. Do takich zaś można za-

prawidłowość
usunięcia — władze wojewódz 
kie w Lesznie przeprowadziły 
kompleksowe kontrole działał 
sieści usługowej.

Okazało się. że często jesz­
cze programy roz-wo.ju usług w 
terenie nie są zatwierdzane 
przez rady narodowe. W co- 
dziennyrn zaś życiu powtarza 
sie sporo niedostatków. Na

liczyć 
nych

ze r g a n i z owa n i e gm i n • 
ośrodków usług byto
we

Wąsoszu. W 
w prowadza 
usługowych 
zmiany. Tak 
w usługach

Włoszakowicach i 
miarę możliwości 
się w zakładach
pracę na dwie 
jest na przykład 
motor y z a c y j n y c 1?.

nach
kład w niektó.

że

zukiwanych usług

ych gmi- 
występuje 
wych, po- 
— niewiele

(Leszno, Gostyń) i fryzjerskich 
tLesz.no, Kościan).

Wiele też czyni się. bv stwo­
rzyć korzystne warunki dla 
rozwoju rzemiosła. M. in. zwrr

Rozpoczynają si?
X „Oni Miizytr

Dzisiaj rozpoczynają się, organi­
zowane już po raz dziesiąty, „Ka- 
Si-kie dni muzyki — lipiec 78”. 
Główne imprezy i koncerty cd-
bywać się będą codziennie 
basztą „Dorotką” lub — w 
niepogody — sali kcucer

nych ,,-dn
Do

Mtizyczuę — organizator imprery 
— zaprosiło znanych solistów i ze­
społy z kraju i zagranicy.

Interesująco zapowiadają się 
koncerty w wykonaniu chóru cliło 
pięcego z Monaco oraz Gnieźnień­
skiego Chóru Chłopięcego „Szpa­
ki”. Wystąpi również m. in. ze­
spół „Collegium Muśrcorum Pos-

się w tej dziedzinie zmienia. 
Plany rozwoju usług nie są 
realizowane. Dotyczy to mię­
dzy innymi gmin: Jemielno, 
NiechlÓMŁ Lipno.

Nie wszędzie przestrzega się us­
tawy o wykonywaniu i organiza­
cji rzemiosła. Często bywa, że ze­
zwolenia na prowadzenie zakładu 
otrzymują osoby o ni-epe-łnych kwa 
ii fikać j ach, nie posiadające opinii 
Izby Rzemieślniczej. Nie zawsze 
mają też one uprawnienia do zaj-

dawnym zakładom rzemieślni­
czym ich pierwotną funkcje 
Przykładowo we Wschowie 
podjęta została decyzja o prze­
kazaniu lokalu używanego nie 
zgodnie z przeznaczeniem — 
na piekarnię. Niektóre urzę-J 
miast i gminy, w trosce o sz"k 
szy rozwój usług na swoim te-

Koncert galowy odbędzie się 23 
lipca na dziedzińcu zamkowym w 
Gołuchowie. Również mieszkańcy 
Sycowa, Wieruszowa, Mlksatatu, 
Ostrzeszowa i Grabowa będą mieli 
okazję wysłuchać niektórych so­
listów i zespoły, uczestniczące w 
„Kaliskich dniach muzyki”, bo­
wiem — podobnie, jak w łatach 
ubiegłych — zaplanowano koncer­
ty w tamtejszych placówkach kul­
turalnych. (par)

reme. ydzieląją rzemieślni-
kom działki pod budowę za­
kładów i warsztatów. Wymie­
nić tu można Rawicz, Poniec i 
Górę, (len)

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Bocdan Pardus, ul Kazimierzowska 4, teł. 36-89.
KONIN: Wojciech Piutowski, pi PZPR 1, teł. 243-04, 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, teł. 28-25.
PIŁA: Wtadysław Wrzask, ul. Okrzei 56, teł. 43-56.

polskiej; 15.65 Na polskich estra-
dach; 15.40 Zagubione melodie:
„1' rzy właszc zy ciel e” 
Muzykobranie; 16.45

rap.; i 
asz rok

!; 16 
1G.20 

. 73;
17.05 Muz. poczta UKF; 17.10 Sia­
dami jazzowych legend.; 18.10 Po­
lityka dla wszystkich: 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dźw. — 
J. Broszkiewicza: „Długo i szczę-
śliwie”; 19.35 Opera — C. Monie 
rerdi: „Orfeusz”; 19.50 „Studnie 
przodków” — ode. pow.; 20 
„Zgryz” — magazyn; 31 Ludwika 
Beethovena ooera omnia: 22.08 
Śpiewa W. Warska; 22,15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Wiersze S. 
PiętAka; 23.05 Między 
snem.

p-elia”; 8.25 w, A. Mozart: Kwin 
let smyczkowy C-dnr KV 515; 9 
Lato z Radiem; 11.10 Uwertura 
Karola Marii Webera; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Piosenki na wakacje; 13.15 
Tańce Mazowsza; 13.30 Tu studio 
Stereo (ogólnop.); 14 Naukowcy — 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Stereo 
(Ggólnop.); 15.05 Radiowy Tygod­
nik Kulturalny; 15.45 Kwadrans
poetycki
Rozmowy

J. Kochanowski; 16.05
o książkach;

tent na papierze; 16.40
pisza

16.25 pa- 
„Słucha-

my odpowiadamy”;

^niem a
16.50 Radioexpress; 17 Wiązankę 
przebojów gra Pozn. Ork. Rozryw 
kowa PR i TV; 17.15 „W perspek

Wiadomości: 5, 6, 7, 8. 
15. 17, 19.30. 22.

PROGRAM 6.45

8.10 Francuska muzyka

10.30, 12.

Radio-

baletowa
Leo Delihes: Suita z balctn „Cop

tywie 30-’ec:a sąsiadów” aud
dokum.; 17.45 Magazyn dla kobiet; 
18 Artyści Poznania; 18.25 Mi­
strzowie pióra — W. Broniewski; 
19 „Byłaś pragnieniem” — Walka 
Śląską o powrót do Polski — mon 
taż dokum.; 15.15 Jez. angielski: 
19.30 Studio Stereo zaprasza (ogół

wiatrak

V/ wielu rejonach Wielkopolski coraz liczniej pojawiają się c? 
restaurowana wiatraki. Nie tylko chroni się je w ten sposób -j 
zapomnienia, ale też dodają one uroku krajobrazowi. Na zq:., 

ciu: wiatraki na Szlaku Piastowskim.
r Oł. R. Królek

P^zrańskie

Lasów dużo mniei
niż średnio w krab

^ruizmem byłoby udowad-
n:a; 

uc dla 
:hro-ny

roli „zielonych’
•ia człowieka 
ralnego środowi

się do ich systematy. 
powiększania. Służyi

ie coraz to nowy

W o j e w ó d z t wo pozn a ń s k i e 
dysponuje znacznie mniejszą 
ncwzierzchnią lasów, niż wiele 
innych w kraju. Dość stwier­
dzić, że łasy zajmują obecnie 
20,9 procent powierzchni wo- 
jcwćdztwa, przy średniej kra- 
jTwe.i 27.1 procent. Wskaźnik 
ten daje Poznańskiemu dopie 
ro 23 miejsce wśród wszyst­
kich 49 województw. Nie może 
to — oczywiście ■— zadowalać, 
lecz musi dopingować do no­
wych inicjatyw w powiększa­
ni” „zielonych” pfec.

Peimą poprawę przynieść po 
whuen rok bieżący. W planie 
rozwoju województwa spore za 
dania wyznaczc-no gosbodąrćę 
leśnei. We wszystkich jej jed- 
no;stkach (zarĆMmo planu cen-

jak terenowego)
s’ę zalesienie lub ndnn 

:njc” drzewna łącz-

:/o g^sigstłcim
BIBLIOTEKA — DZIECIOM

LESZNO. Przed Świętem Odro 
dzenio otwarto w Lesznie przy 
ul. Bolesłęwa Chrobrego oddział 
dla dzieci i młodzieży Wojewćdz 
kiej Biblioteki Publicznej im. Sta 
nisława Grochowiaka. Powierzch 
n:a nowego oddziału jest ponad 
trzykrotnie większa ad zajmowa 
nej dotychczas. Pomieszczenkt 
wyposażono w estetyczne j fvnk 
cjonalne meble; zorganizowano 
sale audiowizualne z płytoteką i

Zwycięzca „Derbów
otrzymał... złote kopyto

W poniedziałkowy wieczór, 
koncertem konkursowym roz­
poczęły się w Koninie „Derby 
estradowe”. W niecodziennej 
scenerii, podporządkowanej 
herbowi miasta, na deskach, 
amfiteatru „Na skarpie” przez 
pięć godzin około 5000 wi­
dzów oglądało występy czoło­
wych krajowych i zagranicz-

nopolskie); 21.29 W. Conov«r przed 
■ stawia; 21.50 Dźwiękowe wtajem 

niczenia — Foki: 22.15 W trosce o 
sło-wo i treść; „Skąd się biorą na- 
zwy?”; 22.35 „Twórcy w obronie 
pokoju” — z okazji 30 rocznicy 
Kongresu Intelektualistów we 
Wrocławiu; 22.50 Pieśni F. Cho­
pina w nagraniu A. Bielskiego i 
J. Marchwińskiego.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

nEimoFl
PROGRAM 1: ; 

ne Kino Młodych.
14.30 — Wakacyj-

boisk, „Mąż swojej żony’
różnych

1 — ko-

16
obyczajowa prod. polskiej
Dziennik (kol.); 16.10 —

„Obiektyw”; 16.30 — Kino Naj-' 
młodszych — zestaw filmów ani­
mowanych: „Co sta śniło k-ólowi” 
(CSRS), „Cristal. Tious i Aliatair” 
— ode. pL „Przyjęcie” (ang.),

nie 1290 hektarach snintu.
Ponadto uzupełni się drzem, 
stan na powierzchni 7200 ha 
Szczególną ochroną objęte zc.

ków i pasożytów.
Nasilenie akcji 

wej wyrazi się w ty
dzenięm

szked-

299 030 drz:
j ISO 960 krzewów. Tym samym 
ich stan powiększy się. Ne.t;0 
dla ochrany młodego drzewc* 
śtenu, zdecydowano się zmriij 
sz^ć — w’ porównaniu dc yy 
szłego roku — pozyskanie dre 
wna.

Istotne zadania przewidziano 
dla gospodarki leśnej w mi. 
bliższych latach. B-ealizcu/t?"

,veh kompleksach
ich c?

Wie w Puszczy Naduote
Zielowce. Ta

cza się,

m Pa--1-!

do reku 1399
wierzchnia lasów w Poz”'”'-

tarów. Wskaźnik tal 
lesistości wyhęsió m;
ce»t. Pod żale~ i er ’ a

zestawem -p 
zbiór biblicto 
obecnie okoł: 10 000 tomów.

(geb)

NOWE OSJEKTY

ŻERKÓW. Z 
rodzenia gra!

ckazji Święta Od 
i Żerków (K^i’ 
potrzebne inwi'

stycje. Będzie to nowa, v/spó!no 
siedziba wte-dz miejskc-giw 
nych oraz pawilon hcnck^y 
GS. W Komfcjnccie PGR Roszę-
wy oddane zostaną 
cielęi-nik na 800 szt 
spół suszarni i mie

do użyć

abni P-
Downa siedziba władz miep -j* 
gminnych przekazana będzie dm 
potrzeb miejscowej szkoły. («)

znało tegorocznemu laureat” 
Wi festiwalu w Opolu ze®3
łowi „Bajm”.

Nie było 
n.ych w tym

jednak przegra*
:ercie kcir

nych piosenkarzy, aktorów 
baretowych, parodystów.

ka

Koncert stał się udaną prze 
kładanką form estradowych. 
Działające z przym-rużeńiem 
oka jury, w skład którego wcho 
dzili m. in. Jacek Nieżychow" 
ski i Stefan Friedman, głów­
ną nagrodę festiwalu — sym­
boliczne złote kopyto — przy

„Trzy czarodziejskie worki” fprod. 
ZSRR kol.); 17 — „Upamiętnienie” 
— p. pubłic. - ■ / _.
Dzleóka (kol.)

optimum

o Centrum Zdrowia 
; 17.30 — Losowanie 
t; 17.45 — „Proces 
„Jeden dzień w Ka-

ba” — pr. public. (kol.); 18.16 — 
W starym Kinie: „Ze świata bur­
leski” — nieme komedie amery­
kańskie z lat dwudziestych; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.);
19.10 — Siódemka; 19.30
z dziennikiem (koL)j 
my z Brigitte Bardot 
dek nieszczęścia” —

20.30
Wieczór 

— Fil-
„N'a wypa- 
franc. film

fab.; 22.35 — Dziennik (kol.L: 22.56 
— Losowanie Toto-Lotka olimpij­
skiego, 23.19 — Godzina muzyczna

kursowym. Większość 
pującyeh, otrzymała nagrał. 
— najczęściej równorzędne 1 
oryginalne. Były nimi... ke£ZU 
la, lokówka łub wrotki.

Pierwszy dzień „Derbe’A 
obfitował również w w:C‘e •; 
prez towarzyszących, sposr/, 
których ' największym P^’°, 
dzeniem cieszyły się wys;ę:’ 
piosenkarzy i aktorów ka'oaie 
towych. (woj)

— Towarzystwo Wiedzy PG-w^ 
nej — „Kurs południowa 
gia”; 16.55 — Kino Letnic -y -
ca Zachodnia
prod. USA; 18.10 a z J
zyka rosyjskiego, 1. 10
— Powtórka z jeżyka f'"^- ; 
go. 1. 10 (ko!.); 19.10 — ,.rclc-;• . 
19.30 — Wieczór z dzic”';_ i
(kol.); 20.30 -* ..Ort mi -u;; r-y 
nistra” — znaczenie proi'!r 
organizacji pracy i zar’;’/ 
dla rozwoju gospodarcze 
„Operowe qui pro ano”- 
gramie m, in. fragmenty: 
dziejskiego fletu”
ziora łabędziego” Czajk0'-'-’r < 
„Trubadura” Verdiego, -y.ń; gr:
niego” Lehara. Wyk.: z<‘' 
Donat, Stefania Toc^y-^p’

\ Jadczak, Elżbieta 
PROGRAM 2: 16 — Kino Tełewti- Wojciech Wie-sio?low~ki.

urs im. Czajkowskiego

ga 
,-No

t i Chłopców: „ 
- i Mewy”, n-dc. 
kny statek” —

fab. prod. TV jugósL (kol.):

,Zało- 
. pL 

film 
16.25

let Opery Poznański- 
24 godzinv (kcl.i; 
Jazzowy Studia Ga: 
tarka 78” kol.).

tLesz.no

